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_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakceyi i Admi- 
histracyj ulica Czarnieckiege l. 8. — Listy należy 
"aukować, — Reilamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi ur, 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, J 
i 35 et. W miejscu roeznie 13 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


talnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


półrocznie 8 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy iliteraceki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni 1 miesięczni zs dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Pruewoduik prenumerowany osobno kosztuje 4 z, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis. 


< a = 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazete Lwow 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze 
W miejscu 3 z, pocztą 4 zł; 
23 miesiąc październik: w miejseu 
lzł, poczią 1 24. 85 et. Z Prze 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
Cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
Gztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
Onta 1 zł. 65 ct. Prenumeraię przyj- 
muje się tylko od 1 inb 16 każdego 
Miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
taty, 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
itrowanegoć  sawiadamiamy szanownych 
Brenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
Piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
Werackiej jak i artystyczną wartością działu 


"Ustracyjnego, po cenie znacznie sni- 
One, 


, Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skję, mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
strowany*, po następującej cenie : 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


4. Biuletyn. 

Przebieg popołogowej słabości Jej ces. i 
król. Wysokości Najdostojniejszej A rcyksiężnej 
Maryi Teresy jest normalny. 

Biuletyny nie będą już zatem ogłaszane. 
Pola, dnia 18 października 1891 r. 

Dr. Krumpholz w. r. 
lekarz marynarki, 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała c.k. asystenta dla podatku od cukru, 
Stanisława Doskowskiego, e. k. oficya- 
łem dla podatku od cukru w X klasie rangi, 
tudzież nadała systemizowaną dla Galicyi po- 
sadę c. k. asystenta dla podatku od cukru 
w XI klasie rangi, Piotrowi Edwardowi 
Steinkellerowi, c. k. asystentowi dla 
podatku od cukru na Szląsku. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego, Jana 
Wołosa, w Hruszowicach, stałym nauczy- 
cielem młodszym, zawiadującym szkołą filialną 
w Hruszowieach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 października. 


Krfurcki wiec socyalistów nie- 
mieckich nazwaćby można śmiało ja- 


ExLrajota. 


1 cyklu „2 DALEKICH LĄDÓW." 


Dla zabicia czasn. 


am 


L. 


Don Chrisostomo Navarra y La Paz sie- 
Na werendzie swojego domu, palił szka- 
i tud iszpańskie cygaretki jedna za drugą 
zit się okropnie. 

lektórzy europejczycy twierdzą, że nie 
dniejszej pory pod równikiem nad su- 
Rini, żə nie ma ohydniejszej nad de- 
Da z czego ktoś postronny mógłby dojść 
dz nania, że obie są ohydne i że za- 
Eladó © tylko kwestya indywidualnych po- 

„ia stopień ich obydności. 

lako p 1e posuwając się tak daleko, należy wsze- 
tek jj Zhać, iż dzień, który don Chrisostomo 
lenq.;, abawnie spędzał na swojej we- 
nig o nie był obrachowany na rozwesele- 


B 
usznych 
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wą 
chy ay 
SZę: 


to jeden z tych niewypowiedzianie 
brzyi ja; Obezwładniających dni, wyłączny 
M go 3 pory suchej, w których gęsta, sza- 
Się od goracego popiołu podobna mgła sypie 
tych, fe na rozpaloną ziemię z nabrzmia- 
obłoków. ich, popielatą watę przyminających 
beig, 1 Cdowiek czuje się wtedy rzeczywi- 
dycha >Y W wacie. Powietrze, którem od- 
Bhztan a Taczej jakąś miękką, dławiącą 
Wdqaleni, ,  Szystkie przedmioty w pewnem 
barwy u zatracają ostrość swych konturów 
tysta"? swych odcieni, ciała swoją sprę- 
lakją o y żelazo, ciepłe i wilgotne robi 
Wolnie w me, jak gdyby je można było do- 
hhn w palcach ugniatać. Tumany mgły 
ych pro Siebie wszelką złocistość słonecz- 
ko zdradzę 0? ono samo, albo żarem tyl- 

48 swoją obecność, albo przez ma- 


manna 


towe opony spogląda na omdlewającą ziemię, 
jak krwawe bezrzęsne oko. 

W takie dnie, miasto Santa Isabel, sto- 
lica wyspy Fernando Poo, niegrzeszące nigdy 
zbytkiem ożywienia, przeistacza się w ogólne 
dormitorium. Domy i domki stoją ciche, zrzad- 
ka tylko ozwie się w nich płacz dziecka lub 
głuche przekleństwo, a gdy w godzinach po- 
siłku rozpalą się w nich ognie i dym, nie 
mający cywilizowanego swego ujścia: komi- 
na, zacznie się wydostawać przez szpary cyn- 
kowych i bambusowych dachów, wtedy zdaje 
się, że budynki te, znękane dźwiganiem cią- 
żącej nad niemi atmosfery, dyszą i buchają 
parą, jak boki spracowanych koni. Sine dy- 
my łączą się z Siną mgłą, sine morze prze- 
wala się w dole i wszystko dokoła stoi mę- 
tne, milczące, pogrążone w bezbrzeżnej 
apatyi. 

Po zarosłych trawą ulicach, rzadey, ko- 
niecznością zmuszeni przechodnie wloką się 
leniwo, jakby ich kto ciągnął, w faktoryach 
clerkowie drzemią za stołami; jeżeli zkąd 
gwar rozmowy doleci, to jakiś stłumiony, nie- 
chętny, przerywany ziewaniem; wszyscy opo- 
wiadają sobie nawzajem, że jest gorąco, że 
nie ma brizy, że czas taki jest bardzo nie- 
zdrowy, że jutro będzie więcej wypadków 
febry w mieście i w ogóle bawią się w po- 
dobnie orzeźwiające i nowe spostrzeżenia, 

Rzecz więc bardzo prosta, iż don Chri- 
sostomo, siedząc na werendzie, zkąd miał 
widok na główną ulicę miasta, zwaną Callć 
de Sacramento. na plac rządowy, inaczej Pla- 
za de Espana i na ciągnący się za nim, tuż 
nad krawędzią wzgórza portowego tworzące- 
go naturalny wał dla zatoki, niby bulwar, 
mianowany z tego powodu Calló de la Ma- 
rina, coraz zawzięciej palił cygaretki i po- 
padał w coraz głębszą otchłań nudy. 

Jego ściągła, matowa twarz południo- 
wa, przedłużona wyrazem bezsilnego niezado- 
wolenia, starzała się, jak to mówią, w oczach. 
Można się było lękać, że jeśli kilka godzin 
posiedzi w ten sposób, przemieni się, mimo 
swoich lat trzydziestu, w bardzo przyzwoitą 
kopię biblijnego Matuzala. 


skrawym objawem sprzeczności. Swiad- 
czą o tem głosy wybitniejszych przy- 
wódców. P. Bebel występował przeciw 
partyi opozycyjnej, którą nazwał anar- 
chiczną i dążącą do rewolucyi, gdy je- 
dnak odezwał się umiarkowańszy od 
niego delegat Vollmar, wystąpił Bebel 
przeciw niemu, jako przeciw idealiście. 
Zarzuty opozycyi socyalnej streszczone 
były w piśmie ulotnem; z zarzutów 
tych wystarczy przytoczyć kilka, by 
mieć wyobrażenie, czem jest ta opozy- 
cya. Zarzucała tedy ona, że wielu prze- 
wódców zabija systematycznie ducha 
rewolucyjnego, że tłuni uczucia demo- 
kratyczne, że w parlamencie wyprzy- 
sięgają się reprezentanci rewolucyi, że 
dążą do pojednania między proletarya- 
tem a mieszczaństwem i t. p. 

Na to wszystko odpowiadał Bebel 
historycznym poglądem na ruch i ro- 
zwój socyalizmu, a następnie rzucił py- 
tanie: „Któż w tem zgromadzeniu uro- 
dził się socyalistą? i czyliż szeregów 
naszych nie zasila mieszczaństwo ? Jest 
ono naszym przeciwnikiem, ale zara- 
zem i naszą macierzą.“ W dalszym ciągu 
zwracał uwagę na niebezpieczeństwa, 
któreby groziły, gdyby deputowani 
w parlamencie głosili przewrót. Tego 
by sobie życzyli przeciwnicy socyalizinu. 
Czasy dzisiejsze nie są po temu, żeby 
budować barykady i prowokować wojnę 
domową, gdyż wystrzelano by kilkakroć 
sto tysięcy ludzi jak wróbli. 

To wszystko wygłosił p. Bebel z 
wielkiem uznaniem umiarkowańszych 
reprezentantów, ale skoro Vollmar ży- 
czył sobie, ażeby te zasady zastosować 


w praktyce, i żeby pamiętając o przy- 
szłości, nie wątpić o dobrej woli pa- 
nujących, lecz przyjmować koncesye z 
wdzięcznością — natychmiast Bebel po- 
padł sam z sobą w sprzeczność. Rzekł 
bowiem, że o koncesyach dla demokra- 
cyi socyalnej nie ma co mówić, bo prze- 
ciwko socyalizmowi występuje rząd za- 
równo, jak mieszczaństwo, jako jedno- 
lita siła reakcyjna. Podobnych argu- 
mentów użył więcej, zbijając niemal 
punkt za punktem to, co mówił o ko- 
nieczności utrzymania się na drodze le- 
galnej. Czemże w obec tego są uchwa- 
lane programy i długie narady ? Z prze- 
biegu kongresu wnosić można, że sa- 
mi przewódcy nie mają nadziei, aby 
zdołali wybrnąć z tylu sprzeczności. 
Zgodność pomiędzy nimi tylko pozorna, 
i gdyby nie obawa, to wszystkie anar- 
chiczne pomysły opozycyi byłyby zna- 
lazły prędzej aprobatę, niż niejasny 
program o przyszłej taktyce stronni- 
ctwa socyalistycznego. 


L c. k krajowej Rady szkole, 


C. k. Rada szkolna krajowa, na posie- 
dzeniu w d. 29 października 1891 uchwaliła: 

1) Mianować dr. Ryszarda Maryana 
Wernera profesorem uniwersytetu we Lwo- 
wie, i Józefa Barona, profesora gimnazyum 
w Złoczowie, ekspertami dla języka niemiec- 
kiego, względnie dla filozofii; 

2) stabilizować w zawodzie nauczyciel- 
skim nauczyciela gimnazyum w Bochni, Sta- 
nisława Matwija; 

8) przyznać profesorowi gimn. w Jaśle, 
Aleksandrowi Trzaskowskiemu, 1-szy dodatek 


Na szczęście dla niego blizki już za- 
chód słońca obiecywał zapobiedz katastrofie, 
zmuszając go przenieść nudy z werendy do 
pokoju, co w tak rozpaczliwym stanie rzeczy 
mogło być poczjtanem za pewnego rodzaju 
rozrywkę. 

Tymczasem jednak Don Chrisostomo wo- 
dził oczyma na wszystkie strony, wypatrując 
z utęsknieniem, ezy mu zkąd inna nie nad- 
ciągnie. 

Był to przystojny, wspaniale zbudowany 
mężczyzna o kruczych, bujnych włosach i re- 
gularnych rysach, oszpecony tylko nadmier- 
nością czarnego aż do fioletu zarostu, który 
mu sięgał prawie pod oczy, przez co czoło, 
nos i ta trochę poliezków, jaką było widać, 
występowały z rażącą bladością z tej gęstwi- 
ny włosów. Usta grube, zmysłowością tchnące, 
były koloru wymoczonego przez siedm dni 
w occie buraka; białka zapadłych nieco oczu 
migotały chorobliwą żółtością, a pozbawione 
blasku źrenice przysłaniały się co chwila po- 
wiekami, jakby niezdolne unieść ich ciężaru. 

Ubrany był w biały, pikowy garnitur, 
któremu najmniej chciwa zarobku praczka, 
musiałaby życzyć jak najrychlejszego spotka- 
nia z mydłem i wodą. 

Dość było spojrzeć na Don Chrisostoma, 
aby odgadnąć w nim rekonwalescenta po ja- 
kiejś poważnej chorobie. W istocie, przed 
czterema dniami zaledwie wstał z łóżka, gdzie 
go przez tydzień trzymała złośliwa febra, 
zwana tutaj yellow-gender, a zdolna w ciągu 
kilkunastu godzin przemienić Herkulesa w 
słabe niemowlę. x ; 

Dzięki wybornej konstytucyi, Don Chri- 
sostomo wygrzebał się z niej szczęśliwie; po- 
zostało mu tylko wielkie osłabienie, glinia- 
stość cery i wewnętrzny niepokój. Coś go kor- 
ciło do ruchu, do zabawy, do śmiechu! A tu 
jak na złość trzeba było zachowywać się 
oględnie ! 

Carramba! Gdyby nie bardzo wyraźne 
zastrzeżenia doktora, Don Crisostomo wie- 
działby, jak czasu użyć! Alboż to nie było 


żadnej z ingredyencyj, potrzeb ych do spo- 
rządzenia szacownej mieszaniny, zwanej coek- 
tailem ; alboż nie było braci oficerów, zawsze 
gotowych dotrzymać braterstwa koledze, byle 
na trzeciego stanęła przy nich butelka ? A kar- 
ty? A kobiety? Por Dios! Niedawno na 
swym rodzinnym, kadykskim bruku używał 
sławy złotego młodzieńca, sławy tak jaskra- 
wego odcienia, że aż rodzina jego, mająca 
bardzo wpływowe stosunki — stryjeczny jego 
stryj był ministrem marynarki — postarała 
się, aby go przeznaczono na komendanta por- 
tu na tych odległych brzegach, zkąd echa 
jego czynów nie mogły się na nich kompro- 
mitująco odbijać. 

Don Crisostomo z początku zżymał się 
bardzo; ale w służbie morskiej trzeba ro- 
bić co każą; zresztą po niejakim czasie prze- 
konał się, że przy pieniądzach i ochocie na- 
wet na Fernando Poo wcale znośnie żyć mo- 
żna, zwłaszcza gdy się zagustuje w przyko- 
pconych nieco wdziękach miejscowych nimf. 

. Owszem — lepiej mu tu było, niż w Eu- 
ropie; bo wiódł niezaprzeczony rej w całem 
mieście, urządzałłd]a czarnych ballele czyli tań- 
ce, w których sam brał udział w taki spo- 
gób, że nawet najbardziej zahartowani na swo- 
bodę obyczajów, otwierali oczy z podziwie- 
niem; popełniał mnóstwo donżuańskich wy- 
bryków, które przejmowały zazdrością niemo- 
gących mu dorównać towarzyszy, a już oko- 
ło dziewiątej wieczorem, każda ulica była dla 
niego za wąską, dzięki usposabiającym do sze- 
rokich , a nie wspólnego z prostą linią nie- 
mających popędów, cock-tut'owym wpływom. 

Gubernator patrzał przez szpary na to 
wszystko. Synowiec, choćby tylko stryjeczny, 
ministra marynarki, jest istotą dziwnie zasłu- 
gującą na wyrozumiałość w oczach każdego 
oficera marynarki. 

l gdyby nie ta impertynencka ye low 
gender, która się z nim tak po grubiańsku, 
jak z pierwszym lepszym majtsiem, obeszła, 
Don Crisostomo do tej chwili trwałby w bło- 


faktoryj, którym mogło zabraknąć masła, mą- | giem przekonaniu, że po Panu Bogu, jest 
ki, świec, goli nawet, lecz nie zabrakło nigdy | pierwszą osobą na Fernando Poo! 


pięcioletni; profesorowi gimn. w Samborze, 
Wojciechowi Sołtysowi 4-ty dodatek pięcio- 
letni; i profesorowi szkoły realnej w Krako- 
wie, Czesławowi Pieniążkowi, 3-ci dodatek 
pięcioletni; 

4) zatwierdzić wybór Aleksandra Moch- 
nackiego, nauczyciela szkoły ludowoj w Sa- 
noku, na reprezentanta zawodu nauczyciel 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Sa- 
noku; 

5) zatwierdzić ponowny wybór Miko- 
łaja Dwernickiego, kierownika szkoły męskiej 
w Kołomyi, na reprezentanta zawodu nau- 
czycielskiego, i wyznaczenie Józefa Skupnie- 
wieza, dyrektora gimnazyum w Kołomyi, na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Ko- 
łomyi; 

6) zatwierdzić wybór Szymona Wojcza- 
ka, kierownika szkoły ludowej w Nowosiółce, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Podhajcach ; 

7) zatwierdzić wybór Grzegorza Nowie- 
kiego, kierownika szkoły imienia Mickiewi- 
cza w Stanisławowie, na reprezentanta ża» 
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Stanisławowie; l 

8) przyznać, zgodnie z opinią Wydziału 
krajowego, gminie m. Stanisławowa dalszy 
zasiłek na pokrycie płac nauczycieli etato- 
wych i nadetatowych taratejszych szkół lu- 
dowych, w kwocie rocznych 500 zł.; 

9) zorganizować szkołę ludową dwukla- 
sową w Berezowie wyżnym (Kołomyja), zaś 
szkoły etatowe: w Szczercu (Rawa), w Kar- 
nej (Pilzno), w Jabłonowie i w Stopczatowie 
(Kołomyja) ; 

10) wyłączyć gminy Zbaraż Stary i Za- 
łuże ze związku szkolnego gminy Zbaraż 
(miasto) , i zorganizować szkoły etatowe 
w Zbarażu Starym i w Załużu. 

11) mianować ks. Kugeninsza Huzara 
katechetą gr. kat. szkoły wydziałowej żeń- 
skiej im. Jadwigi we Lwowie; 

12) mianować Wiktora Jana  Małuję 
stałym nauczycielem 3-klasowej szkoły ludo- 
wej w Lipniku (Biała). 


PAPPAOOOAOL 


(Komunikat). 


Koło polskie poselskie odbyło posiedze- 
nie w dniu 18 października. Na początku te- 
go posiedzenia, przedłożył przewodniczący Ja- 
wor:ki liczne pisma i petycye do Koła na- 
deszłe. Odczytano najprzód list biskupa su- 
fragana gnieźnieńskiego, ks. Andrzejewicza, 
wystosowany do Koła z podziękowaniem za 
wyrazy żalu, przesłane do niego, jako "io 
strzeńca ś. p. biskupa Janiszewskiego, z po- 
wodu zgonu tego zasłużonego Kościołowi i 
krajowi kapłana i obywatela. W piśmie tem 
oświadczył ks. biskup sufragan gnieźnieński, 
że tem wyżej ceni sobie ten objaw współ- 


y 


ta 


czucia Koła polskiego, „iż widzi w niem u- 
znanie dla pracy zmarłego na tem sumem 
polu, na którem także Koło rozwija dla in- 
nej dzielnicy Polski swe błogie i pożyteczne 
dzia:anie*. ; 

Następnie przewodniczący przedłożył pi- 
smo Wydziału kraj. do Koła polskiego, w którem 
Wydział, załączając odpis odezwy swej, do Rzą- 
du przesłanej na ręce Namiestnictwa galicyj- 
skiego, w sprawie żądań naszego kraju, z po- 
wodu zbliżającego się odnowienia traktatów 
handlowo-cłowych z innemi państwami, prosi 
o poparcie tych żądań. Koło po krótkiej dys- 
kusyl przekazało petycyę tę polskim człon- 
kom izbowej komisyi gospodarstwa narodowe- 
go, z poleceniem zdania mu wkrótce sprawy 
w tym przedmiocie. Odczytano także inne pi- 
smo Wydziału krajowego, który zawiadamia 
Koło, iż celem poparcia starań Koła w spra- 
wie regulacyi rzek galicyjskich , wystosował 
do Rządu memoryał w myśl uchwały Sejmu 
z d. 10 listopada 1890 r., i załącza odpis 
tego memoryału, a zarazem załącza odpis pe- 
tycyi inżynierów austryackich , w sprawie u- 
regulowania dróg wodnych. Pisma te przesa- 
zało Koło swojej oddzielnej komisyi, która 
w Sprawie powiększenia zasiłków ze skarbu 
Państwa na regulacyę rzek w Galicyi czyniła 
już kroki do Ministerstwa w lecie b. r. Tej 
także komisyi i polskim członkom komisyi 
budżetowej przekazało Koło petycyę wydzia 
łów powiatowych : jasielskiego, mieleckiego, 
złoczowskiego, buczackiego i turczańskiego, o 
wyznaczenie większych sum na regulacyę rzek 
w Galicyi. 

Następnie odczytano odezwę Wydziału 
krajowego do Koła, w której Wydział oświad- 
cza, iż podziela zapatrywanie Wydziału kra- 
jowego dolno-austryackiego, w sprawie zasto- 
sowania zamierzonych ułatwień przy wydzie- 
laniu bipotecznem gruntów dla dróg publi- 
cznych, także do przedsiębiorstw wodnych, i 
przesyła odpis petycyi tegoż wydziału dolno- 
austryackiego do Izb Rady państwa, z prośbą 
o poparcie tej petycyi w Izbie poselskiej. Pi- 
sma te przekazało Koło polskim członkom ko 
misyi prawniczej. — Tymże członkom komi- 
syi przekazało Koło petycyę wydziału powi-- 
towego brodzkiego, żądającą przeprowadzenia 
kilku zmian w projekcie ustawy, tyczącej się 
wydzielania gruntów tabularnych, użytych pod 
drogi publiczne. 

Petycye Wydziałów powiatowych w Mo- 
ściskach i Cieszanowie o sprzedawanie taniej 
soli dla bydła, przekazano polskim członkom 
komisyi budżetowej. Tymże członkom prze- 
kazano sztery jednobrzmiące petycye egzeku- 
torów powiatowych z Tarnopola, Kałusza, 
Szezerca 1 Zborowa o stabilizacyę ich posad. 

Petycye Izby handlowej brodzkiej o po- 
parcie ich prosby do Ministra skarbu w spra- 
wie przemysłu gorzelnianego, przekazano pol- 
skim członkom odnośnej komisyi, a petycye 
Wydziału powiatowego w Kossowie o pobór 
w każdym powiecie oddzielnie podatku do- 
chodowego od dochodu z propinacyi, przeka- 
zano członkom komisyi podatkowej; którym 
także przekazano petycyę Wydziaiu powiato- 


wego w Mościskach o wyjednanie ustawy, 
mocą której indywidualny pobór podatków w 
gminach niebędących siedzibą urzędu poda- 
tkowego winien się odbywać przez delegowa- 
nego do tej gminy na koszt Rządu. Petycyę 
Wydziału powiatowego w Mościskach o przy- 
znanie urzędnikom autonomicznym tych sa- 
mych ulg w opłatach za jazdę kolejami że- 
laznemi państwowemi, jakie przyznano urzę- 
dnikom państwowym, przekazano komisyi ko- 
lejowej; zaś petycyę Wydziału powiatowego 
w Buczaczu, aby Koło domagało się od Rzą- 
du wybicia w mennicy rządowej pół centó- 
wek przynajmniej za 150.000 zł. w. a. prze- 
kazano członkom komisyi budżetowej. 

Po odczytaniu tych pism, poseł Wol- 
farth złożył sprawozdanie z załatwienia przez 
polskich członków komisyi podatkowej spra- 
wy im poruczonej a mianowicie: na ich 
wniosek komisya podatkowa izbowa uchwa- 
liła rezolucyę wzywającą Rząd, iżby w przy- 
szłości podatek dochodowy od dochodów z 
prawa propinacyi wymierzano i pobierano w 
stolicy tego powiatu, w którym to prawo pro- 
pinacyjne jest wykonywane. 

Przechodząc do spraw postawionych na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Izby poselskiej, postanowiło Koło głosować 
w lzbie poselskiej za wnioskami komisyi co 
do ustanowienia Izb lekarskich ; zaś sprawo- 
zdawcami w obec Izby z działów budżetu 
przechodzących bezpośrodnio pod jego obra- 
dy, postanowiono wybrać tych posłów, któ- 
rzy byli referentami tych działów w komi- 
syi budżetowej. 

, Poczem przystąpiło Koło do wyboru swej 
komisji parlamentarnej i wybrano tych sa- 
mych posłów, którzy ją dotychczas składali, 
mianowicie: Jaworskiego, Bilińskiego, Benoe- 
go, Czerkawskiego i Madeyskiego. 

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad nad 
postępowaniem swojem w Izbie poselskiej 
podcząs otwarcia teraz już rozpraw ogólnych 
nad budżetem, zanim komisya budżetowa 
przedłoży swoje wnioski co do działów bu- 
dżetu oddanych jej do rozstrząśnienia. W o- 
bradach tych zabierali głos posłowie: Abra- 
hamowicz Dawid, Chrzanowski, Piniński, Ru- 
towski, Jaworski, Roszkowski, Kozłowski, 
Szezepanowski, Abrahamowicz Eug. Wszyscy 
prawie mowcy wykazywali korzyści, aby nie 
teraz ale później gdy przed ostatecznem u- 
chwaleniem budżetu otwartą będzie w Izbie 
ogólna dyskusya nad ustawą skarbową na r. 
1892, zabrać głos w imieniu posłów pol- 
skich w rozprawach ogólnych nad budżetem, 
i zaznaczyć swoje stanowisko. Nadto wyka- 
zano, że dyskusya nad pojedynczemi działa- 
mı budżetu da pole do zaznaczenia zapatry- 
wań i żądań delegacyi polskiej i do krytyki 
rządowego projektu budżetu zaś zaraz na naj- 
bliższych posiedzeniach Koła należy rozpo- 
cząć obrady nad szczegółowymi działami bu- 
dżetu. 

Po zamknięciu rozpraw, powzięto u- 
chwalę: Koło uchwala w zasadzie wziąć u- 
dział w rozprawach ogólnych nad budżetem 


dopiero przy dyskusyi nad ustawą skarbową. 


Niestety! buńczuczność jego rozwiała 

się jak puch pod pierwszem tchnieniem fe- 
bry, i teraz jeszcze, gdy już niebezpieczeń- 
stwo minęło i zdrowie wracało, Don Chriso- 
stomo — lękliwy, jak każdy Hiszpan , skoro 
mu choroba zajrzy w oczy — choć klął do- 
ktora i jego przepisy, na czem Świat stol — 
stosował się do nich ściśle, a doktor zakazał 
mu wychodzić z domu, męczyć się i pić, na- 
dewszystko pić. 
i Siedział więc na werandzie od połu- 
dnia , gasząc pragnienie, o zgrozo! mlekiem 
kokosowem z odrobiną rumu i wyglądające 
zmiłowania Bożego, vel rozrywki. 

Ale wszędzie pusto było, głucho i szaro. 

Nare zcie, z jednej z bocznych uliczek 
wyszła postać kob eca i skierowała się w stro- 
nę, gdzie na rogu Calló de Sacramento i pla- 
cu, stał dom Don Chrisostoma. 

Była to młoda, piętnastoletnia mulatka. 
Miała na sobie zwykły, szpetny strój kobiet 
tutejszych : fałdzistą, szafirową bluzę, bardzo 
krótką z przodu i bardzo długą z tyłu, prze- 
pasaną szerokim, czerwonym szalem. 

Wysoka, smukła, wyglądała mimo to 
dosyć zręcznie, Na głowie miała zawój, w 
czerwone i białe pa y, a z pod tego zawojn 
wychylała się — istny cud na Fernando Poo, 
którego kobiety na całym brzegu zachodnio- 
afrykańskim słyną z brzydoty — twarzyczka 
drobna, delikatna, opromieniona parą pysznych, 
aksamitnych oczu o wydłużonych powiekach 
i miękkich rzęsach, oczu, poglądających z tą 
nieopisanie powabną, kokieteryjną melancho- 
lią, właściwą spojrzeniom mulatek. Usteczka 
miała także zręcznie wykrojone, drobne, a o- 
liwkowa jej cera wydawała się jeszcze ja- 
śniejszą przy tych wspaniałych, czarnych o- 
czach i długich łokach , spadających jej na | 
ramiona. 

Szła wolnym, kołyszącym się krokiem, 
ukazując małe, w buciki na wysokich korkach 
Ściśnięte nóżki. W ręku niosła tombakowy 
naszyjnik, wysadzany fałszywemi kamykami, 
i przypattywała mu się z lubością, zatrzymu- 
JĄC SIĘ chwilami dla tem wygodniej-zego po- 
dziwiania jego piękności, 
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Twarz jej przy tej kontemplacyi, mogła 
była posłużyć malarzowi dla uosobienia wpół 
dzikiej , chmurnej a jednocześnie przepaści- | 
ście rzewnej poezyi; w gruncie rzeczy zaś 
dusza dziewczyny zajęta była cała obracho- 
wswaniem przypuszczalnej wartości naszyjni- 
ka, a to dla zdania sobie sprawy z korzyści, 
jaką w tej popołudniowej, sennej porze wdzię- 
ki jej odniosły — gdyż naszyjnik był poda- 
runkiem. 

Don Chrisostomo ujrzawszy ją, chwycił 
się obu rękami za drewnianą balustradę we- 
randy, podniósł się z niejaką trudnością, i 
przechyla ą¢ swój kark atlety, zawołał lekko 
ochrypłym głosem : 

— Margarita! he! Margarita ! 

Mulatka zatrzymała się, i podniosła na 
niego swe rozmarzone i lękliwe oczy. 

— Margarita! — powtórzył fernando- 
polski lew na pokucie — pójdź na górę! Po- 
gadamy ! He! ptcara! 

Dziewszyna ruszyła ramionami, podnio- 
sła w górę naszyjnik, i poszła dalej. 

Don Curisostomo opadł zniechęcony na 
płócienny fotel. 

— Przeklęta koza! — mruknął — a 
przed dziesięcioma dniami nogi lizała ! Zmija! 

Ziewnął i klasnął w dłonie. 

Z wnętrza domu wybiegł murzynek, o- 
winięty od pasa do pięt w jaskrawe płótno. 
Stanął p zed swoim panem , skrzyżował ręce 
na brunatnych, nagich piersiach. i czekał. 

Don Chrisostomo patrzał przez chwilę 
na niego, widocznie przypominając sobie, po 
co go zawołał. 

— Manuel! 

— Si Senor! 

-— Jesteś parszywe bydle ! 

— Si, Senor. 

Tu chłopak mrugnął okiem i poruszył 
lekko głową, odpędzając natrętną muchę; nie 
śmiał bowiem rąk rozkrzyżować. 

— Dlaczego wykrzywiasz twą wstrętną 
mordę? Czy nie wiesz, że i bez tego jesteś 
brzydszy od małpy ? 

— Bi, Senor. 


— Ruszaj do dyubła, zdechły psie! 

— Si, Senor. 

Chłopak zniknął za drzwiami , jak wy- 
ciągnięta maryone:ka. 

— Stój! — krzyknął za nim Don Chri- 
sostomo. 

Murzynek zjawił się w mgnieniu oka 
w tej samej postawie. Zdawać się mogło, że 
się wcale z miejsca nie ruszał. 

-—- Słuchaj, ty stęchła rybo! — mówił 
mu pan jego. — Widzę, że podczas mojej 
e'1oroby rozleniwiłeś się jak tuczony wół. Ro- 
gi ci rosną, bruta bestia! Trzeba ci ich przy- 
trzeć ! Weź mi zaraz kotlas i marsz ciąć tra- 
wę przed domem. Słyszys:, krwawa małpo ? 

Tym razem chłopak nie odpowiedział 
zwykłem „Sż Senor“. Stał nieruchomy, żaden 
muskuł nie drgnął na jego krótkiej, szerokiej 
twarzy, tylko czarne oczy błysnęły przelotnym 
płomieniem. Był to mały Akrajczyk, a Akraj- 
czycy są bardzo dumni. Ciąć trawę na ulicy 
uważa się tu za rzecz poniżającą, dobrą dla 
bubisa*), gdy go do aresztu za jaką burdę 
wezmą: Kruman jej się wstydzi, cóż dopiero 
syn Złotego Brzegu. 

Don Cnrisostomo wiedział to doskonale 
i czyhał na zawahanie się chłopaka, by go 
ostatecznie zmięszać z błotem. 

Na całej wyspie nikt tak nie umiał kląć, 
jak stryjeczno-stryjeczny synowiee ministra 
marynarki. Gdy wyczerpał cały słownik okrę- 
towych wymyślań, który, jak wiadomo, obszer- 
niejszym jest od słownika Akademii francu- 
skiej, wpadał w natchnienie i z wirtuoza 
stając się kompozytorem, improwizował takie 
nieprawdopodobne kormbinacye  obelżywych 
słów, że aż się sım nad niemi zdumiewał. 

Dziś wszelako osłabienie nie dozwoliło 
mu egzercytować się długo. Ograniczył się 
więc na jakichś dwudziestu popularnych przy- 
domkach, z dziedziny zaś oryginalniejszych 
zwrotów zaznaczył tylko nieszczęsaemu Ma- 
nuelowi, że, jeśli wstrzymuje się od wybicia 


*) Bubisi, autochtoni wyspy Fernando- 
P.o, jedna z najnędzniejszych i najbardziej upo- 
śledzonych ras murzyńskich. (Przyp. aut.) 


Prócz tego pozostawiono uznaniu parlamek* 
tarnej komisyi Koła, czy będzie potrzeba 240% 
żyć teraz stosowne do tej uchwały oświać 
czenie w lzbie. 


4 Peiersbnrgx. 


(Podróż cara. Ministerstwo rolnictwa. © 
Polemika o pożyczkę. — Aresztowania w Mo 
skwie. — Lichwa. — Zakup kukurudzy). 


Wbrew poprzednim doniesieniom, jakie 
otrzymała Polit. Corresp. z Petersburga, * 
mianowicie, że rodzina carska zamierza wra 
cać z Danii drogą morską do Rossyi, zape 
wnia teraz petersburski korespondent, że pro- 
gram został zmieniony, i że car wybierz 
drogę lądowa, a mianowicie przez Beri 
Bydgoszcz i Toruń. Korespondent Poł. Corr 
dodaje, że car wyjedzie już jutro, d. %2 b. me 
z Kopenhagi. 


Peiersburskie Wiedomosti donoszą, Ú 


kwestya organizacyi nowego ministerstw 
rolnictwa znajduje się w następującej fazie: 
Przed trzema laty odpowiedni projekt opr” 


cowała pomiędzy innemi komisya, zajmująć | 


się sprawą upadku cen produktów rolniczych 
otóż obecnie Rada państwa ma zadecydować 
czy wzmiankowany projekt odpowiada potrze” 
bom chwili i czy należy go dalej rozwijać 

Ciekawą jest polemika prasy rossyjskićj 
z niemiecką w sprawie najnowszej pożyczki 
„Prasa niemiecka — piszą Bre. Wiedom. 7 
jest stanowczo niezadowoloną z ostatniej pó” 
życzki rossyjskiej. Po zjawieniu się pogłose 
o realizacyi pożyczki 3 procentowej przem 
banki francuskie, prasa niemiecka poświęcał 
ogromne artykuły fikcyjności tej pożyczki 
Gdy znowu wezwano bankierów niemieckić 
do udziału w realizacyi, taż sama prasa pó” 
częła rozprawiać o nielojalności bankierów 
niemieckich, ofiarujących kapitały wrogow! 
Niemiec. Gdy w obec tego odrzucono udzia 
Niemców, prasa poczęła szerzyć różne pogł 
ski, mające deskredytować pożyczkę. , 

„Nie będziemy przytaczali — mówi 
dziennik giełdowy dalej — ubliżających 
nazw, jakie nadawano w Berlinie towarzy” 
stwom dobroczynnym , troszczącym się o p% 


moc dla dotkniętych głodem w Rossyi, dosj$ | 


że gazety niemieckie przedstawiają sprawę 
nieurodzaju w barwach tak czarnych, ja 
gdyby Rossya istotnie zbankrutowała, a kre- 
dytowi jej groziło prawdziwe niebezpieczed” 


na myśl ataki Niemców przeciwko finansom 
Rossyi z roku 1887, z tą jedynie różnicą, Że 
dzisiaj atakują nietylko organa urzędowe, let! 
cała prasa niemiecka. ; 
Wszystko to świadczy jedynie o taj 
nym gniewie z powodu dojścia do skutki 
zbliżenia francusko -rossyjskiego , które jl 
tyle pożytku przyniosło, i którego koroną je 
właśnie pożyczka na 3 pret. 
Według nadeszłych tu z Moskw) 
wiadomości, polieya tamtejsza wykryła dru“ 


karnię nihilistyczną i skład proklamacyj pod: 


j 


| ean, 


mu wszystkich zębów, które zresztą niew! 
domo dla czego nazywa zębami, skoro wł 
ściwie są to odpadki zgniłych kości bubiskieg! 
psa, to czyni to jedynie dla tego, że wolałbi 
zanurzyć rękę w najohydniejszym śmietnik 
niż dotknąć się jego cuchnącej gęby; nasih 
pnie ponowił swój rozkaz, dając mu wspanić 
łomyślnie do wyboru, albo natychmiastow 
jego spełnienie, albo pięć tuzinów bató% 
wsypanych również bez straty czasu za P% 
średnictwem pontonowych majtków. 
Chłopak nie namyślał się długo. How” 
był mu drogim, ale skóra jeszcze droższą. 
Mała ta pogawędka, acz wysoce Or 
źwiająca, nie na długo rozerwała Don Ch” 
sostoma. Czytanie było jednem z tych s9% 
kojnych zajęć, jakiemi dozwolono mu o1 
sobie skracać, ale sam widok książki pob 
dzał tego dzielnego młodzieńca do nerwow“ 
go ziewania, nie mogło więc być o tem mo% 
Pomiędzy dwoma słupami werandy,” 
pięta była olbrzymia, pomarańczowego kolo 
pajęczyna, mniej więcej tak mocna, jak U gd 
które bawełniane wyroby, sprowadzane pr 
faktorye dla krajowców *), a pośrodku 2m 
kołysał się żółto zielony pająk, wielkości A 
cinnej ręki. Don Chrisostomo zaczął mu A 
przyglądać z nadzwyczajnem skupieniem; by 
liczył, ile miał nóg z prawej strony SWĄ 
wzdętego, obrzydliwego korpusu, powtó”% 
to doświadczenie z lewą i przekonał się: sł 
obie ilości były jednakowe, co zdawał >y 
uważać za rodzaj entomologicznego odkri gg 
Dokonawszy go, przeniósł swoje 09% 
wacye na Manuela, który, przykuenąwsżł w. 
ziemi przed werandą ciął kotlasem po “ys 
wiałych z upału chwastach, zachęcił 8% gi 
swój sposób do gorliwości w pracy i 29 
znudzony wzrok w przestrzeń posłał. 
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*) Porównanie to wydać się może w BI 
pie hyperbolicznem, jednakże prawie nie R 
w niem przesady, dodać tylko trzeba, % p 
czyny afrykańskie odznaczają się zdumiew 
jak na pajęczyny mocą. (Przyp, aut.) 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


stwo. Gdy się czyta to wszystko, 3 


bnrzających, wzywających do niszczenia ogniem 
Posiadłości bogaczów. Zdaje się, że nihiliści 
Żlowu się ruszać zamierzają, a mianowicie | 
tica wyzyskać głód, którym jest dotkniętych 
Wanaście gubernij. Policya w Moskwie uwię- 
tila ośmiu agitatorów nihilistycznych. j 
.. — W sprawie rozporządzeń przeciw 
lichwie donosi Nowoje Wremia: „W obec 
mającego już niebawem nastąpić ogłoszenia 
lowych przepisów o lichwie. odpowiednie 
istytucye rządowe przystąpiły obecnie do 
Sporządzania, na zasadzie informacyj prywa- 
inych, listy osób podejrzanych o zajmowanie 
ślę lichwą. Listy te mają w przyszłości po- 
służyć do natychmiastowego zastosowania do 
Wzmiankowanych osób śrosdków represyj- 
aych, jakie pozostawione zotały do uznania | 
Władz administracyjnych, skoro tylko obowią- | 
wać zaczną nowe przepisy“. | 
|. — Według informacyj dzienników odes- 
skich, w guberniach południowych, a zwła- | 
Seza w Besarabii, agenci niemieccy skupują | 
Pospiesznie znaczne partye kukurudzy. Kuku: | 
tudza przeznaczona jest na mąkę, której | 
W Niemczech coraz częściej zaczynają uży- | 
Wać, zamiast mąki żytniej, | 
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Echo demonustracyj włoskich. 


Po uśmierzeniu namiętności pomiędzy 
ludnością Rzymu, która protestowała przeciw 
Nadużyciom pątników francuskich, była mowa 
0 tem, że w Watykanie są oburzeni na Wło- 
Chów, że myślą o zamknięciu Panteonu, czyli 
Ościoła Najśw. Panny męczeńskiej, a w te- 
gramach dzienników liberalnych oburzano 
sie ną te zamiary Watykanu. Depesze nie 
Wyjaśniały jednak, co mogło podać Watyka- 
owi myśl interdyktu. Samo uczczenie gro- 
Owca Wiktora Emanuela nie mogło było 
Wywołać oburzenia sfer duchownych. Tym- 
asem podawano tylko ogólnikowo, że po- 
chody kondolencyjne Włochów, połączone są 
z nadużyciami. Dopiero dziś korespondent 
OYmski Gazety Warszawskiej wyjaśnia przy- 
Czyny oburzenia Watykanu i po ogłoszeniu 
Ych szczegółów nie zadziwi się już nikt, że 
Władza duchowna chciała położyć kres owym 
pueliwym demonstracyom. — Oto jak opisuje 
espondent rzymski, naoczny Świadek, po- 
ćhody do Panteonu: 

. „W nieobecności króla, prezesa rady mi- 
Ustrów i ministra spraw wewnętrznych, wol- 
Wmularze mieli najzupełuiejszą swobodę dzia- 
Ma i gospodarowania w Rzymie. Różne więc 
Owarzyszenia 2 22 chorągwiami udały się 

ej z rana do Panteonu, to jest do kościoła 
kjów, Panny Męczeńskiej. W pochodzie tym 
ap eszezeć nie przestawały: Abbasso il Papa! 
basso jl Vaticano! Doszedłszy do świątyni, 
Ma ta zgraja wtargnęła z chorągwiami swe- 
hę 9 jej wnętrza, niosąc wieńce do gro- 
proa Wiktora Emanuela, gdy w przysionku 
„Ścielnym wołać nie przestawano: Abbasso 

faticano! abbasso le guarantigie! Muzyka 
Warzyszeń poczęła grać w kościele, gdzie 
gs męczenników spoczywa, marsz Garibal- 
bi &0, a różni mowcy przed grobem głos za- 
terali z kolei. Mowy te całkiem świeckie i 
g ltyczne w domu Bożym, były nadto wy- 
gasZane w duchu jawnej niewiary, nienawi- 


cą 
jaray} się jednak dodać te słowa: „Precz 


rz z 
pi mg lego trybuna Coccapiellera, (syna pa- 
taky y 


braterstwo, nie wahał „SIę Z wyzwa- 
u które lud rzymski przyjmuje... Pan- 
tyni Powinien być odtąd czysto włoską świą- 


ofiar Świątynia ta nie potrzebuje gromnic, 
Mody; nych przez dewotki, ani nosowej psal- 
mej  Sięży. Tam, gdzie leży Wiktor lma- 
Wajęj lie, potrzebujemy świętych ! Pozakry- 
Seo „WIĘC Świętych waszych, mącicieli na- 
kięj, Pokoju! Nino Bizio miał słuszność, 


Wnać p wiadczył, że Watykan trzeba zró- 

Młodzi Ziemią działowemi strzały i zachęcał 
8%, aby była jedynie włoską!* 

Ołtarz Y przemawiał, motłoch wyłaził na 

No ju Ot Wrzeszcząc : „Niech żyje Jordan Bru- 

otłoch takich świętokradztw dopuszczał się 


Po taca wało się i twierdzono ogólnie, że 
tiezawog Zgorszeniach Ojciec święty obłoży 
Na 2 las Ga tom Kościół Santa Ma- 
Imena S *YrES; jakoż wyniesiono z niego 
dni ujaw iętszy Sakral i Msze na kilka 
l opini; 4:8 po uspokojeniu się rozruchów 
WSzystk Publicznej, Papież, nie chcąc nade- 
też H zasmucać Humberta zdjęciem, albo 
lego o; leszeniem poświęcenia Kościoła ' gdzie 
kim Farna Spoczywa i zkąd należałoby w ta- 
skie zie wynieść całe stosy kości męczeń- 
Wszystki ge zamieniły niegdyś świątynię 
Ręczenik bogów w przybytek wszystkich 

lków, rozkazał do dawnego wrócić 
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U 
trybu i od dnia 9 b. m. Msze na nowo w 
Panteonie odprawiać. 

Musimy też podziwiać głęboką mądrość, 
łagodność, zimną krew i takt Leona XII, 
który zrozumiał od razu, że umysłów w pe- 
wnych chwilach jątrzyć nie wypada, i że to 
wszystko, co tutaj zaszło, było nadzwyczaj- 
nym wypadkiem, osobliwem wydarzeniem, i 
lud rzymski i włosk: w ogóle sprzyja owszem 
cudzoziemcom i pielgrzymom, ale, że go w 
pewnych kwestyach, a osobliwie w jego na- 
rodowości i przywiązaniu do dynastyi sabaudz- 
kiej nie należy obrażać, bo wtedy oburzenie 
publiczne zrywa wszelkie tamy“. 


KRONIKA 


Lwów, 20 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko- 
mitetowi cerkiewnemu w Łazach, w powiecie 
jarosławskim, na budowę cerkwi, zapomogi 
w kwocie 100 zł. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, przyjmował w tych dniach na po- 
słuchaniu deputacyę m. Drohobycza, która przy- 
była z oznajmieniem, iż Rada gminna tego mia 
sta jednogłośną uchwałą nadała Jego Ekscelen- 
cyi obywatelstwo honorowe. 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione rz. kat. probostwo regiae 
collationis w Przewrotnem, ks. Janowi Brodzie, 
rz. kat. proboszczowi w Krasnem. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we czwartek; o godzinie 6 wieczo- 
rem, w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
między innemi: Rekursy w sprawach budowni- 
czo-policyjnych; sprawa budowy pawilonu na 
pomieszczenie ogrodnika i cukierni letniej w 
parku Kilińskiego; sprawa budowy plebanii 
przy gr. kat. parafii św. Pietnie; podanie dy- 
rekcyi szkoły realnej i gimnazyum Franciszka 
Józefa, o wykonanie robót restauracyjnych w 
budynkach szkolnych ; sprawa zakupna dla miej- 
skich trenów pożarniczych trzech sikawek. Na 
tajnem zaś posiedzeniu: Nadanie czterech miejse 
bezpłatnej nauki w konserwatoryum muzycznem. 


— Dr. Aloizy Riegl, docent Uniwersy- 
tetu wiedeńskiego i kustosz c. k. Muzeum w 
Wiedniu, bawi od pół miesiąca u p. Włady- 
sława Fedorowicza w Oknie, w celu zbadania i 
opisania naszego kilimarstwa, które uważa za 
odwieczną rodzimą industryę naszą i w ogóle 
europejską,; a nie, jak w ogóle mniemają, od 
Turków lub Tatarów przyjętą Kilimarstwo za- 
trzymało się w Europie tylko w Skandynawii, 
na Bałkanie, i u nas na Rusi. Dr. Riegl zwie- 
dził dotychczas następujące miejscowości: Me- 
dyn, Worobijówka, Toki, Koszlaki, Nowesioło, 
Koziary, Klimkowce, Łubianki, Roznoszyńce, 
Zbaraż stary, Kobylia, Berezowica mała, Za- 
łoźce, Bzowica, Biletówka, Leżanówka zielona, 
Pajówka, Krasne, Wolica, Kałahorówka i był 
sam w każdej chacie kilimarskiej, opisał war- 
staty, technikę, materyał, ornamentykę i sto- 
sunki ekonomiczne produkcyi, słowem zrobił 
dokładny inwentarz wszystkich obecnie żyją- 
cych kilimarzy i ich wyrobów. Nie opuścił też 
żadnego kościoła, ani cerkwi, a wszystkie stare 
kilimy bądź to po cerkwiach, bądź w chatach 
chłopskich znalezione, opisał i odfotografował 
dla dzieła specyalnego o naszem kilimarstwie, 
nad którem obecnie pracuje. 


-- W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 24 b. m., raut, który rozpocznie 
koncert orkiestry wojskowej. Początek o godzi- 
nie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w piątek wieczór. 

— Z obserwatoryam c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 października 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 20-go, do godziny 12 
w południe dnia 21 października 1891 r., mie- 
liśmy wiatr co do kierunku południowo-zacho- 
dni, co do siły mierny (2—4), niebo lekko za- 
chmurzone, a powietrze wilgotne (75 pre. wil- 
gotności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--124'0, najwyższa -188°C dziś w po- 
łudnie, najniższa --8'8%0 w nocy. 

Cała doba była pogodna, 

Zmiżka barometryczna 725 do 730 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
w Krymie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
761 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22 października 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowo-zachodni, eo do siły 
mierny (8), średnia temperatura doby pozosta- 
nie około --12090, niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75 pre.; opad: deszez nieznaczny tylko, 
zresztą pogoda. 


— Na zgromadzeniu wyborców z da- 
wnego obwodu tarnowskiego wybranym został 


z dnia 22 października 1891 roku, 


na dniu dzisiejszym do Rady nadzorczej Towa- į brewe papieskie nadeszło na ręce przewodni 


rzystwa Wzajemnych ubezpieczeń pan Stani- 
sław Żaba, właściciel Zbylitowskiej Góry i 


Szczepanowie. 


— W sprawie Zakładu dra Bara- 


nieckiego. Zinicyatywy Towarzystwa przyro- 
dników imienia Kopernika, odbyła się d. 19go 
b.m. w Krakowie narada grona nauczycielskiego 
wyższego Zakładu naukowego dla kobiet przy 


Muzeum techniezno- przemy słowem. Naradę za- 
gaił, a następnie na życzenie zgromadzonych 
przewodniczył jej prof. dr. Bandrowski. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zaznaczono ze wszech 
stron potrzebę dalszego istnienia tego Zakładu, 
powzięto w myśl wniosku prof. dra Szajnochy 
następującą uchwałę: „Grone nauczycieli wyż- 
szego Zakładu naukowego dla kobiet oświadcza 
gotowość do prowadzenia dalej tej przez Ś. p. 
dra A. Baraniechiego stworzonej, a dla kraju 
i miasta tak pożytecznej instytucyi i porucza 
wybranemu komitetowi poczynienie u reprezen- 
tacyi miasta Krakowa odpowiednich kroków, 
aby kursa te na wszystkich dotychczasowych 
wydziałach mogły rozpocząć się w jak najkrót- 
szym czasie“. Do komitetu wybrano pp.: prof. 
dra Bandrowskiego, Dubieckiego, dyrektora Ni- 
zioła, artystę-malarza Rossowskiego, dyrektora 
Rottera i kustosza Muzeum, Jana Wdowisze- 
wskiego. 


— Jubileusz kapłański biskupa. 
W bieżącym miesiącu przypada jubileusz 50-le- 
tni kapłaństwa ks. Piotra Pawła Wierzbowskie- 
go, biskupa dyecezyi sejneńskiej albo augustow- 
skiej. Ka. biskup Piotr Paweł Lubicz na Wierz- 
bowie Wielkim Wierzbowski urodził się w dniu 
14 lipca 1818 r. Wyświęcony na kapłana w 
dniu 81 października 1841 r., na biskupa sej- 
neńskiego został powołany w r. 1872 ze sta- 
nowiska proboszcza w Suwałkach. Prekonizo- 
wany w dniu 23 lutego 1872 r. nominowany 
25 sierpnia t. r., konsekrowany na biskupa w 
dniu 6 października t. r., a w dniu 28 t. m. 
i r. intronizowany w katedrze sejneńskiej. 

Ks. Wierzbowski pod względem wieku 
jest najstarszym ze wszystkich obecnych bisku- 
pów w Królestwie Polskiem; zaś pod względem 
daty otrzymania święceń biskupich starszymi 
od niego są trzej tamtejsi biskupi: ks. Aleksan- 
der Bereśniewicz, biskup maksymianopolitański 
w r. 1859, areybiskup warszawski ks. Win- 
centy Popiel, powołany w r. 1868 na biskupa 
płockiego, i ksiądz Tomasz Kuliński wspólnie 
z ks. Wierzbowskim prekonizowany, a to trzy 
dni pierwej, t. j. dnia 3 października 1872 r. 
konsekrowany jako biskup in partibus infide- 
lium w Satalu, z przeznaczeniem na sufraganią 
kielecką, 


— Żonobójstwo. W dniu 6 b. m. zna- 
leziono w polu przy ulicy Dajwor, przylegają- 
cem do nasypu kolei Karola Ludwika w Kra- 
kowie, zwłoki wyrobnicy Maryanny Jurczyń- 
skiej. Bliższe oględziny trupa wykazały na ciele 
ciężkie obrażenia, pochodzące z silnego pobicia, 
a kilkanaście żeber złamanych, wskazywało, że 
śmierć spowodowaną została przez osobę trzecią 
i że zachodzi tu wypadek tajemniczego morder- 
stwa. W pierwszej chwili brakowało zupełnie 
poszlak, któreby naprowadzić mogły władzę po- 
licyjną na trop sprawcy czynu, dopiero w d. 

6 b. m. po bliższem rozpatrzeniu stosunków 
rodzinnych zamordowanej, śledztwo rozwinięte 
energicznie przez komisarza policyi p Wł. Swol- 
kiena wykazało, że Jurczyńska była żoną robo- 
tnika Tomasza Jurczyńskiego, że z mężem swym 
nie żyła od lat kilknnastu, a to z powodu, że 
doznawała od niego krzywd i żetenże, jak udo- 
wodniono, od dłuższego czasu pragnął jej się 
pozbyć, mając zamiar ożenić się z inną. Dnia 
5 b. m. Jurczyński spotkał się z żoną i zdołał 
ją nakłonić, aby odeszła ze służby i do niego 
wróciła. Jurezyńska widocznie zgodziła się na 
to, gdyż dla uświęcenia tej zgody, zaprosił ją 
małżonek do szynku Auerbacha na Kazimierzu, 
gdzie do godziny 8 wieczorem wspólnie pili. 
Następnie udali się oboje małżonkowie w stronę 
mieszkania Jurczyńskiego na lajworze. Jeszcze 
o godzinie 10 wieczorem widziano Jurczyńskich 
razem, ale już w towarzystwie osoby trzeciej, 
którą była jakaś młoda kobieta. Pomiędzy to- 
warzystwem tem wybuchła jakaś gwałtowna 
sprzeczka, a niebawem Jurczyński począł bić 
swą żonę iciągnąć ją za włosy i głowę, w czem 
mu dopomagała młoda towarzyszka. Jurczyńską 
zawlókł następnie mąż przy pomocy swej towa- 
rzyszki i porzucił po za parkanami fabryki, 
gdzie nazajutrz trupa jej znaleziono. Wszystkie 
zebrane przez policyę poszlaki wskazują, że 
sprawcą morderstwa Jurezyńskiej jest własny 
jej mąż. Spełnienia zbrodni zapiera on się do- 
tąd. Towarzyszki jego jeszcze nie wyśledzono. 


— Obrączka ślubna. Praskie Waro- 
dni Listy donoszą, iż przy oglądaniu mostu 
Franciszka Józefa w Pradze, wiodącego z mia- 
sta na plac wystawy, znaleziono w szczelinie 
obrączkę ślubną z datą wyrytą wewnątrz w ję- 
zyku polskim (nazwa miesiąca). Obrączka ta 
znajduje się u inżyniera miejskiego w Pradze, 
p. Jerzego Soukupa i może być odebrana za 
udowodnieniem własności. 


— Złote wesele. W Raciborzu przed 
kilku dniami poseł górnoszląski, Zaruba, ob- 
chodził wraz ze swą małżonką uroczystość zło- 
tego wesela. Cesarz Wilhelm kazał wręczyć ju- 
bilatom złoty medal, a Ojciec św. mian wał p. 
Zarubę kawalerem orderu św. Piusa; odnośne 


czącego frakcyi centrum, hr. Ballestróma. 


— W Paryżu wielkie wrażenie zrobiła 
nagła śmierć p. Aeollas, wysokiego urzędnika 
ministerstwa spraw wewnętrznych, który umarł 
w skutek zażycia zanadto silnej dozy kantaryd. 
Zmarły, który już nie był pierwszej młodości, 
kochał się namiętnie w osobie znacznie młodszej. 


— Samobójstwo na morzu. Podług 
relacyi, otrzymanej w drodze urzędowej, na pa- 
roweu „Unruberg*, kursującym między Ame- 
ryką północną a Blomburgiem, zastrzelił się 
w dniu 6 b. m., Stefan Toczkowski, mieszka- 
niee Warszawy. Desperat liczył 28 lat wieku 
i dopiero od roku przebywał w New-Yorku. 
Powracał do kraju wskutek otrzymania wiado- 
mości o zgonie ojca. W liście, jaki zostawił w 
kajucie, adresowanym do matki, mieściły się 
tylko te słowa: „Wolę skrócić straszne cierpie- 
nia i nie chcę niczyjej łaski“. Nikt z najbliższej 
rodziny frazesu tego nie może zrozumieć, zwła- 
szcza, że na T., przypadało po ojcu kilkadzie- 
siąt tysięcy rubli. 


— Trzy olbrzymie posągi z różowe- 
go granitu, mające po 10 stóp wysokości, zna- 
lezione zostały za przylądkiem Zephyrium, nie- 
opodal ruin świątyni Wenery w Arsinoë, w Abu- 
kirze, jak donoszą do Times'a z Aleksandryi. 
Dwa przedstawiają grupę, złożoną z króla Ram- 
zesa II i z królowej Hentmary na tronie; trze- 
ci wyobraża Ramzesa w postawie stojącej, w 
szącie bojowej, z berłem w ręku i koroną na 
głowie. Posągi zaopatrzone w napisy hierogli- 
fowe spadły z cokółów. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


(Zd) Z wystawy sztuk pięknych. 
Wiadomo, że z vkazyi stuletniego jubileuszu 
I. pułku ułanów, ofiarował Wojciech Kossak 
Najj. Panu seryę studyów, przedstawiającą hi- 
storyę uniformu, uzbrojenia i rynsztunku świe- 
tnego tego pułku, który z dawien-dawna składa 
się z samych prawie Krakowian. Cykl Kos- 
saka, za który Najj. Pan, prócz wyrazów Naj- 
wyższego uznania, zaszczycił artystę wielkim 
złotym medalem ze swym wizerunkiem i dewi- 
zą, znajduje się już w prywatnych apartamen- 
tach essarskich. Na Wystawie zaś lwowskiej 
ukazała się wyborna kopia tegoż cyklu, wyko- 
nana przez samego artystę i ofiarowana prze- 
zeń na pamiątkę I. pułkowi ułanów, w którym 
Kossak jako oficer służył. 

Piękna to serya prac, godnych widzenia, 
ze względu na ścisłość studyów i wybitne za- 
lety artystyczne. 

Cykl swój przeprowadził Kossak na wzór 
albumu armii francuskiej, wydanego przez mi- 
strzów batalijnego malarstwa, Neuvill'a i De- 
taille'a. Rzecz cała składa się z sześciu obra- 
zów, przedstawiających nam pojedyńcze figury 
jeźdźców w rozmaitych ruchach i na tle roz- 
maitych motywów pejzażowych. Pierwszy z jeźdź- 
ców (r. 1791, Leopold II.) przedstawia typo- 
wą, szronem wieku ubieloną postać wąsatego 
ułana, może jeszcze żołnierza siedmioletniej 
wojny. Z lancą w ręku stanął na widecie i z 
pod brwi krzaczastych spogląda bacznie na oko- 
licę.... Mundur, jaki ma na sobie, jest przez 
długie lata z rozmaitemi zmianami, prototypem 
uniformu I. pułku ułanów, wzięty zaś był naj- 
dokładniej, z wyjątkiem sznurów, koloru cherą- 
giewki i barw narodowych , z umundurowania, 
jakie nosiła kawalerya narodowa za Stanisła- 
wa Augusta. W owych czasach pułk ten bił" 
się zapamiętale w Dalmacyi z korpusem gene- 
rała Marmont. 

Z kolei idzie rok 1809. Oto barezysty i 
tęgi ułan z czasów Franciszka I. Mundur kro- 
jem już napoleońskim, zamiast czapki z baran- 
kiem, ogromny jak konew kaszkiet, zamiast ko- 
letu, kurtka ułańska. Następuje rok 1846 (Ce- 
sarz Ferdynand I.) Mamy przed sobą typ zu- 
pełnie naszego ułana z r. 1881, zawsze jednak 
te same kolory pozostają, co w poprzednich. 
Dalej najwspanialszy może pod względem uni- 
formu, ułan z roku 1859. W takim mundurze 
Najj. Pan, jako młody kadet, służył w tym 
pułku Podczas kampanii węgierskiej i włoskiej, 
nawet w roku 1866 wiele pułków nosiło je- 
szcze ten mundur. 

Na tym ułanie kończy się okres piękne- 
go i kosztownego uniformn; czasy bogatych 
sznurów, epoletów, rabatów, chorągiewek i świe- 
tnych czapraków na zawsze przeminęły, Oto 
ułan z roku 1866: skromny mundurek party- 
zancki (wzięty z wzoru hr. Starzeńskiego, we- 
dług któregu ubrał się jego szwadron freiku- 
rów) krakowska czapka z orlem piórem, szero- 
kie spodnie w buty, cały mundur szaro-nie- 
bieski. 

W końcu dzisiejszy ułan, z r. 1891, nie 
posiada z dawniejszego uniformu nie, tylko po- 


dobiznę czapki ułańskiej; ubrany jest stosownie | 


do teraźniejszych czasów, oszczędnie i surowo. 


Tygodnik Illustrowany. Wczorj ro- 
zesłaliśmy prenumeratorom numer 94 „Tygodni- 
ka, który zawiera: 

Artykuły: Izydor Kopernieki, przez 
Jana Karłowicza. — Jaskółki, powieść T. T. 
Jeża (ciąg dalszy). — Z wycieczki na Wschód, 
przez dr. J. Polaka (dokończenie). — Szkice z 
dziejów twórczości ludowej II. Lirnicy, przez 
Franciszka Rawitę (ciąg dalszy). — Dom obłą- 
kanych (wiersz), przez Włodzimierza Stebel- 
skiego, — Szpital w Tworkach, przez 0. B. — 
Ozy Hamlet był waryatem ? przez S. — Stacho 
Szafarczyk, nowela przez Maryą Konopnicką 
(ciąg dalszy). — Nasze ryciny. — Nowe książ- 
ki. — Karol Stewart Parnell, przez W. K. — 
Kronika: Z tygodnia. — Polityka, — Silva 
rerum. 

Dodatek: Carmen Silva: Pogrzeb w 
Karpatach (ark. 2). — Za cenę życia, powieść 
Matyldy Serao (arkusz 1). 

Ryciny: Izydor Kopernicki, — Dwa 
rysunki do artykułu „Podróż na Wschód“. — 
Szpital dla obłąkanych w Tworkach: Widok 
szpitala od strony dziedzińca; Widok ogólny 
zakładu; Kaplica; Wnętrze kaplicy, — Lisow- 
czyk, rysunek oryginalny Władysława Szerne- 
ra. — Królowie Wiirtemberscy : Karol I. i Wil- 
helm II. == Karol Stewart Parnell — Piotr 
Mascagnio. — Pierwsze wyścigi w Warszawie, 
rysunek z akwareli Henryka Pilattiego. 


Z Akademii Umiejętności. W ponie- 
działek, dnia 19 b. m. odbędzie się o godzinie 
6 wieczór posiedzenie wydziału  historyczno- 
filozoficznego, na którem prof. dr. Anatol Le- 
wieki zda sprawę z pracy p. Juliusza Latko- 
wskiego p. t.: „Mendog“. 

Posiedzenie zwyczajne wydziału filologi- 
cznego odbędzie się dnia 2!go b. m., t. j. we 
środę o godz. 6 wieczór, na którem prof. dr. 
L. Malinowski odczyta rzecz p.t.: „Ślady wpły- 
wu rumuńskiego w mowie góralskiej na Pod- 
halu. Przyczynek do wiadomości o pobycie Ru- 
munów (Wołochów) w tych stronach. Dodatek. 
Slady wpływu węgierskiego w mowie Podhalan“, 
Prof. dr. Morawski zda sprawę o pracy pana 
Marcina Sasa „O rękopisie nawrzańskim, za- 
wierającym utwory poetyczne z XVI w.* 


Ks. d'Aumale oświadczył na posiedze- 
niu Akademii sztuk pięknych, że nabył dla 
muzeum w Chantilly czterdzieści miniatur ma- 
lowanych przez Jana Fouquet z Tours, malarza 
króla Ludwika XI (artystą urodził się w roku 
1415 i umarł w r. 1485). Miniatury te, które 
należą do najpiękniejszych i najcenniejszych na 
świecie, były malowane jako ilustracye książki 
do nabożeństwa, która była własnością Maóitre 
Estienne, radcy króla i skarbnika, a przedsta- 
wiają sceny z Pisma świętego. Ks. d'Aumale 
nabył je w Frankfurcie od p. Brentano za su- 
mę 300.000 franków. Wszystkie europejskie 
muzea miały od dawna na nie oko, ostatecznie 
udało się ks. d' Aumale nabyć ten skarb arty- 
styczny, będący wspaniałym pomnikiem sztu- 
ki francuskiej w XV wieku. Wszystkie dzien- 
niki francuskie wyrażają z tego powodu radość 
i wdzięczność hojnemu mecenasowi sztuki, który 
przepysznem dziełem wzbogacił artystyczny in- 
wentarz Francyi. 


Dr. Fryderyk Zarneke, jeden z naj- 
wybitniejszych germanistów niemieckich, profe- 
sor Uniwersytetu lipskiego, zmarł w Lipsku 
dnia 15 b. m. Zarneke jest autorem wielu þar- 
dzo cennych dzieł i rozpraw z zakresu historyi 
literatury i filologii niemieckiej. Nadto był on 
założycielem i kierownikiem znanego pisma nau- 
kowego Litterarisches Centralblatt für Deutsch- 
land. Zmarły liczył lat 66 i do ostatniej chwili 
czynnym był, jako pisarz i profesor. 


Wincenty Vela. W Ligornetto (Szwaj 
carya), zmarł rzeźbiarz włoski, Wincenty Vela, 
przeżywszy lat 69. Najbardziej znane jego dzieła 
są: „Spartacus“, który znajdował się na wy- 
stawie paryskiej 1855 r., „Napoleon I na łożu 
śmierci*, podziwiany na wystawie paryskiej 
1867 r. i wreszcie „Ofiary Gotharda“. Z pod 
dłuta wyszły zdobiące Turyn posągi: księcia 
Eugeniusza Sabaudzkiego, księcia Genuy, a 
nadto słynna grupa „Francyi i Włoch*, ofiaro- 
wana przez Medyolańczyków cesarzowej Kugenii 
w r. 1859. 

Vela urodził się w r. 1822 tam gdzie i 
umarł, w Ligornetto; był. synem ubogich wło- 
ścian, Pracował jako wyrobnik w łomach mar- 
muru w Viggio. W czternastym roku życia udał 
się do Medyolanu, gdzie znalazł zajęcie przy 
odnawianiu katedry. Brat jego starszy, obda- 
rzony także temperamentem artystycznym, oddał 
go na naukę do rzeźbiarza Cacciatori. Początki 
były bardzo trudne. Dopiero w r. 1848, gdy 
otrzymał nagrodę na konkursie rzeźbiarskim w 
Wenecyi, obstalunki poczęły napływać obficie 


Przez Berezynę. 


(Z Pamiętników gen. barona Marbot). 


I 
(Ciag dalszy). 


O trzy mile od Borysowa, awangarda 
rossyjska, idąc naprzeciw Francuzom, spot- 
kała się z pułkiem kirasyerów, który w cza- 
sie całej kampanii mały udział dotąd biorąc 
w walce, domagał się honoru pierwszego 
starcia. i 

Na widok pięknych pułków jeszcze li- 
cznych, na dobrych koniach, z hełmami bły- 
szczącemi w promieniach słońca, kawalerya 
rossyjska nagle stanęła; potem, zbierając od- 
wagę, puścili się naprzód, lecz francuscy ki- 
rasyerzy rzucili się z wściękłością, złamali 
ich szeregi, zabili lub ujęli z tysiąc ludzi. 

Czyczugow, którego zapewniano, że ar- 
mia Napoleona jest już tylko tłumem ludzi 
bez broni i ładu, nie spodziewał się podo- 
bnego ataku; pospieszył więc cofnąć się ku 
Borysowu. 

Wiadomo, że po ataku wielkie konie 
ciężkiej kawaleryi, a szczególnie kirasyerskie 
nie mogą długo wytrzymać galopa. Pułkom 
więc 23 i 24 strzelców przypadło w udziale 
gonić nieprzyjaciela, podczas gdy kirasyerzy 
przeszli na plan drugi, w spokojny pochód. 

Czyczagow, niedość, że popełnił pierw- 
szy błąd, wystąpiwszy przeciw Qudinotowi, 
lecz następnie popełnił drugi, każąc iść za 
sobą wszystkim bagażom ; samych powozów 
było blisko pięćset! To też tak wielki był 
nieład podczas szybkiej ucieczki Rossyan ku 
Borysowu, że dwa pułki lekkiej kawaleryi z 
brygady Castex'a, tamowane były w pochodzie 
przez wozy, zostawione na drodze przez 
Rossyan. Nieład ten był jeszcze wyraźniej- 
szy, skoro doszliśmy do miasta, którego uli- 
ce zawalone były bagażami i końmi, a po- 
między niemi przesuwali się szybko rossyj- 
scy żołnierze, którzy porzuciwszy broń, sta- 
rali się znaleźć drogę do powrotu do swoich. 
Tymczasem dotarliśmy do środka miasta, ale, 
niestety, stało się to po dość długim przecią- 
gu czasu, z czego skorzystali nieprzyjaciele i 
przeszli przez rzekę. 

Rozkaz marszałka brzmiał, aby dotrzeć 
do mostu na Berezynie, na to jednak trzeba 
było wiedzieć, gdzie się ów most znajdował, 
a żaden z nas nie znał miasta. Moi ludzie 
sprowadzili mi wreszcie żyda, którego kaza- 
łem pytać w języku niemieckim; ale nie 
wiadomo, czy nie znał tego języka, czy uda- 
wał, dość, że nie mogliśmy wyciągnąć z niego 
żadnych wyjaśnień. 

Wiele byłbym dał wówczas, gdybym 
miał w tej chwili przy sobie Lorenca, mego 
służącego, Polaka, który mi zwykle służył za 
tłómacza, ale od samego początku bitwy Lo- 
renc gdzieś się był zawieruszył. Trzeba było 
jednak wyjść z matni, w jaką brygada po- 
padła. Ostatecznie, kazaliśmy kilku oddzia- 
łom przebiegać przez ulice i szukać rzeki, 
którą nareszcie udało nam się dostrzedz. Be- 
rezyna niejzamarzła jeszcze o tyle, żeby można 
było przejść po lodzie ; trzeba więc było prze- 
prawiać się przez most; opanować go wszakże 
było niepodobieństwem bez pomocy piechoty, 
nasza zaś była oddaloną o 3 mile od Bory- 
SOWA. h 

Aby temu zaradzić, marszałek Oudinot, 
który tymczasem przybył, rozkazał generało- 
wi Castex, aby trzy czwarte z obu pułków 
kawaleryi zsiadło z konia i z muszkietami w 
ręku poszło zdobywać most  Pospieszyliśmy 
usłuchać rozkazu 1 zostawiając nasze konie 
na ulicy miasta pod strażą kilku ludzi, skie- 
rowaliśmy się w stronę rzeki pod dowódz- 
twem generała Castex, który w tej niebez- 
piecznej przeprawie chciał sam stanąć na 
czele swojej brygady. 

Porażka, jakiej doznała rossyjska awan- 
garda, popłoch wniosła w szeregi Czyczago- 


wa. Największy nieład panował na przeci- | 


wnym brzegu, zajmowanym przez Rossyan ; 
widzieliśmy mnóstwo uciekających w pole. 
To też, widząc to, chociaż zrazu wydawało 
mi się bardzo trudnem, żeby kawalerya pie- 
szo i bez bagnetów mogła przedrzeć się przez 
most i utrzymać na nim, począłem być lep- 
szej myśli, gdyż nieprzyjaciel rzadkiemi tylko 
witał nas strzałami. Rozkazałem więc od- 
działom, które pierwsze przejść miały na 
prawy brzeg, by zajęły kilka domów w po- 
bliżu rzeki, w tym celu, żebyśmy, będąc pa- 
nami dwóch przeciwnych wybrzeży, mogli 
się utrzymać aż do nadejścia naszej piecho- 
ty i ubezpieczyli w ten sposób armii francu- 
skiej przejście przez Berezynę. 

Tymczasem nagle armaty forteczne za- 
grały, okrywające most gradem kul, które 
sprawiając zamięszanie w naszym słabym 
batalionie, zmusiły go do chwilowego cofnię- 
cia się. Oddział rossyjskich saperów z pocho- 
dniami w ręku, skorzystał ztej chwili, żeby 


ogień pod most podłożyć; ale ponieważ obe- 
eność saperów tamuje armatnie strzały, rzu-, 


ciliśmy się na nich|.. Większa część zabita 
lub rzucona w rzekę i już strzelcy ugasili 
zaledwie zażegnięty pożar, kiedy batalion 
|rossyjskich grenadyerów pojawia się jak bły- 


skawica i bagnetami zmusza nas do opuszcze- 

| nia mostu, który wkrótce obłożony palącemi 
pochodniami, staja się stosem płonącym a 
gorąco ztąd powstałe, zmusza obie walczące 
strony do ustąpienia. 

Od tej chwili Francuzi musieli pożegnać 
się z myślą przejścia Berezyny przez most. 
Droga ich przeciętą została l... Straszne to 
nieszczęście stało się dla nas fatalnem i nie- 
skończenie przyczyniło się do zmiany postaci 
Europy, obalając tron Napoleona. 

Marszałek Oudinot przekonawszy się o 
niemożebności przejścia rzeki koło Borysowa, 
sądził, że byłoby niebezpiecznem rozkwatero- 
wywać wojska w tem mieście. Posłał im więc 
rozkaz rozłożenia obozu w okolicy. Brygada 
Castexa została tylko sama w Borysowie z 
zakazem komunikowania się z innemi korpu- 
sami, przed któremi chciano jak można naj- 
dłużej ukryć fatalną wiadomość o spaleniu 
mostu, o czem dowiedziano się tam dopiero 
w czterdzieści ośm godzin potem. 

Według wojennych ustaw, nieprzyjaciel- 
skie bagaże stają się własnością zwycięzców. 
Generał Castex uprawnił więc strzelców 
z mego pułku i 24go do zabrania łupów, 
znajdujących się w pięciuset powozach, fur- 
gonach i wozach, które Rossyanie porzucili, 
uciekając na drugą stronę rzeki. Łupy były 
olbrzymie. Ale ponieważ było ich sto razy 
więcej, niż to coby cała brygada unieść mo- 
gła, zwołałem ludzi mego pułku i dałem im 
do zrozumienia, że ponieważ mamy długą 
drogę przed sobą, podczas której będzie 
prawie niepodobieństwem rozdzielać im mię- 
so, jak to czyniłem podczas całej kampanii, 
radzę im przedewszystkiem zaopatrywać się 
w żywność, i dodałem, że trzeba im także 
myśleć o zaopatrzeniu się od zimna oraz pamię- 
tać o tem, że konie przeładowane długo wy- 
trzymać nie będą w stanie; nie wypada więc 
je obarczać ciężarami, podczas wojny bezuży- 
tecznemi, że wreszcie, uczynię przegląd i 
wszystko to co nie będzie żywnością, obu- 
wiem i ubraniem, będzie wyrzuconem. Ctene- 
rał Castex, aby uniknąć nieporozumień, roz- 
kazał powbijać pale, które dzieliły łupy na 
dwa oddziały. Każdy pułk otrzymał część mu 
należną. 

Ponieważ korpus marszałka  Oudi- 
nota otaczał miasto z trzech stron, a czwarta 
okryta Berezyną, strzeżona była licznemi for- 
pocztami, żołnierze mogli przeto z całem 
bezpieczeństwem oddać się przejrzeniu rzeczy, 
zawartych w powozach i furgonach zdobytych. 
Skoro tylko sygnał został wydany, przegląd 
się rozpoczął. Widać, że oficerowie z armii 
Czyczagowa niczego sobie nie żałowali, gdyż 
nigdy jeszcze nie widziano wśród bagaży wo- 
jennych, takiej obfitości szynek, pasztetów, 
ryb, mięsiwa i win rozmaitego rodzaju, a 
nadto ogromna ilość morskich sucharów, ryżu, 
sera i t. d. Nasi żołnierze skorzystali także 
z futer i obuwia znalezionego w furgonach, 
których zdobycz ocaliła życie nie jednemu 
iz naszych ludzi. Ponieważ nieprzyjaciele 
uciekali, nie mając czasu zabrać z sobą za- 
pasowych koni, które prawie wszystkie były 
zdatne, wybraliśmy najlepsze, aby zastąpić 
niemi nasze, które już służyć nie mogły. 
| Oficerowie zabrali także kilka koni do dźwi- 
| gania żywności, w którą każdy suto się zao- 
patrzył. 

Brygada przebyła jeszcze dzień 24 w 
Borysowie, a ponieważ, pomimo ostrożności, 
| wiadomość o spaleniu mostu przedostała się 
| do obozów llgo korpusu, marszałek Oudinot, 

chcąc aby całe wojsko skorzystało z przy- 
jsmaków, zawartych w nieprzyjacielskich fur- 
|gonach, zezwolił wchodzić kolejno każdemu 
| pułkowi do miasta. Naładowawszy sakwy, je- 
"den ustępował miejsca drugiemu. Chociaż 
, wojska Qudinota zabrały ogromną ilość żywno- 
(ści i innych przedmiotów, zostało jeszcze bar- 
i dzo dużo, co się nazajutrz stało łupem wę- 
drujących żołnierzy, wracających z Moskwy. 
| Tymczasem dowódcy i oficerowie, mogą- 
' cy ocenić fatalną pozycyę armii, byliw wielkim 
| niepokoju. W samej rzeczy, mieliśmy przed 
sobą Berezynę, którą z przeciwnej strony bro- 
| niły wojska Czyczagowa; na bokach groził 
nam Wittgenstein a Kutuzow szedł w ślad 
'za nami... Nakoniec, wyjąwszy resztki gwar- 
: dyi, korpusy OQudinota i Victora zredukowane 
były do kilku tysięcy żołnierzy, reszta „Wielkiej 
(Armii* niegdyś tak pięknej, składała się z 
' chorych i bezbronnych, których nędza pozba- 
wiła dawnej energii. Wszystko zdawało się 
sprzysięgać przeciw nam, gdyż pomimo, że 
parę dni przedtem, dzięki zniżonej tempera- 
turze, korpus Ney'a, mógł przejść Dniepr po 
lodzie uchodząc przed nieprzyjacielem; przed 
nami stała niezamarznięta Berezyna, pomimo 
ogromnego zimna i nie mieliśmy pontonów 
aby utworzyć przejście |... 
| Dnia 25 cesarz wszedł do Borysowa, 
gdzie marszałek Oudinot czekał go z 6000 
ludżi, którzy mu zostali, Napoleon, tak jak 
i jego świta byli zdziwieni dobrym stanem 
(i porządkiem, w jakim zastali Ilgi korpus, 
ltak różnym od stana nędznych oddziałów, 
które wiedli z sobą z Moskwy. Wojska nasze 
zapewne nie wyglądały tak pięknie, jak wtedy, 
kiedy stały w garnizonie, ale przynajmniej 
' każdy żołnierz zachował broń i był gotów użyć 
jej dzielnie, w razie potrzeby. Cesarz, zado- 
wolony z ich mężnej postawy, zebrał wszyst- 


kich pułkowników i polecił im wyrazić p% 
chwałę wszystkim pułkom za ich dzielne %% 
chowanie się, podczas mnogich i krwawyć” 
potyczek, w jakich brały udział w prowincj! 
Połockiej. A 
Generał bawarski Wrede oddalaj% 
się bez pozwolenia z IIgo korpusu, zabrał * 
sobą brygadę kawaleryi Corbineau, oszukuja” 
tego generała, że taki rozkaz otrzymał, 
prawdą nie było... To kłamstwo miało jedn% 
ten skutek, że ocaliło cesarza i resztki w10” 
kiej armii! 3 
Rzeczywiście generał Corbineau, woi 
gnięty mimowoli w stronę przeciwną od drogh 
którą się udał IIgi korpus, szedł za gene! 
łem Wrede, aż do miejscowości Głębokb 
przybywszy tam, oświadczył że nie pójdzie 
dalej tylko w takim razie, jeżeli generał bi 
warski pokaże mu rozkaz, na mocy któregi 
zatrzymywał przy sobie jego brygadę. Ponie 
waż jednak hrabia de Wiede nie mógł 
proźbie zadość uczynić, generał Corbineśl 
odłączył się od niego, doszedł do źródeł Be 
rezyny, a potem idąc za biegiem prawegi 
brzegu spodziewał się dotrzeć do Borysowi 
przejść rzekę przez most i kierując się M 
Orszy, zdążyć naprzeciw korpusu Oudinoth 
o którym sądził że znajduje się w okolicach 
Bobra. 
Zarzucano cesarzowi, że mając pod roi 
kazami kilka tysięcy Polaków z Księstw? 
Warszawskiego, nie pomyślał, aby w samyć 
początkach kampanii porozdzielać ich jako 
tłómaczy przy każdym generalnym sztabie, * 
nawet przy każdym pułkowniku, gdyż takie 
zarządzenie byłoby przeszkodziło wielu p% 
myłkom i niesłychane oddało usługi. Jasny! 
dowodem tego była niebezpieczna kilkudnio” 
wa przeprawa, którą brygada Corbineat 
przedsięwziąć musiała w kraju, zupełnie dlB 
siebie nowym, którego języka nie znał żadeż 
Francuz; na szczęście , pomiędzy trzema puk 
kami, dowodzonemi przez tego generała, znaj” 
dował się 8-my pułk polskich ułanów , któ” 
rego oficerowie mogli zasiągać od mieszkał” 
ców okolicznych wszelkich potrzebnych ob- 
jaśnień. To posłużyło niezmiernie generałowi: 
Rzeczywiście, gdy Corbineau dosze 
już o pół dnia odległości od Borysowa, chło” 
pi zawiadomili polskich ułanów, że rogsyjski 
armia Czyczagowa zajmuje to miasto. Corbi 
neau zwątpił już, czy potrafi przejść Berezy” 
nę, gdy ci sami chłopi poradzili mu, aby 5% 
cofnął wstecz, zaprowadzili go do Studzianki: 
miasteczka, leżącego niedaleko  Wesołow* 
o cztery mile od Borysowa , gdzie znajdowż 
się bród. Trzy pułki kawaleryi Corbinesv 
przeszły go bez żadnej straty, i kierując 5% 
przez pola, unikając starannie zbliżenia %9 
do Borysowa i wojsk Wittgensteina, rozło 
żonych w Rogatce, przesunął się między u 
mi, i nareszcie dnia 23-go wieczorem poli 
czył się z Oudinotem. 
Śmiały marsz, przedsięwzięty przez 8% 
nerała Corbineau, był zaszczytnym dla niego 
i bardzo pomyślnym dla armii, gdyż cesat% 
przekonawszy się o fizycznej niemożebność 
szybkiego naprawienia mostu w Borysowie, 1% 
radziwszy się z Corbineau, postanowił przejść 
Berezynę w Studziance. Ale Czyczagow , zawi8” 
domiony o przejściu wojsk Corbineau w to% 
miejscu, posłał silny zastęp wojska i oddzie 
artyleryi do Studzianki; Napoleon więc uży 
starego podstępu, który prawie zawsze 84 
udaje. Dał do poznania, że nie myśli prz 
chodzić rzeki koło Studzianki, tylko korzystś 
z dwóch brodów poniżej Borysowa. 


Rzeczywiście, skierowano ostentacyjni? 
w tę stronę jeden z uzbrojonych jeszcze be 
talionów, a za nim posuwał się długi szereg 
ciurów, których nieprzyjaciel śmiało móg* 
wziąć za silny zastęp piechoty. Za tą kolum 
ną jechały liczne furgony, kilka stosów drz“ 
wa i dywizya kirasyerów. Przybywszy 
brodu, zaczęto strzelać z dział, i udaważ0: 
że się zabierają do budowania grobli. | 

Czyczagow, zawiadomiony o tem, i 2%% 
wątpiąc wcale, że Napoleon chce przej 
bród w tym punkcie, żeby się dostać s 
drogę do Mińska, która ztamtąd była JU 
blisko, pospieszył nietylko wysłać © 
załogę z Borysowa w to miejsce, ale jesze” 
dzięki niewytłómaczonemu zboczeniu umy“, 
wemu , generał rossyjski, pomimo, że mi 
jeszeze dość ludzi, żeby ochraniać jednomy 
śnie wyższy i niższy brzeg rzeki, rozka?. 
zejść tam wszystkim wojskom, które dol 
poprzedniego sam poustawiał pomiędzy Ze! 
binem a Berezyną. Otóż właśnie naprzeć! 
Zembina leży wieś Wesołowo, którego ©% 
dzianka jest jakby przysiołkiem. Nieprzyle, 
ciel opuszczał więc miejsce, w którem we 
chciał most zakładać, i bez potrzeby b 
bronić brodu o sześć mil niżej, niż ten, pr” 
który mieliśmy przejść... „ił 

Oprócz błędu jaki Czyczagow popeł gi 
gromadząc całą swoją armię przed mia8 


Borysowem, dopuścił się on jeszcze drugie E | 


którego by prosty sierżant nie popełni! 
którego też rząd rossyjski nigdy mu nie 3 
pomniał. 

Zembin zbudowany jest na 
trzęsawisku przerzynającem drogę ku. Jwè 
Na drodze tej znajduje się dwadzieścia jk 
drewnianych mostów, które generał ross} y 
nim odchodził, mógł był w jednej chwi «407 
popiół obrócić, gdyż w około nich 20% 
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wało się mnóstwo suchej trzciny. W razie 
gdyby Czyczagow byť to uczynił armia fran- 
tuska byłaby straconą bez nadziei, i na nie 
by jej się nie przydało przechodzić rzekę 
gdyż natrafiała na głębokie trzęsawiska, któ- 
remi cały Zembin jest otoczony. Ale gene- 
Tał rossyjski pozostawił w zystko nietkniętem 
l poszedł sam wzdłuż Berezyny z całą armią, 
pozostawiając najwięcej pięćdziesięciu koza- 
w na straży przed Wesełowem. | 

Podczas gdy Rossyanie, zmyleni przez 
Przygotowania cesarza, oddalali się z miejsca, 
Napoleon wydawał rozkazy. Marszałek Oudi- 
not wraz ze swoim korpusem miał się udać 
W nocy do Studzianki, aby ułatwić ustawie- 
nie dwóch mostów, przejść potem na prawy 
brzeg i sformować się pomiędzy Zembinem 
8 rzeką. Książę de Bellune, miał tworzyć 
ariergardę, prowadzić rannych i maroderów i 
miał bronić Borysowa przez kilka godzin, a 
potem udać się do Studzianki i przejść mo- 
sty. Takie były rozkazy cesarza, których speł- 
nieniu wypadki przeszkodziły, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 21 pażdziernika 1891. 


Lwów, pszenica 10— do 10:80, żyto 
d— do 9:50, jęczmień 6-— do8,—, owies 
%*— do 7:50, rzepak 18*— do 14:15, groch 


6— do 10—, wyka — — do —'—, Inianka 
—— do —'—, koniczyna czerwona 40'— do 
46-—, biała —— do ——, szwedzka —— 


Tarnopol, pszenica 10* do 10:75, żyto 

8:90 do 9-40, jęczmień 5'90 do 7:—, owies 

6:50 do 7*—, groch 6:— do Il, wyka —'— 

o —:—, rzepak 13:— do 18 —, Inianka —' — 

do —-—, koniczyna czerwona 40 — do 45:—, 

Białą —_ do ——., szwedzka —'— do —*—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


O —— | --—— 
*) Przadrzk wzbropińti 
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Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik, 
Wyjechał z Wiednia do dóbr swych Tapol- 
sany na Węgrzech. 

Najd. Arcyksiążę E ug en i us z przybył 
onegdaj z Cieszyna do Wiednia. 


Wiener Ztg. donosi: 
JE. p. Minister wyznań i oświecenia 
dr. br. Gautsch, w wykonaniu $$. 3i 4 u- 
stawy z dnia 21 marca 1890, w przedmiocie 
Uregulowania zewnętrznych stosunków izra- 
iekiego społeczeństwa wyznaniowego, usta- 
Owi? | rozgraniczył okręgi gmin wyznanio- 
Wych w Galieyi. Według tego rozporządze- 
Ua ma istnieć w Galicyi 252 izr. gmin wy- 
maniowych. Podział i rozgraniczenie tych 
min, uwidocznione w dołączonym do rozpo- 
dzenia wykazie, ma wejść w życie z dniem 
Stycznia 1892. Od tego czasu począwszy 
ży owe 292 gmin uważać jako ukonsty- 
Aa ate w myśl ustawy z 21 marca 1890. 
a 0 tego terminu związki gmin wyzna- 
nię ch mają istnieć w dotychczasowym sta- 


R Z kół parlamentarnych donosi Poł. Corr. : 
jyzDrawa budżetowa według dotychczasowych 
Spozycyj ma się rozpocząć w pełnej Izbie 
w Czwartek dnia 22 b. m. Podczas rozpra- 
dy Szczegółowej, stosownie do życzenia Rzą- 
w” Przyjdzie także na stół Izby przedłożenie, 
żę zedmiocie subwencyi dla Towarzystwa 
slugi parowej na Dunaju. 
3 Wreszcie donosi Polit. Corresp. że ro- 
wania Koła, polskiego z Rządem w spra- 
ciągle ecentralizacyi kolei galicyjskich trwają 


W sprawie kolejowej telegrafują z Wie- 
do Czasu: Mogę was zapewnić, iż roz- 
wersje, krążące po dziennikach z po- 
akcyj w sprawie organizacyi zarządu 
gdź panstwowych, są bądź przesadzone, 
jest, „prawdziwe lub niedokładne. Faktem 
Lu HY Rząd obecnie w kwestyi tej nie stoi 
stępuje tem stanowisku, co w lipcu i że od- 
Ocz Je od niektórych konkretnych, wówczas 
Punja 3 Ch obietnie. Jednym z głównych 
Wego na rokowań, Jest sprawa języka urzędo- 
ak kolejach. Dla życzeń Koła objawia 
wy p'ezydent Czedik; do głównych 
Rząd w należy szef sekcyi Wittek. Mimo to 
będ :onnym jest do pewnych ustępstw, które 
H 4 maly charakter tymczasowy, a dopiero 

„Clągnięciu innych kolei do sieci i 
Państw ych Kolel do sieci kolei 
zarz "owych ma nastąpić stała organizacya 
bi adu tychże 

gu będących 


dniu 
Maite 
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kolejowych uczyni Koło zależnem swoje po- 
stępowanie przy przedłożeniu, dotyczącem 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju i 
upaństwowienia kolei Karola Ludwika. W 
związku z tem zostaje także znana uchwała 
Koła polskiego co do wzięcia udziału w o- 
gólnej dyskusyj budżetowej dopiero przy u- 
stawie finansowej; wtedy bowiem sytuacya 
będzie już więcej wyjaśnioną. 


Przy wyborach uzupełniających do Ra- 
dy państwa z grupy wielkich posiadłości w 
Krainie wybrany został w poniedziałek kan- 
dydat stronnictwa niemiecko-liberalnego Fran- 
ciszek Langer, który otrzymał wszystkie gło- 
sy w liczbie 56. Konserwatyści wstrzymali 
się i tym razem od wyboru, podobnie jak 
przy poprzednim wyborze hr. Erwina Auers- 
perga, który również do stronnictwa niemie- 
cko-liberalnego należy. 


Praska Politik otrzymała w dniu wczo- 
rajszym z Libereca (Reichenbergu) od za- 
mieszkałych tam Czechów następujący tele- 
gram : 

„W niedzielę wieczorem, kiedy wielce 
poważany obywatel Panek, szedł z kasyna do 
domu, jakieś nieznane, brutalne indywiduum 
opadło go, po trzykroć powaliło na ziemię i 
ciężko pobiło. Sprawca tego zamachu krzy- 
czał przy tem: „Ty przeklęty Czechu, mu- 
sisz zmarnieć, ja cię zamorduję!* — Nau- 
czycielowi Fuksowi grożono również obiciem. 
Prosimy o jak najpieszniejszą pomoc. Weźcie 
nas w obronę. Lękamy się przyszłości, bo 
dziś już nawet życia naszego nie jesteśmy 
pewni !* 


Z Berlina donoszą, że radzie związko- 
wej przedłożony zostanie projekt wycofania 
talarów związkowych, wybitych w Austryi. 
Talary te bito w Austryi do r. 1867 i znaj- 
dowały się wówczas w obiegu na sumę 75 
milionów marek. Według nowej ustawy mają 
być wycofane z kursu i na rachunek skarbu 
wykupione, mianowicie po 8 marki za sztu- 
kę. Przedłożenie to — jak zaznacza Presse — 
ma być w związku z zamierzoną w Austryi 
regulacyą waluty. 

Nordd. Allgemeine Ztg. podaje, że zo- 
stała upoważnioną do oświadczenia, iż opo- 
wiadavie pewnej gazety duńskiej, że duński 
prezydent ministrów Estrup nie przyjął ofia 
rowanego mu niemieckiego orderu, jest zu- 
pełnie zmyślone. 

W cerkwi domowej poselstwa rossyj- 
skiego w Berlinie podczas nabożeństwa w nie- 
dzielę, proboszcz cerkwi Malcew, zwróciwszy 
uwagę na panującą w wielu miejsvowościach 
Rossyi nędzę, zalecał parafianom wyrzec 
się wszelkich zbytków i poświęcić wydawane 
na ten cel pieniądze na zapomogi dla po- 
trzebujących. Po nabożeństwie zbierano na 
ten cel ofiary, które mają być zbierane od- 
tąd w każdą niedzielę. 


W pismach berlińskich pojawiły się w 
ostatnich dnia h pogłoski o przystąpieniu Ru- 
munii do trójprzymierza. 

Nie tyle sam pobyt króla rumuńskiego 
we Włoszech , jak raczej ta okoliczność, że 
z królem bawił i dotąd bawi tam prezes 
ministrów Florescu, i że konferował z Rudi- 
nim, dała powód do szerokiego omawiania 
tej sprawy. Mówiono nawet, że król rumuń- 
ski dla bliższego porozumienia się przyjedzie 
do Berlina. Otóż, z powodu różnych domy- 
słów, pisze korespondent z Bukaresztu do 
Voss. Ztg.: 

O przystąpieniu Rumunii do potrójnego 
przymierza nie może być mowy z tego pro- 
stego powodu, bo o przymierzu na stopie ró 
wnych praw i obowiązków między trzema 
mocarstwami i małem państwem nie można 
poważnie nawet pomyśleć. Co o stosunkach 
Rumunii z potrójnem przymierzem da się 
powiedzieć, ogranicza się do tego, iż Rumu- 
nia przy pomocy wzajemnego zaufania może 
uważać się za uprawnioną do zasięgania rad 
u kierowników ligii pokojowej — i że z tego 
prawa już nieraz skorzystała — a zawsze na 
korzyść wewnętrznego i zewnętrznego spoko- 
ju w kraju. Że Rumunia, dopóki prowadzi 
politykę zgodną z tendencyami przymierza, 
może być pewną pomocy tego przym'erza, to 
rozumie się samo przez się; — atoli nie po- 
trzeba formalnie zawierać przymierza, zwła- 
Szcza, że moralna pomoc, jakiej może dostar- 
czyć Rumunii faktyczna życzliwość, ma wię- 
kszą wartość, niż faktycznie zawarte przy- 
mierze, które dałoby przeciwnikom powód do 
mylnych przypuszczeń — i do objawiania 
swojej niechęci. 


Organ radykałów serbskich, Male No- 
vine, wystąpił w tych dniach z artykułem 
przeciw mięszaniu się Rossyi do wewnętrz- 
nej polityki Serbii. Autor artykułu, podpisa- 
ny: „Stary Srbin“, wskazuje w pierwszym 
rzędzie na Polskę, jako na państwo słowiań- 


kolei. Zdaje się, że od prze- | skie, zniszczone przez Rossyę, mimo to, że 
w toku rokowań w sprawach Połacy byli walecznym narodem i liczebnie 


silniejszym od Serbów. Dzisiejsze zachowa- 
nie się rządu rossyjskiego wobec Serbii ży- 
wo przypoinniało autorowi dzieje Polski. Po- 
równywująć oba narody, powiada w końcu, że 
tylko „geograficzne położenie* Serbii ochro- 
niło ją od zagłady, i ono tylko w przyszło- 
ści, jeśli stosunki polityczne się nie zmienią, 
zdolne będzie samodzielność jej zachować, — 
Małe Novine są dziennikiem najbardziej roz- 
powszechnionym i najchętniej czytywanym. 
Reprezentuje on przekonanie serbskiego ogó- 
łu, a także pewien odłam znajdującego się 
u steru stronnictwa. 

Przeciw Rossyi występuje również od 
dawna dziennik stronnictwa wielko serbskie- 
go, Dnevni List, śledząc bacznie zachowanie 
się konsnlów rossyjskich w Serbii, którzy — 
jak powiada — radziby tam odgrywać role 
satrapów. 


Sobranie bułgarskie zbierze się jak wia- 
domo w dniu 27 października. Miejscem narad. 
będzie stolica kraju Sofia a nie Tirnowa, z 
powodu, że z tem miastem komunikacya zbyt 
jest utrudniona, Rząd przedstawi zgromadze- 
niu narodowemu kilka projektów ustaw, mię- 
dzy innemi projekt ustawy o emeryturze u- 
rzędników, o nowej procedurze sądowej, 0 po- 
borcach podatkowych w służbie rządowej. Do 
tej pory pobierają emeryturę tylko oficerowie 
i nauczyciele; inni urzędnicy jeszcze nie są 
zaopatrzeni na starość. 

Można się spodziewać, że najbliższa se- 
gya sobrania będzie spokojna, bo Tonczew, 
jedyny minister, który mógł stać się powo- 
dem burzy, ustąpił dobrowolnie. 


Jeden z redaktorów Gaulois miał w 
Ostendzie rozmowę z królem Leopoldem, który 
potwierdził złożone przez Bulsa w Marsylii 
deklaracye i kategorycznie zaprzeczył istnie- 
niu jakichkolwiek tajnych traktatów, któreby 
neutralność Belgii mogły na szwank narazić. 


Dyrektorem sztuk pięknych we francuskiem 
ministerstwie oświaty po p. Laroumet, który 
ustąpił, został mianowany p. Rejea wyższy 
urzędnik administracyjny, znany ze swoich 
prac literackich, ogłaszanych pod pseudonimem. 


W pismie Darkest Russia, sławny poeta 
lord Tennyson potępia prześladowania żydów, 
nazywając je hańbą cywilizacyi; znakomity 
autor sądzi, że car, którego poznał, nie jest 
dokładnie obznajomiony z tem, co się dzieje 
w Rossyi. 


Nominacya Balfoura na lorda skarbu i 
leadera parlamentu angielskiego sprawia wiel- 
kie zadowolenie w całej prasie unionistycznej. 
Standard wita nowego leadera z wielkim za- 
pałem i oświadcza, że dzięki tej nominacji 
stronnictwo nabierze nowych sił; wynik no- 
wych wyborów w znacznej mierze zależeć 
będzie od charakteru przyszłej sesyj, w czem 
znowu główną rolę odegrają wybitne zdol- 
ności nowego przywódcy parlamentu. 

Do wyborów tych przygotowują sobie 
tymczasem teren wszystkiejstronnictwa. Wiel- 
kie mowy programowe są teraz na porządku 
dziennym; dał do nich hasło pierwszy Glad- 
stone przemówieniem w Newcastle, które 
wywołało bardzo gorącą dyskusyę. Odpowia- 
dali już na nie: minister wojny Stanhope i 
przywódca liberalnych unionistów Uhamber- 
lain. Obecnie kanclerz skarbu Góschen pod 
dał w Cambridge wywody Gladstona bardzo 
ostrej krytyce, pełnej zjadliwości i ironii. 
Gladstone mówił minister -- chciałby 
wszystko rozwiązać: kościół w Walii i Szko- 
cyi, związek irlandzko-angielski, lebę wyższą 
it. d. Program jego każdej grupie Gladstoń- 


wiają się, że hasło „przeciw dynastyi Salis- 
bury'ego* może znaleźć popularność. 


We Włoszech wywołało w sferach du- 
chownych oburzenie ponowne, rozporządzenie 
ministra wojny do komendantów korpusów. 
Rozporządzenie to brzmi: „Dowódcy korpu- 
sów obowiązani są konkubinat, jako źródło 
związków nieprzyzwoitych i przyczynę zgor- 
szenia publicznego, stanowczo tłumić. Bło- 
gosławieństwo Kościoła nie może być uwa- 
żane za okoliczność łagodzącą, należy je prze- 
ciwnie poczytać za uchybienie winnego posłu- 
szeństwa i bezzwłocznie karać, skoro stwier- 
dzone zostanie urzędownie*, 

Dla zrozumienia tego zarządzenia dodać 
potrzeba, że oficerowie armii włoskiej dla 
zawarcia przez prawo uznanych związków 
małżeńskich, uzyskiwać muszą pozwolenie 
króla. Połączone to z trudnościami, gdyż mu- 
szą składać dowody wystarczającego utrzy- 
mania. Oficerowie więc omijają ten przepis, 
zawierają tylko śluby w kościele, które we- 
dług ustaw nie mają znaczenia prawnego. 
Otóż nazwanie takich ślubów konkubinatem, 
wywołało rozjątrzenie pomiędzy duchowień- 
stwem i sferami, które znowu nie mogą po- 
godzić się ze Ślubami cywilnemi, przez pań- 
stwo zatwierdzonemi. 

Deputowany Bovis wniósł do biura Izby 
poselskiej podanie, iż zamierza interpelować 
rząd, w sprawie jego polityki kościełnej. 

W dalszym ciągu przesłuchania anar- 
chistów przez trybunał, złożyło pięciu zezna- 
nia otwarte, iż dążyli do obalenia wszelkich 
podstaw porządku. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 października. Izba 
deputowanych przystąpiła w dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia do roz- 
prawy nad urządzeniem izb lekarskich. 

W ciągu rozprawy podniósł dep. 
Heilsberg, że w przedłożeniu nie ma 
mowy o radzie dyscyplinarnej. 

Dep. Schneider żądał, ażeby w 
izbach lekarskich zaprowadzono prawo 
dyscyplinarne, iżby położyć koniec nie- 
godnej konkurencyi i machinacyom pe- 
wnych specyalistów. Mowca ubolewa, 
że między lekarzami jest tak wiele ży- 
dów, i twierdzi, że żydowsey lekarze 
do niebezpiecznych doświadczeń uży- 
wają tylko chrześciańskich pacyentów. 

Dep. Bloch polemizując z Schnei- 


| derem, wskazuje na znakomite od wie- 


ków prace żydów w dziedzinie medy- 
cyny. Mowca zwraca się przeciw anti- 
semityzmowi i powiada : Dobrzeby by- 
ło, aby antisemici dawali pieniądze na 
cele humanitarne, jak to czynią żydzi, 
a nie używali ich na podburzanie prze- 
ciw żydom (Brawa i miepokój ma gale- 
| Przewodniczący Kathrein wzywa 
galerye, aby się uspokoiły). 

Po przemówieniach jeszcze Wi- 
: dersperga za projektem ustawy, i Luć- 
| gera, który polemizował z Blochem, o- 
| świadczył reprezentant Rządu, że przed- 
| lożony projekt nie spotka ze strony za- 
rządu sanitarnego żadnej opozycyi. 

Po końcowem przemówieniu refe- 
renta dr. Rosera, przyjęła Izba projekt 


czyków coś daje; jako całość jednak, nawet | za podstawę rozprawy szczegółowej i 


wtedy byłby do przeprowadzenia niemożliwy, 


uchwaliła w drugiem i trzeciem czy- 


gdyby Gladstone znowu przyszedł do władzy. taniu 


(o się tyczy jego projektu irlandzkiego, jest 
rzeczą obojętną, czy Gladstone ogłosi go 
przed rozwiązaniem parlamentu, czy po niem; 
w pierwszym wypadku unioniści jeszcze przed 
wyborami zgotują mu upadek, w przeciwnym 
razie będą nalegali na ponowne rozwiązanie 
parlamentu i na ponowne wybory. Resztę 
mowy poświęcił Goschen pochwałom nowego 
lorda skarbu Balfoura. 

Dzienniki londyńskie stwierdzają jednak, 
że gabinet doznałjw ostatniej chwili wielkich 
trudności, z powodu mianowania Balfoura 
kanclerzem skarbu i kierownikiem Izby gmin. 
Zarzuty podnosili szezególniej unioniści libe- 
ralni, którzy uczuli się pokrzywdzeni przez 
gabinet konserwatywny, z powodu wykreślenia 
z listy kandydatów lorda Hartingtona, i to 
wykreślenia bez poprzedniego zapytania go 
o to. Z cięższemi jeszcze zarzutami odzywa 
się partya skrajna, zwracając uwagę, że Bal- 
four jest kuzynem lorda Salisbury'ego. To 
nepotyzm, wołają, a radykalny Speaker pisze: 
„Mianowanie to zgodne jest ze skłonnością 
Salisbury ego do nepotyzmu, ale zobaczymy 
przy najbliższych wyborach, czy kraj okaże 
równą skłonność do przyjęcia dynastyi Salis- 
bury'ego. W obec znanego nieprzebierania 
w środkach przy wyborach angielskich, oba- 


Dep. Krumholiz i towarzysze in- 
terpelują p. Ministra spraw wewnę- 
trznych, z powodu nieodzownie konie- 
cznych zarządzeń, w celu zapewnienia 
osobistego bezpieczeństwa czeskiej mniej- 
szości w Liberecu (Patrz Ostatnią 30- 
cete’. 

Dep. Kaiser i towarzysze interpe- 
lują p. Ministra rolnictwa, w przedmio- 
cie organizacyi stowarzyszeń gospodar- 
skich, któreby ułatwiały rolnikom uzy- 
skanie taniego kredytu. 

Przewodniczący dr. Smolka oświad- 
cza na stosowne zapytanie, że wnioski 
w sprawie reformy ustawy prasowej, 
postawi na porządku dziennym nieba- 
wem, jak tylko to będzie możliwem. 

Następne posiedzenie we czwartek. 
Na porządku dziennym rozprawa bu- 
dżetowa. 

Wiedeń, 21 października. Komi- 
: sya kolejowa przydzieliła przedłożenie 
"w sprawie upaństwowienia kolei Karo- 


la Ludwika dep. dr. Bilińskiemu do 
złożenia sprawozdania. 

Wiedeń, 21 października. (Tel. pr.) 
Deputacya posłów z krajów alpejskich, 
oraz Morawy i Ozech udała się wczo- 
raj do pp. Ministrów handlu i rolni- 
etwa z prośbą, ażeby Ministrowie u- 
względnili przy obecnych rokowaniach 
w sprawie traktatów handlowych z roz- 
maitemi państwami, także interesa rol- 
ników austryackich. Ministrowie przy- 
rzekli najusilniejsze w tym kierunku 
starania. 

Wiedeń, 21 października. Ko- 
misya legitymacyjna postanowiła w 
sprawie kwestyonowanego wyboru Da- 
para (z gmin włościańskich Zary) zwró- 
cić się do Rządu o wdrożenie docho- 
dzeń. Wybory Foreggera (z okręgu 
miejskiego Cilli) i Dostala (z okręgu 
miejskiego Taboru) zostały uznane. (o 
do ostatniego wnosił Slavik wdrożenie 
dochodzeń, twierdząc, iż przy udziela- 
niu prawa wyborczego w pojedynczych 
miejscowościach wyborczych, postępo- 
wano nierównomiernie, wniosek ten je- 
dnak odrzucono. 

Wiedeń, 20 października. Na 
wczorajszem posiedzeniu ankiety dla 
urządzeń komunikacyjnych w Wiedniu, 
osiągnięto porozumienie co do rozdziału 
robót kolejowych na peryody budo- 
wlane, tudzież co do regulacyi rzeki 
Wiedenki. Regulacya ta odbędzie się 
w ten sposób, że każdego czasu będzie 
możliwe zupełne lub częściowe zakry- 
cie Wiedenki. 

Wiedeń, 21 października. W dzi- 
siejszym rozkazie dziennym do komendy 
korpusu, wyraża państwowy Minister 
wojny serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim. którzy pamiętali o jego pięć- 
dziesięcioletnim jubileuszu służby; ze 
względu bowiem na obowiązki służbowe, 
nie byłby w stanie, choćby tego pra- 
gnął, odpowiedzieć szczegółowo na po- 
jedyńcze objawy. 

Książę Leopold Fryderyk pruski 
odjechał wczoraj wieczór z powrotem 
do Berlina. 

Praga, 21 października. Kelner 
Stiasny i cieśla Machata, którzy napa- 
dli niemieckich aktorów : Lóflera i Män- 
nela w nocy, i nożami pokaleczyli, 
zostali skazani: pierwszy, na 4 mie- 
siące ciężkiego więzienia; drugi, na 
trzy-dniowy areszt. 

Peszt, 21 października. Dotych- 
czasowa opozycya umiarkowana przy- 
jęła miano „partyi narodowej,“ a to 
po wywodzie Apponyi'ego, że zmiana 
nazwy nie zmienia bynajmniej dotych 
czasowego programu partyjnego, lecz 
tylko określa dokładniej dążności partyi. 

Gdańsk, 21 października. Ros- 


syjski jacht carski odpłynął do Kopen- I żądaniu 


hagi. Admirał rossyjski i przyboczny | eyi armii, 


adjutant carski, opuściwszy statek, 
wyjechali koleją żelazną do Peters- 
burga. 

Petersburg, 21 paździeruika. 
Wczoraj, jako w rocznicę bitwy pod 
Nawaryncm, spuszczono na wodę wiel- 
ki pancernik: „Nawaryn*. 

W niedzielę spłonęło w Lidzie, 
w gubernii wileńskiej, 400 domów. 

Petersburg, 21go października. 
Bank państwa podniósł eskont wekslo- 
wy na 5, względnie 5%, od sta, zaś 
stopę lombardową na 6 od sta. 

Ryga, 21 października. (Tel. pr.) 
Krążą pogłoski, że rząd rossyjski za- 
mierza pastorom niemieckim poodbie- 
rać ich probostwa, a natomiast wyzna- 
czyć stałe pensye roczne. 

Moskwa, 21 października. Firma 
braci Czekanin ogłosiła upadłość. Akty- 
wa nie wystarczają nawet na pokry- 
cie dziesiątej części passywów, które 
wynoszą 3 miliony rubli. Upadłość ta 
pociągnęła za sobą bankruetwo kilku 
mniejszych fabrykantów sukna. 

Berlin, 21 października. (T. p.) 
Ostatnie wiadomości od Emina - baszy, 
które przyniosła najświeższa poczta 
z Zanzibaru, noszą datę 13 maja b. r. 
Emin basza donosi z nad brzegów je- 
ziora Albert- Edward, że udaje się 
w kraj, pozbawiony wszelkich komu- 
nikacyj, dlatego nie należy się dziwić, 
jeżeli przez sześć miesięcy nie będzie 
od niego żadnej wiadomości. 

Berlin, 21 października. (Tel. pr.) 
W Zaborzu, na Szląsku górnym, wy- 
buchla w tamtejszych kopalniach zmo- 
wa górników. 500 ludzi zaprzestało ro- 
boty. Ponieważ górnicy są rozdraźnie- 
ni, sprowadzono żandarmeryę z całego 
okręgu. Wiele osób aresztowano. Wszy- 
stkie gospody w okolicy zamknięto. 

berlin, 21 października. Wezoraj 
odbyło się zgromadzenie tych delega- 
tów socyałno-lemokratycznych t. zw. 
„młodych*, którzy wystąpili z wiecu 
w Erfurcie. Na zgromadzeniu przyszło 
do scen burzliwych, poczem zwolenni- 
cy socyalno- demokratycznej partyi w 
parlamencie niemieckim ustąpili ze zgro- 
madzenia. W końcu wybrano komisyę 
z 7 członków, która wypracować ma 
projekt organizacyi stronnictwa odrę- 
bnego od partyi socyalno - demokraty- 
cznej. 

Haga, 21 października. Rząd 
przedłoży [zbie niebawem projekt usta- 
wy w przedmiocie zaciągnięcia pożycz- 
ki 4) milionów guldenów , w celu 
skonsolidowania bieżącego długu pań- 
stwa i pokrycia deficytu. 

Komisye Izby drugiej obstają przy 
jak najspieszniejszej organiza- 


u 


na podstawie obowiązku 
obowiązku stawiennictwa. 

Rzym, 21 października. Menotti 
Garibaldi zwołał na 7 listopada zgro- 
madzenie, na które wezwał członków 
wydziału Stowarzyszenia weteranów 
włoskiej prasy liberalnej i prasy za- 
granicznej. Zgromadzenie ma się zająć 
omówieniem programu, który ma być 
wystowany do kraju dla zorganizowa 
nia kampanii przeciw ustawie gwaran- 
cyjnej. 

Paryż, 21 października. Areybi- 
skup w Aix, który odpisał ministrowi 
Fallierćs, że nie usłucha jego okólnika, 
zabraniającego pielgrzymek do Rzymu, 
zostanie pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści przed sąd policyi poprawczej de- 
partamentu Sekwany. W sprawie tej 
zostaną zastosowane ustawa i rozporzą- 
dzenie, ustanawiające za targnięcie się 
na prawa i powagę ministrów karę wię- 
zienia od trzech miesięcy do Kciu lat, 
względnie karę pieniężną od 300 do 
6000 fr. 

Paryż, 21 października. Car na- 
dał ministrowi marynarki Barbeyowi 
order Orła Białego. 

Komisya celna senatu zgodziła się 
na ustanowienie 25 franków cła od so- 
lonej wieprzowiny. 

W Paryżu oczekiwane jest przy- 
bycie Giersa, który odwiedzić ma sy- 
na, pełniącego w ambasadzie rossyj- 
skiej obowiązki sekretarza. 

Izba poselska obraduje dalej nad 
budżetem; w rozprawie generalnej nie 
zaszło żadne starcie. 

Paryż, 21 października. Biskup 
z Chalons przystąpił listownie do pro- 
testu kardynała Langenieux przeciw 0- 
kólnikowi ministra oświaty. 

Pod Albi spotkały się wczoraj dwa 
pociągi kolejowe; 16 osób odniosło lek- 
kie skaleczenia. 

Bruksela, 21 października. (7. p) 
Robotnik, nazwiskiem Thimart , wyda- 
lony niedawno z pewnej fabryki żelaza 
na Szląsku, za machinacye socyalis- 
tyczne, zamordował onegdaj general- 
nego dyrektora fabryki tutejszej, De- 
wandra, trzema strzałami z rewolweru 
Wypadek zrobił ogromne wrażenie. 

Kair, 21 października. Przybył 
tu Wissman w celu zwerbowania oko- 
ło 300 rekrutów z pośród Sudańczy- 
ków. 

Rio Janeiro, 21 października. 
Izba przyjęła w drugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy, ograniczającej emisyę pie- 
niędzy papierowych i zniosła dekret, 
który obowiązywał, by opłaty celne 
uiszczane były w złocie. Walory we- 
kslowe idą w górę. 

Zanzibar, 21 października. We- 
dług doniesienia Biura Reutera, gene- 


Cennik twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
| płacą żądają | 


Lwów, dnia 21 paźd.iernika 1891. 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ot 

Kol. g. Kar. Zmd. po 200zł. m.k. |208 - 206 - 

Kol. łwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. [233 50 236 50 

Banku hip. galie. po 200 zł. wa. |305 — 308 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 216 — 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1. [100 40 101 10 
s s 5 pr. w. a. : 
wylosowano z 10 pr. premią „106 — 108 70 

Banku hipot. 4*/4pr. los. w 50 L Z] 98 40 9910 

Banku kraj. 4'/spr. wa. los w 511, 5] 98 40 99 10 

Tow. kred. galio. ziem. w śpr, wa. £ 

I. emis, 2] 97 — 970 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. © 

los. w41'/; lat . 8895 — 95 70 

4'la pr. wa. los. 521. a] 99 30 100 — 

4pr. wa. los. w561 Z] 94 — 94 70 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 

Gal. zakł. kred. włos. wlikwidacyi © 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 58 — 60 — 

aw. 5 pr.) 21a pr. w.a. . . 52 — 54 — 

Ogól. rol. Bi Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50 — — — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 

Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 3150 92 20 

Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. [100 80 101 50 

Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyczki kr. po 6 powa: 104 50 — — 
Pożyezki'kr. po &*/a pr. wa. 97 85 98 55 

u n a „ s - 9150 92 20 
b. Losy miasta Krakowa , 2150 23 50 
" » Stanisławowa 27 -— 30 — 

6. Monety. 

Dukat cesarski j 5 53 5 63 

Napoleondor - 9 25 9 35 

Półimperyał . . . . : 947 —— 

Rubel e p 1 25 L 35 
` 2 3231 DI-0 1 

100 marsk niemieckich , z ŻĘ 2 dle 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 19 października 189Ł. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ky ia A 91 60 91.80 
luty-sierpień . . - . . à 9 4) 91.6! 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieće . - . 41.45 91.65 
kwiecień-paździeruik . . . . . 915U 91,70 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k, 4 pr. 134.75 135 75 
= „ 1860 po 509 air. w.a. 5 pr. 136.35 137.— 
-= 1860 po 100 złr.5 pr. . 146.75 147.25 
£ 7 1864 po 100 słr. . . 181.75 182.50 
» „  186%po 50złr. . 18150 182, — 
Renty Com. po 43 litr, austr. , . Do Lm 
Listy zast. domen. państw po 120 
zł. 5 pr w . « » © - e - NBD 145.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. & pr. 108.75 109,— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1381 102.05 102.25 


2. Obligacye iudam. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.25 105 25 
Galieyi . > . 104. 105.— 
Niższej Austryl . 109.50 110.-— 
Siedmiogrodu . - + + - à —— —— 
Węgier za 100 zł wz. 4 pr. 89.60 90°60 
8. Akcye 
Bank Anglo aust. 206 zł, emit. zł. 149.— 149 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zt.. . 281.50 282. — 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 590 zł. 603.— 607.— 


Gal. banku hip. po ŻU0 ze. . . 805.— 310.— 
Gal. banku d. han.i pra.a zł. 200 wpl, 40 pr. —.— —, — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . = Ni 


Bank dla krajów kor'onych a 200 zł. 194 75 195.25 
Bank austro-węgierski a 600 zè.. , 1016.— 1020.- 

Kol. Albrechta a 20U zł. w srebrze . 86.— 87. — 
Aust. Tow. żegl. par. dan. po500 zł, m. 295.— 296 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 z?. mk. 

Kol. Rzeszów-Tarn. (w.2.) a 200 zł. , -= 
Północna kolej po 1600 zł. m. k. , 2815 — 2825, | 
Kol. Kar. Ludw. po 200 m. w. k. . 205.— 205.50 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 278.-— 278.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 10225 102 75 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198 — 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. %'/4 pr. 
w złocie w 50 1. om B 


. . 100.30 101. -- 
5 s premiowe po 3 pr. 109.50 110.10 
Gal. zak, kr. ziem, Krak. los. w 181,8pr. —, — 


n n Dog ” w 20 1 7 pr. —— —— 
AG ©, „  w36 1. 6.pr. 99:25 100GR 
Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pr. . . 97.— 97.50 
» » s» » poá prwét Lwyl. —— — — 

n la pr. w 


s n n po 4 
52 latach zwrotne . . . . . . 9940 99.75 
Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. w 51'i. 98— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi : 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. 
Banku aust. węg. 4'ją pr. . . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 
„ Zakł. kr. ziem. po 57/, pr. 


100.50 101.— 
100.59 101. —- 
1v1.50 101.75 
100.25 100.75 
103.85 104.30 


wyl. 


5. Obligacye z prawem piorwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolaj Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— 
Kolaj północna po 100 zł. am.1886 4'/, 99.— 99.80 
- o 100 zł. „ 1887 „ 9890 99.90 
Koi. gal. Kar. Lud: emisys z r. 1581 
po 800 zł. £*, pr. . . . . . . 98.75 99.50 
detto (Jarosław-Sokal . 3450 95 — 
Kol. gal. Liwów-Czarn.-Jas, emisya a 300 
zł, 4 pr.w srobrze z r. 188% . . . 38.-—— 84— 
z r. 1884 89.60 90.60 
z r. 1888 —— —— 
z r. 1878 . . . ——— —— 
Wog. gal. ko. w 800 zł. 5 pr. w sx. 100.— 10160 
6.Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 109 zł. wa. 185.— 185.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 52.25 5325 


Ka Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123.— | Dukat cesarski mon. 
Lwów-Czern. kol. I. po żuv zł, a. w. 230.— 236 —1 Keglewicha po 10 zł, m. k.. . . . 


pissy łądają | 


rał angielski Matthews objął urzędo: 
wanie jako pierwszy minister sułtana, | 
ato po uznaniu przez sułtana nominá- 
cyi reszty członków rządu. 

Buenos-Ayres, 21 października 
Biuro Reutera donosi: Przesilenie ME 
nisteryalne trwa ciągle. Minister finan- 
sów podał się do dymisyi. Przest: 
lenie wywołało w kongresie burz 
liwe rozprawy. Prezydent Pellegrini 
zachorował. 


Telegrafowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 20 października 1891 r., godz. Í 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 71:40, We 
gierskie akcye kredytowe 32575, Akcye angli" 
austryackie 150:—, Akcye banku Union 223 
Akcye kolei" Karola Ludwika 20462, Akcj* 
kolei północnej 282-—, Akcye kolei południo* 
wej 10350, Losy tureckie 28:75, Akcye kolet 
państwowej 278:75, Akcye kolei Alföld. —'— 
Akcye kolei [wowsko - Czerniowieckiej 435! 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 196:—; 
Wiedeńskie losy komunalne 15050, Akcye ty” 
toniowe 153:—, Galicyjskie obligacye indemni< 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 213— 
Akcye banku dla krajów koronnych 194 10. 
4-pre. węgierska renta złota 104*05, Akcye ban- 
ku związkowego 106-75, Akeye banku obra 


na _ SM 


towego —'—, Rubel papierowy 1:23:25, We 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —.*—; 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent 


papierowa 100:90. sposobienie słabsze. 
Wiedeń, 21 października 1891, godzina 10 
minut 30. Akcy» kredytowe 281 87, Akcye kolei 
państwowej 27975, Akcye tytoniowe 154 -, 
Angle austryackie 150: —, Unionbank 223'—.. Ki- 
lej Karola Ludwika —-* - Południowa 1/ 4*— 


Renta papierowa -——, 5-pre. galic, hipot-czne 
obligacye Bankr tia krajów koronnych —-—-; 
listy zastawue —'—, galic. obligacye indrmai 
zacyjne —*—, do —'-—, 41, pre. listy s-ata 
wne banku krajowego 98-—, 4!/,-pre, pożycz” 
ka krajowa z roku 1688 —'—, Napoleender 


—'—-, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wę 
gierska renta złota —':— za [00 marek 57:70. 
(Jsposobienie silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 0) październi: 


ka 1891 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo: 
gramów —'— do —*— zł., żyto — — do —*—= 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —.-* 
do —*— zł, owies do — — zł, okr- 
wita per 10.000 litr proceni 22 02 do 2250 
vł, Szezecin: Pszenica —.— do —— zł 
rzepak —— do — = zł. spirytus —.= 
do —— zł, kukurudza —— do — — zł 
Kolonia —*— do — — zł, rzepak —'— do 


—— zł. za 100 kilogramów jesień. Bunda 
peszt: Pszenica na jesień 20:85 do 2087 zl: 


Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 222'— 
do — — ał., żyto —*— do —'— uł., spir 


- 


tus 58:— zł., rzepakowy olej —— do — = 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w w. 22.-- 225 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł . 22 23= 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 5350 5450 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . p3. - 5350 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.79 17.7 
p n Weg. „ po Bał (= 1154 
Fundacya szpitala Areyka. Rudolfa 
po 10 zł, w. a. GG: ŻW 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. k,. . 59.— 60. 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 61— 68.77 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2950 
Pożycz. Tryestu po [06 s2, m. k.. . 130 128 ~ 
s 3 p 50 zł. w. s. . 59,— 61.7 
Waldsteina po 20 zł, m k. . 35— 377 
Windischgratza po 30 zi. m. b. 43,— 49.7 
2. Weksle za 3 missiąca). 
Augsburg na 100 w. p. u. —— = 
Berlin za 100 mark. w.p u. : —— = 
Frankfurt za 100 mark. w p. r. . m ~" 
Hamburg za 100 mark. w. p u. . —— = 15 
Londyn ża fi. szt. a 11725 1174 
Paryż za 109 fr. 46.35 — 46.40. 7 
A Kurs słota 
Dukat cesarski mau. a 5.57.— 5.59 E 
„ pełnej wagi : 5.57.— 5597 
Korona WY. i —, —AR 
%0-frankówka . . . Ę 9.30 — 9.31 
Rossyjaki półimporya o ammm —=2 


Talar związkowy 
Srebro 


L lwowskiej Izby handlowej i przemysłowi: 


feiegratow»ny kure wiedeński, 


Jednolity diug państwa w bankaotach 
są b w srebrze 
Renta w złocie > zo 
5 pr. austr. renta INarehWwa 
Akoye banku austro-węgier. . . . 
5 5 kredytowego wiadeńzkirgn 
Londyn . 40 o JPARÓWIME 
Napoleondor 


ALI 1115 


WIEKPETNEZE., 


100 mąrek niemieckich 


L 8989 (6880 A 
. C. k. Sąd Gqgowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem dyąqomości, że na pro 
śbę Zakładu kredypomercyałnego w Ko- 
łomyi dozwoloną zg w celu Ściągnięcia 
kwoty 80 zł. wa. Zlęgzekucyjna sprzedaż 
należącej do dłużnik ejzora  Regenstreifa 
połowy realności, W *smyi pod Nr. 540 
2/4 położonej, wyk. p, |. 562JII objęte 
w dwóch, na dzień ljjstopada i 14 gru- 
dnia 1891 każdym raz ną godz 10 przed 
południem wyznaczony terminach, że po- 
mieniona realność NA ywszym terminie 
za lub powyżej ceny SZnkowej w kwocie 
220 zł. 6, ct aw, ky służyć będzie 
Oraz za cenę wywołaniaą drugim termi- 
nie zaś także poniżej takej, jednakże nie 
niżej trzeciej części onejż zostanie sprze- 
daną, że każdy chęć kupiją mający obo- 
wiązanym będzie kwotę 2%}. do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej złożyć, iqla wszystkich 
tych, którymby uchwała litacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub krzyby na rze- 
czoną realność później prawęzeczowe na 
byli, kurator w osobie adw.- Milgroma z 
substytueyą adw. dr. llniekie, został usta- 
nowionym; wreszcie, że akt zg cowania w 
mowie będącej realności, twjeż bliższe 
warunki licytacyjne, w tus. registraturze 
mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 22 września 191. 


L. 9060 i 6771 3 3) 
. C. k. Sąd powiatowy w Szcereu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia smy 187 zł. 

ct. aw. zpn. przez c. k uprow. galic. 
Zakład *redyt. włość. w likwdacyi we 
wowie przeciw Hanuśce Danyłór, Kseńce 
Pawlik tudzież małolet. Pasce  Danyłów 
przez opiekun: Michała Moczurada zastępy- 
wanej, wywalćonej w tus. kanedaryi w 
dniach 17 listopeja i 22 grudnia 1691 ka- 
żdokrotnie 0 god 10 przed południem 
przymusową licytach realności dłużników 
pod lk. 45 w Nikonywicach położonej a 
wyk, hip. l. 11 KS. gr. tejże gm. objętej. 


Cenę wywołania stmowi wartość sze- | ks. r. gm. katastr. Bobowa pto 350 zł. aw. 


tunkowa 400 zł. aw. 

Zakład wynosi 40 zł. 

Na pierwszym terminie «eglność rze 
€zona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takovej sprzeda- 
ną zostanie. 


? 


tus. registraturze, a kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli hipot. ustanowiono Jana 
Rudniekiego w Zborowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 12 grudnia 1890. 


L. 6209 (5995 3—3) 
C. k Sad powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł odbędzie się na rzecz Judy Guttmana 
w tut. sadzie sprzedaź posiadłości l. wyk. 
hip. 364 ks. gr. gm. kat. Borszów objętej 
dłużnika Wasyla Szyry własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 17 listopada 1891 
i 22 grudnia 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem. , 
Wyciąg hipot. i reszt} warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. i i 
Kuratorem wierzyci:li ustanowiony pP. ; 
Aleksander Zaleski c. k notaryusz w Prze- 
myślanach. 
Wadyum wynosi 103 zł. 20 et. 
Przemyślany, 30 czerwca 1891. 


L. 7838 (6686 3—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Rrzeszowie o- | 


Wadyum wynoszą kwoty 8 zł. i 166 zł. 
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w ts. re- 
gistraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, dnia 25 sierpnia 1891. 


L. 4851 (6900 3—3) 
W dniach 80 października i 4 gru- 
dnia 1891 każdym razem o godzinie 9 rano” 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności Józefa Kaczorowskiego 
wyk. hip. 1. 139 księgi gruntowej gminy 
Pełkinie objętej na zaspokojenie pretensji . 
Niehy Trauring w kwocie 71 zł. aw. 
Cens wywołania :885 zł, 
Wadyum 188 zł. 50 ct. aw. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 


ustanowiono adw. dr. Ruczkę. i 


Protokół oszacowania oraz bliższe wa- | 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 5 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Jarosław, 9 czerwca 1891. I 

f 


L. 2769 (6799 3—3) | 
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- t 


gminy Stazyżów objęta Szymona Sturma 
własnejnależąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
10 listopada 1891 i 1 grudnia 1891 każdym 
razem o godz 10 rano. 

Cena wywołania 587 zł. 50 et. poni- 
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 58 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego. 

Strzyżów, 80 kwietnia 1891, 


L. 4872 (6870 3—3) 

sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 77 złr. zpn. dożwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod lk, 58 Nowawieś Wojciecha Machow- 
skiego własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch 


głasza niniejszem, ie w sprawie egzekucyj- | czu odbędzie się przymusowa publiczna | terminach 10 listopada 1891 i 10 grudnia 
nej Jana Andera przeciw Leibie Fischowi | sprzedaż realności w Dorohowie pod Nr. 12 | 1891 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
pto 200 zł. aw. odbędzie się ponownie pu-| położonej, wedle wyk. hip. 56 tej gminy; łudniem, 


bliczna sprzeda: egzekucyjna jednej szóstej 


do dłużniczej nie objętej; masy spadkowej | 


Cena wywołania 920 zł. poniżej któ- 


części realność w Rzeszowie pod lk. 189i Michała Czernegi należącej na zaspokojenie rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
położonej lwt 164 objętej w gmachu sądo- | 19 rat po 6 zł, aw. Zakładu kredyt. włość. | ną nie będzie. 


wym w Rzesowie dnia 18 listopada 1891 i 


we Lwowie dnia 16 listopada 1891 i dnia 


W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


14 grudnia 891 każdym razem o godz. 10|17 grudnia 1891 każdym razem o godz. 10 | za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


rano. 
Cena wywołania 351 zł. 16 et. 


Wadum 36 zł. 

Restę warunków sprzedaży przejrzeć 
można v tut. registraturze sądowej. 

Rzszów, 17 września 1891. 


L. 959 É > 
/ dniach 12 listopada i 15 grudnia 


18910 godz. 10 odbędzie tut. sąd egzeku 
cyjn'licytacyę realności Nr. 94 lwh. 134 


zpn na rzecz Galic. Zakładu kredyt. ziems 
Cena wywołania 700 zł. 
Wadyum 70 zł. 
Warunki lieytacyjne i wyciąg hipot. 
gr w Sądzie. 


Kuratorem niewiadomych p. Walenty | L. 4998 


Kuratorem niewiadomych warzycieli | orysiewicz. 


hipot. ustanowiono Filipa Simona ze Segerea. 
„ Resztę warunków lieytaeyjnych, wy- 
ciąg hipot. i protokół oszacowania przeżrzte 
Można w tus. registraturze. 

Szczerzec. 9 września 1891. 


L. 3408 l (6104 3—3! 
C. k Sad powiatowy w Zborowie po- 


daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
ojenie czterech rat po 135 zł. zpn. z po- 


Życzki w kwocie 3000 zł. zaciągniętej po- 
chodzących, przymusowa sprzedaż realności 
Pod lk, 51 w Urlowie położonej, wyk. hip. 
L 92 ks, gr. gminy Urlowa objętej, dłużni- 
ka Mechla Sygala własnej w tutejszym są 
zie w dniu 16 listopada 1891 i w 
dniu 16 grudnia 1891 każdym razem o go- 
ĉalnie 10 rano na rzecz galicyjskiego zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Wowie z tem przedsięzwiętą zostanie, że 
Na pierwszym terminie realuość ta za cenę 
Jwołania w kwocie 7100 zł. tj. za cenę 
tcunkową przy udzieleniu pożyczki przyjętą, 
$ wyżej tejże, na drugim zaś terminie ta- 
Że i niżej ceny wywołania jednak nie ni- 
J 1/8 części ceny wywołania sprzedaną 
ostanie. 
àk Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
t opisania przynależności realności przej- 
t206 można w tutejszej registraturze. 
któ Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ki ayby po dniu 1 lutego 1891 do hipote- 
x weszli i tych którymby uchwała dozwa- 
poca lieytacyi doręczoną być nie mogła, 
" ak Maryana Onyszkiewicza w Zbo- 
e. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 6 czerwca 1891. 


L. 10857 W (5843 3—3) 
du, C K Sąd powiatowy w Zborowie: po- 
s do publicznej wiadomości, że dozwolo- 


° celem zaspokojenia pięciu rat pożyczko- 
a po 30 zł. zpn. przymusowa sprzedaż 
ności wyk. hip. 1. 488 ks. gr. gm. Je- 
erna objętej, dłużnika Arona Katza wła- 
R J w tut. sądzie w drodze publicznej li- 
ziemo na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
sto F w likwidacyi we Lwowie dnia 16 li- 
ż Li a 1891 i dnia 16 grudnia 1891 ka- 
igy azem o godz. 10 rano z tem przed- 
ie zlętą zostanie, że na pierwszym termi- 
kwaci alność ta tylko za cenę wywołania w 
oży „edi złr. tj. wartość przy udzieleniu 
także dh przyjęta, na drugim terminie zaś 
niżej 7 am ceny wywołania, jednak nie 
i 7 części ceny wywołania sprzedaną 


łanią, 2dyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 


is, Besztę warunków, wyciąg hipot. i akt 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 81 marca 1891. 


L. 613 (6901 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności generalnej agentury The Xin- 
ger Manufacturing Company New - York w 
kwocie 11 zł. aw. zpn. odbędzie się w tut. 
sadzie przymusowa sprzedaż połowy realno- 
ści pod l. kon. 218 w Strusowie wedle wyk. 
nip. 50 Marguli Adler własnej dnia 10 li- 
topada i 10 grudnia 1891 każdym razem o 
0 godzinie przed południem, z tem nad- 
1ienieniem, że na pierwszym terminie po 
yższa realność tylko wyżej ceny szacunko- 
'ej, lub za takową, zaś na drugim termi- 
le nawet niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
n zostanie, 

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cukowa w kwocie 450 zł. 

Wadyum 50 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla, 80 czerwca 1891. 


L. 5278 (6897 2—3) 

W dniu 5 listopada 1691 o godzinie 
D rano odbędzie się dla zaspokojenia pre- 
tnsji e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
wościańskiego w hkwidacyi w kwocie 100 
z. aw. jawna przymusowa sprzedaż realno- 
$i wykazem hypotecznym l. 59 księgi gr. 
guiny Kujdance objętej do Hrycia Fediuka 
s]jadkobierców należącej. 

Cena wywołania 250 zł. 

Zakład 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
atw. dr. Maramorosz. 

Reszta warunków w tutejszej registra- 
tume do przejrzenia. 

C k. Sąd powiatowy m. del. 
Kołomyja, dnia 22 czerwca 1891. 


L. 1269 (6868 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje Jo publicznej wiadomości, że rezolucyę 
z dnia dzisiejszego do l. 1269 w sprawie po- 
życzkowej kasy powiatu wielickiego przeciw 
Jędrzejowi Musiałowi i Miehałowi Wątoro- 
wi o 75 zł. zpn. dozwoloną została egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realności lwh, 82 i 
całej reulności lwh. 8 gm. Chorowicach ob- 
jętych, z których pierwsza do Jędrzeja Mu 
siałaj zaś druga do Michała Wątora należy, 
w dwóch terminach dnia 4 listopada 1891 
i dnia 9 grudnia 1891 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w tut. sądzie. 
Cenę wywołania stanowią kwoty o0Sza- 
cowania połowy realności lwh. 82 30 zł, 


(6590 3—3) | 


rano; a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 146 zł, zaś na! 
drugim terminie i niżej takowej. | 

Wadyum wynosi 14 zł. 60 et. | 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w| 
tut. registraturze przejrzeć. j 

Dla wierzycieli którymby uchwała lij 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek ! 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 


|którzyby po wydaniu wyciągu tabułarnego 


to jest po dniu 22 marca 1891 do tabuli 
weszli ustanowiono kuratorem dr. Przesmyc- 
kiego w Haliczu i tychże wierzycieli o tem i 
niniejszem zawiadamia. 

Halicz, dnia 26 ezerwca 1891. | 


(5996 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy; 
15 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Śalamona 
Katza w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości Iwi. 69 gm kat. Wołków obję- 
tej dłużnika Iwana Jasnowskiego własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 17 listo- 
pada 1851 i 22 grudnia 1881 każdym ra- 


zem o godz. 10 przed południem. | 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | 


licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
notaryusz Aleksander Zaleski w Przemyśla- 
nach. 

Wadyum wynosi 4 zł. 

Przemyślany, 7 czerwea 1891. 


L. 4994 (5997 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 141 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Salamona Ka- 
tza w tut. sądzie powiatowym sprzedaź po- 
siadłości lwh. 82 i połowy posiadłości lwh. 
377 Janczyn objętej dłużnika Hryńka Cym- 
balisty własnej w dwóch terminach miano- 
wicie, dnia 17 listopada 1891 i 22 grudnia 
1891 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem. 


, umgekehrt, 


Wadyum 92 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szaeunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze Sądu tutejszego. 

ptrzyżów. 25 sierpnia 1891. 


L. 7523 (6226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że na dniu 17 
listopada 1891 i na dniu 17 grudnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż niewydzielonej połowy real- 
ności wykazem hipotecz. |. 899 gminy Ko- 
bak objętej należącej do Fedora Petruka i 
na 875 zł. sądownie oszacowanej w celu 
zaspokojenia pretensyi Freidy Kamilowej w 
kwocie 480 zł. zpn. odbędzie się a to przy 
1 terminie za cenę szacunkową lub wyżej 
przy 2 zaś terminie i niżej tejże. 

Wadzum wynosi 3% zł. 50 et. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuraiorem p. Stanisława Daneka z 
Kut. 

Kuty, dnia 22 lipea 1891. 


L. 13175. (6852 3—3) 
Kundmachung 1I, 

Zur Sicherstellung des Localtranspor- 
tes der Tabakgefallsgiter in der Strecke 
von Jagielniea bis Czortków Bahnhof und 
vorläufig auf Ein Jahr, nahm- 
lich für die Zeit vom 1-ten Jänner 
1892 bis Ende Dezember 1892 eventuell fiir 
längere Zeit wird von den k. k. Tabakfa- 
brik in Jagielnica eine Offertverhandlung 
für den 5 November 1891 ausgeschrieben 
zu welcher von der Bewerbern schriftliche, 
versiegelte, mit der Stempelmarke von fiinf- 
zig Kreuzern per Bogen versehene, und mit 
der Quittung über das erlegte Vadium in- 
struirte Offerte einzubringen sind. 

Die näheren Bestimmungen sind aus 
der gleichzeitigen detanllirten Kundmachung 
Il. zu entnehmen, welche am Amtsthore 


Wyciąg, hipot. i resztę warunków li-| der k k. Tabakfabrik zu Jagielnica ange- 


cytacyjnych przejrzeć można w registraturze | 


sądowej. 


heftet ist und im Expedite dieser k. k. Ta- 
bakfabrik in den Amtsstunden eingesehen 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony no-| werden kann. 


taryusz Aleksander Zaleski w Przemyśla- 
nach. 
Wadyum wynosi 1387 zł. 50 ct. i 36 zł. 


Przemyślany, 9 czerwca 1891. 


L. 6135 (6593 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej Josla Beini- 
secha przeciw Fedorowi (Gryszczuk o zapła- 


Von der k. k. Tabakfabrik. 
Jagielnica, am 14 October 1891, 


L. 2378 (6865 8—4) 

Dnia 17 listopada i 22 grudnia 1891 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczną 
przymusową licytacyę realności pod lk. 37 


cenie 42 zł. 42 et. zpn. odbędzie się pu-i w Młodowicach położonej, według wyk. hip. 
bliczna sprzedaż realności dłużnika wykazfl. 32 Jana Hryniszenego własnej celem za- 


hip. 40 w Toporoweach położonej w dwóch 
terminach dnia 17 listopada 1891 i 7 gru- 
duia 1891 o 9 godz. rano w sądzie tut. 
Cena wywołania w kwocie 713 zł. wa. 
Wadyum 71 zł. 
Na pierwszym terminie sprzedaną Zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 


nla. 


| spokojenia wierzytelności Zakładu kredyto- 


wego włościańskiego w kwocie 913 złr. 50 
ct. 8. W. 


| Cena wywołania 2462 zł. 40 ct. 


Wadyum 146 zł. 50 ct. 
Na pierwszym terminie realność ;ta 


i : sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
żej, a na drugim nawet niżej ceny wyowła- | i ; 
i | niżej ceny wywołania, jednak nie za niższą 


lub wyżej, na drugim zaś terminie także 


Resztę warunków przeglądnąć można | cenę jak taka, w której wszystkie hipoteko - 


w registraturze sądowej, j 
C. k Sąd powiatowy. 
Horodenka, 18 czerwca 1891, 


L’ 1695 (6869 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności 
liezkowego w Strzyżowie 258 zł zpn. do- 


Towarzystwa za- | 


|wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
| mogły. 


| Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
|leżycie uwiadomionych hipotecznych wie- 
! rzycieli ustanowiony Adolf Medwecki na- 
f ezelnik gminy w Niżankowicach. 

| Z e. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 26 czerwca 1891, 


nia przynależności przejrzeć można w całej lwh. 8 1660 zł. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 240 z”dnia 32 października 1891. 


zwoloną została sprzedaż egzekucyjna poło- | 
wy realności pod Ik. 121 Strzyżów whl. 52 ; 


L. 9635 (6893 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia. że dnia 17 listopada 1891 i dnia 
18 grudnia 1891 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się przy tym sądzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż 1/6 części z połowy real- 
ności pod lk 108 99 dz. m. w Samborze 
położonej ciało tabularne stanowiące), spad- 
kobierców Józefy Andermann własnej na 
rzecz Salamona Freunda o 105 zł. aw. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
104 zł. 52 1/8 et. 

Wadyum 10 zł. 45 ct. aw. 

Na pierwszym terminie część realności 
tej li tylko za lub wyżej, na drugim zaś ta- 
kże niżej ceny wywołania sprzedaną będzie, 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor, 30 września 1891. 


L. 6663 (6873 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Gródku pod lk. 10 położonej wedle wykazu 
hipt. 1. 242 tejże gminy ciało tabularne 
stanowiącej dłużników nieletnich Nykoły, 
Antoniego i Tymofija Stsdnyków własnej, na 
zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacji 
17 rat po 6 zł. dnia 12 listopada 1891 i 
dnia 17 grudnia 1891 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Stoklasę w Zaleszczykach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, 1 sierpnia 1891. 


L. 8105 (6861 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Bochni, w tymże sądzie sprze- 
daż 1/5 części posiadłości lwh. 64 gm. kat. 
Bochnia objętej, poprzednio dłużnika Fran- 
ciszka Gajdeckiego, obecnie Emila Kostur 
kiewicza własnej, w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 12 listopada i 3 grudnia 1891 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. A. L. Serafiński. 

Wadyum 10 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 29 lipea 1891. 


L. 9406 (6806 2—3) 

Dnia 17 listopada 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 22 
grudnia 1891 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności w hip. 405 
gm. Załucze objętej Lukiena Gojem Semena 
własnej na rzecz Benziona Taubmana pto 
23 zł. 80 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 407 zł. 

Wadyum 40 zł. 70 ct. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. regi- 
straturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony dr. Rosenhek adw. w Śniatynie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 11 września 1891. 


L. 7495 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza w sprawie e. k. uprzyw. galie. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi Kosso- 
wiez Ilka peto 76 zł. 4 ct. aw. zpn. przy- 
musową licytacyę realności dłużnika w Za- 
błotowie powiatu Soiatyn pod lk. 184 wy- 
każdem hip. 344 objętej ciało tabułarne sta- 
nowiącej, na 242 zł, oszacowanej na dniach 
18 listopada 1891 i 22 grudnia 1891 w są- 
dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową na drugim także niżej ceny. 

Akt o,szacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia. 

Wadyum 24 zł. 20 et. aw. 

Zabłotów, 17 września 1891. 


L. 2494 (6894 2—3) 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Wadowicach ogłasza, iż celem zabezpie- 
czenia dostawy chleba żytniego razowego 
i półbiałego oraz bułek dla aresztantów 
i inkwizgytów sądu obwodowegoj i miejsko 
delegowanego na rok 1892 odbędzie się 
w dniu 18 listopada 1891 od godziny 9 
rano publiczna licytacya in minus za po- 
mocą pisemnych, ofert, w wadyum 1082 zł, 


(6917 2—3)! 


zaopatrzonych, które do dnia przed licyta- 
a 
w dniu licytacyi tylko do 12 godziny w po- 
łudnie do komisyi licytacyjnej wnoszone być 


cją do Prezydyum sądu obwodowego, 


mogą; 


zaś celem zabezpieczenia dostawy in- 
nych potrzeb domu więziennego na rok 


1892 odbędzie się dnia 6 listopada 1891 


od 9 godziny rano publiczna licytacya ustna 
które na 
każdy przedmiot dostawy osobno opiewające 
w ciągu licytacyi dotyczącego przedmiotu, 
łą- 
eznie opiewające, tylko do 10 godziny rano 


z połączeniem pisemnych ofert, 


zaś na więcej lub wszystkie artykuły 


przyjmowane będą mianowicie : 


Wadyum zł, 
węgla kamiennego 64. 
drzewa opałowego 15 
słomy żytnej . . . 22 
nafty, świec, knotów 35 
mydła o 00. 40 
sprzętów domowych i _ więzien- 

mych „ada de 0.268. 
potrzeb szpitalnych . . . 6 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w Prezydyum. 
Wadowice, 14 października 1891. 


L. 12158 (6914 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 


zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- 


liczkowego do Mikołaja Bytomskiego w kwo- 
cie 150 zł zpn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniu 19 listopada 1891 o godzinie 9 ra- 
no egzekucyjna relicytacya realności pod 


lwh. 708 w Chrzanowie położonej Mikołaja 


Bytomskiego własnej. 
Cena wywołania 280 zł. 
Wadyum 28 zł. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze tutejszego sądu 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 24 września 1891. 


L. 5906 (6565 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności ek. uprzywiliowanego galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
kwocie 500 zł. aw. z przynależytościami od- 
będzie się w dniach 19 listopada 1891 i 
19 grudnia 1891 o godzinie 10 rano publi- 
ezna licytacya realności hipotecznych 1. w 
141 ks. gr. gm. kat. Ziempniów, Wojciecha 
Knapa własnej, na którą się chęć kupna 
mających wzywa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 22 sierpnia 1891. 


L. 4434 (6811 1—3) 
W dniach 19 listopada 1891 i 22 gru- 
dnia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut, sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 73 ks. gr. gm. Wojnicz Chaima 
i Chai-Sary Laubów a względnie tychże 
spadkobierców własnej, na rzecz Zygmunta 
Blocha pto 900 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 5000 zł, 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dła niewiadomych wierzy- 
cieli ustanawia się dr. Stanisława Bartmana z 
Wojnicza. ź 

Wojnicz, dnia 5 pażdziernika 1891. 


L. 9504 - (6798 1—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Te- 
kli Powroźnik w kwocie 50 zł. zpn. odbędzie 
się w ck. Sądzie pow. w Czortkowie egzekucyj- 
na sprzedaż realności wykazem hipotecznym 1. 
757 księgi gruntowej gminy katastrałnej Biała 
objętej, dłużnika Mikołaja Tymofija własnej 
dnia 19 listopada 1891 za lub powyżej ceny 
wywołania a dnia 24 grudnia 1891 nawet 
poniżej takowej zawsze o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższej realności w kwocie 230 
zł. aw. 

Wadyum 28 zł, 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze, 

O czem uwiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 9 lipca 1889 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli lub którym 
by uchwała licytacyjna lub późniejsza z jd- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adwokata 
dr. Diamanta w Czortkowie. 

Czortków, dnia 7 września 1891. 


L: 3572 (6864 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 
sprawie egzekucyjnej Szymona Lenika z 
Bieńkówki contra Janowi Lenikowi z Bieńków- 
ki pto 10 zł. aw. zpn. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniach 19 listopada 1891 
i 17 grudnia 1891 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w gmachu tut. 


L. 3824 


oj 


pierwszeństwo synom ziców, którzy ze 
względów politycznycjb religijnych zmu- 
szeni byli porzucić ojte Strony. 

Prawo nadania 2 Stypendyów służy 
Wydziałowi krajowe Królestwa Galiey! 
i Lodomeryi wraz N. Ks. Krakowskiem 
na podstawie propos! Kuratoryi krajowej 
średniej szkoły rolrej , W Czernichowie, 
zdziałanej w porozłeniu Z WW. Janem 
Wańkowiczem i Stanisławem Abłamo- 
wiczem jako extorami rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Podanią nał wnosić na ręce Dy- 
rekeyi krajowej ?dniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie-o Wydziału krajowego 
najpóźniej do dn 15 listopada r. b. i za- 
łączyć do nich »trykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ogtiie Świadectwo szkolne, 
a ewentualnie tże dowody, że kandydat 
pochodzi z była poddanych wsi powyżej 
wymienionych. , 

Z Vdziału krajowego f 
Królestwa Gagi i Lodomeryi z Wielkiem 
]. Krakowskiem. 

We Lwcie, d. 12 października 1891. 


L. 1907 (6847 3—3) 
Celem tałego obsadzenia następują- 
cych posad ruczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem koxurs. 5 
A. przy stołach 4 klasowych i 2 klas. 

1. przyszkole 4 kl. mieszanej w Roz- 
dole z roczą płacą 450, zł. dodatkiem xa 
pomieszkani w kwocie 45 zł. lub na posa- 
dę młodszeo nauczyciela (nauczycielki) przy 
tejże szkole z płacą 270 zł. i dodatliem na 
pomieszkane w kwocie 27 zł. megącej się 
opróżnić v skutek obsadzenia prwyżej wy- 
mienionej posady starszego narczyciela. 

2. yrzy szkole 4 kl. mitszanej w 4y- 
daczowie posada starszego rauczyciela (nau- 
czycielki) z roczną płacą 450 zł. i dodat- 
| kiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł. © 

8. przy szkole 2 ślasowej mieszanej w 
Monasterzu posada ałodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płaą roczną 200 zł. 

B. przy szkołach matowych 1 klasowych w: 


Sądu egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1k. 212 w Bienkówce 
położonej, dłużnika własnej wyk. hip. 345 
w całości, wyk. hip. 344 w.8/48 częściach i 
wyk. hip. 498 w połowie na imię tegoż za- 
pisanej. 

Cena wywołania 144 zł. 67 ct. 

Wadyum 15 zł, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony został e. k. notaryusz p. Ale- 
ksander Paczoski w Makowie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć i odpisać można w tut. Sąd. Expedy- 
cie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 12 sierpnia 1891. 


L. 2669 (6930 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 18 listopada i 23 grudnia 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce 
pto 194 zł. przymusowa sprzedaż realności 
e. 12 w Kobyłcu spadtobierców Szczepana 
agty. 

Cena wywołania 36% zł. 

Wadyum 36 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, dnia 18 lipca 1891. 


L. 7485 (6952 1—3) 

W dniach 28 październike i 27 listo- 
pada 1891 każdym razem o godinie 9 ra- 
no odbędzie się w tutejszym Sądie publi- 
czna licytacya połowy realności Domiceli 
Widro własnej, pod Ik 401 w Jaroławiu na 
leżajskiem przedmieściu położonej, iała ta- 
bularnego nie stanowiącej na zaspłojenie 
pretensyi Jędrzeja Wejdy w kwocie '50 zł. 
aw. Zpn. 

Cena wywołania 300 zł. aw. 

Wadyum 30 zł. 

Kuratorem niewiadomych  wierzyjeli 
ustanowiono adwokata dr. Jahla z Jro- 
sławia. 

Protokół zastawniczego opisania i 084- 


cowania oraz bliższe warunki licytacyjb 4. Bujanow? 
przejrzeć można w tusądowej registraturz 5. Czerniy : 
k. Sąd powiatowy. 6. Demetce leśnej 

Jarosław, 25 sierpnia 1891. 7. Duhawce 

8. Dezowie 


L. 5905 (6493 1—3) 9. Ivanowcach 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 10 Izydorówce 
podaje do wiadomości, iż celem  zaspokoje- 11 Jajkowcach 
nia wierzytelności e. k. uprzyw. galie. Za- 22. Juseptyczach 
kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 18. Kotorynach 
w kwocie 1000 zł. wa. odbędzie się w dniu 14. Lachowieach zarzeczn. 
19 listopada 1891 i w dniu 19 grudnia 15. Lachowicach podróżnych 
1891 o godzinie 10 rano publiczna egzeku- 16. Lubszy 
cyjna licytacya l. realności wyk. hip. 32, 17. Machlineu 
142, 143 i 144 ks. gr. gm. kat. Ziempniów 18. Michniczu 
Wojciecha Knapa, Jana Knapa i Franciszki 19. Nowemsiola 
Knapowej własnych, na którą się chęć kup- 40. Pokrowcach 
na mających wzywa. 21. Tejsarowie. ai 
C. k. Sąd powiatowy. 22. Wolicy hnizdyczowskiej 


28. Zyrawie 
(z płacą po 300 zł. wolnem pomieszkaniem i 
(6489 1—3] użytkiem z jednego morga ogrodu (art. 16 
ustawy z dnia 1 stycznia 1891.) 
C. przy szkołach filialnych w: 


Radomyśl, dnia 22 sierpnia 1891. 


C. k. Sąd powiatowy w Makowie po: 
daje niniejszem do publicznej wiadomości 


iż celem zaspokojenia pretensyi Zarząd 24. Baliczach podróżnych 
dóbr Arcyksiążęcych w Izdebniku przez a 25. Berezniey królewskiej 
dwokata dr. p. Jana Iwańskiego z Wade 26. Iłowie 

wie w kwocie resztującej 80 zł. aw. z pı 27. Kijowcu 

odbędzie się w dniach 19 listopada 1891i 28. Korczówce 

17 grudnia 1891 każdym razem o godzin? 89. Krechowie 

10 rano w tut. Sądzie egzekucyjna sprzedź 30. Lutyńce 

przez publiezną licytacyę gospodarstwa pd 31. Łyskowie 

lk. 87 w Bieńkówce położonego, dłużnik 32. Międzyrzecach 
Kazimierza Celaka własnego a wedle ks. gi 33. Młyniskach 


gm. kat. Bienkówka wyk. hip. 62, 54, 56 . Oblaznicy 


| 
| 35. 
| 


57 objętego wraz z fundus instructus. Protesach 
Cena wywołania 506 zł. 36. Tarnawce 
Wadynm 50 zł. 60 ct 37. Uściu 
Kuratorem ustanowiony jest e. k. no! 38. Zurawkowie. 


taryusz p. Aleksander Paczoski w Maz płacą wszędzie po 250 zł, wolnem po- 

kowie. mieszkaniem użytkiem » jednego morga 
ogrodu 

| Językiem wykładowym w szkołach wy* 

| mienionych pod |. 1, 2, 38, jest język pol- 

ski, w szkole pod 1. 17 niemiecki, pod 1. 19 


Maków, dnia 26 sierpnia 1891. 
polsko niemiecki, we wszystkich innych ję- 
zyk wykładowy jest ruski. 


Konkursa. 
u Ez. Ubiegający się o posady te kandydaci 


W celu nadania dw : > ; d 
dwieście (200 zł. wa. e R flagi (kandydatki) mają wnieść podania nal I 
śp. Napoleona Je eńskiego ogłasza się ni- 7 udokumentowane i w tabele kwalifika- 
niejszem konkurs cyjne zaopatrzone za pośrednictwem swej 

Stypendya te są przeznaczone dla władzy przełożonej do e. k. Rady szko M 
uczniów krajowej średniej szkoły rolriezej OKTE8OWEJ w ANO, miopie l 
w Czernichowie, którzy pomocy rzeczeviście "IT KO I On ik Gi ud n ento- 
potrzebują i potrzebę tę należytem świade- | o DO) "ELA A Fi coo 
ctwem ubóstwa wykazują, | wane należycie nie będą uwzględnione. 

Pierwszeństwo przed innymi kardyda- po k ma Bazi iecnika 1891: 
tami przysługuje potomkom byłych podda- Zydaczów, np ą RE we 5 
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna, a T k St W a 
w gubernii Mińskiej w powiecie Mozyrskim „Ra Wg 
położonych, wyznającym religię chrześciań- 2) 
ską, w braku takich kandydatów mogą; L. 8820 (6919 1% 
otrzymać stypengya z niniejszej fundacji | Odnośnie do konkursu w nr. 239 U" 
uczniowie narodowości polskiej, religi rzym- ; zety lwowskiej z roku bieżącego ogłos” 
sko katolickiej lub grecko unickiej, poeho-; nego, czyni się wiadomem, że konkurs "i 
dzący z Królestwa polskiego lub w ogóle, lem obsadzenia posady radcy przy 8 w 
z prowineyj polskich, wchodzących obeenie krajowym we Lwowie opróżnionej z dn! 
w skład Cesarstwa Rosyjskiego. Pomiędzy 6 listopada 1891 upływa. 
kandydatami tej drugiej kategoryi służy Lwów, 17 października 1891. 


C. k. Sąd powiatowy. 


L. 9 
pe ] (6904 2—3) 
stępujs nejszem ogłasza się konkurs na na: 
Jące stałe posady nauczycielskie: 
kotowej T RET etatowych w Woli 
Pomieszkaniem ; z płacą 300 zł. i wolnem 
ln 2) pay 2 pa szkole w Radomy- 
z em z płacą 300 zł. i 10 pre. 
- BE na R sikanie ; ch 
; rzy 2-klasowej szkole w  Wielo- 
ue płacą 300 zł. dodatkiem za kiero- 
ea Wo w kwocie 50 zł. i wolnem pomie- 
aniem, tudzież z płacą 200 zł. 
wia z oso szkole w Barano- 
Pomieszkanie , 0 zł. i 10 pre. dodatkiem na 


: 8 Bag) Tasow szkole w Qrębowie 
A + Przy szkołach filialnych w Macho. 
Z agnajowie i Pilchowie z płacą 250 zł 
nem pomieszkaniem. 
nych pos S CY SiĘ o jedną z wymienio- 
a osad mają wnieść podania należycie 
8 e owane za pośrednictwem swej 
i | 4 Władzy najdalej do 15 listopa- 


3 6, k. Rady szkolnej okręgowej. 
W Tarnobrzegu, 15 września 1891. 


L. 10193 (6931 1—3) 
| Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 
i Jrekcyi policyi w Krakowie posady ofi- 
celi W randze X. ewentualnie posady kan- 
pisu; policyjnego w randze XI. klasy, roz- 
się niniejszem konkurs z terminem 
ma 20 listopada 1891. 
winni biegający się o powyższe posady 
W wnieść swe podania zaopatrzone 
Ów Wody kwalifikacyi oraz znajomość języ- 
Proz krajowych, w drodze właściwej do 
kowży, Jum e. k. Dyrekeyi polieyi w Kra- 
w Posada kancelisty nadaną zostanie 
u. ga! ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
4 dz. u. p. przed innymi, ukwalifiko- 
tako > wysłużonym  podoficerom, o ile o 
OWĄ ubiegać się nie będą kompetenci z ka- 
SYN urzędników państwowych w czynnej 
le lub kwiescentów. 
Prezydynm e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17 peździernika 1891. 


kadyo 


(6937 1—8) 
celu nadania dwudziestu jeden sty- 
ą po sto (100) zł. wa. rocznie z fun- 
py śp. księdza biskupa Józefa Alojzego 
krę kiego ogłasza się miuiejszem kon- 


ie Stypendya te są przeznaczone dla ubo- 
ekię à pilnych uczniów wyznania katoli- 
wkęj uczęszczających do jakichkolwiek 
Św e onych, średnich wyższych lub 
wy lnych z wyłączeniem szkół początko - 
It (ludowych) w obrębie królestwa Ga- 
aj l Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
em Krakowskiem lub księstwa Szląskie- 


M Wrodzonych w Królestwie Galicyi i Lo- 
akię Ti wraz z Wiel. Księstwem Krakow- 


M M albo też urodzonych w  Szląsku 
wagi ackim, a przyznających się do narodo 
cI polskiej. 


sły, TWO nadawaniaj tych stypendyów 
lac) Wydziałowi krajowemu królestwa Ga- 
„pd Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 


"Rem Krakowskiem. 
dẹ, Podania należy wnosić najdalej do 
b a 15 listopada r. b. za pośrednictwem 
krą; (0żonej władzy szkolnej do Wydziału 
wi Wogo Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
u tdczyć do nich metrykę chrztu, świade- 
„0 ubóstwa i świadectwo szkolne z osta- 
£g0 półrocza. 
w Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
ię oSbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
przyznają do narodowości polskiej. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
W. Ks. Krakowskiem. 


L 41137 (6938 1—3) 


W celu nadania jednego stypendyum 


u 
Pasza się niniejszem konkurs. 
Drea Stypendyum to jest przeznaczone 
W dewszystkiem dia krewnych zmarłego 
ję, feryszczowie dnia 18 maja 1882 Ś. p. 
ą tefa Czerkawskiego t 
p luka Antoniego), w braku takich dla 
h powinowatych, a jeżeliby i tych zabra- 
py da innej młodzieży wyłącznie narodo- 
a i polskiej i religii  chrześciańskiej, 
taj; 1 innemi religii grecko lub rzymsko- 
u lickiej. Od wszystkich kompetentów wy- 
i 8A się celujących postępów w naukach 
hy kazanej potrzeby tego wsparcia, a mu- 
Ry być oni uczniami lub uezennicami wyż- 
ve lub średnich szkół publicznych 
aju. 
tz Pobór stypendyum trwa aż do ukoń- 
dają 8 nauk i może być ewentualnie na 
2 dwa lata przedłużony. 
rawo nadawania tego stypendyum 


ał 
sy W. Władysławowi Norbertewi dw. 


(syna Benedykta, | 


im. Czerkawskiemu, zamieszkałemu w Gajach 
pod Lwowem. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li- 
stopada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie Świa- 
dectwo szkolne, a ewentualnie także dowo- 
dy pokrewieństwa lub powinowactwa z $. p. 
Józefem Czerkawskim. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wiel. Ks: 
Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 12 października 1891. 
L. 39274 (6924 1—3) 

Na posady ekspedyentów : 

a) przy e. k urzędzie pocztowym 
w Stryhańcach w powiecie Tłumackim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 

z płacą rocznych 200 zł. 

ryczałtem kancylaryjnym 60 zł. 

i wynagrodzeniem 300 zł. 

za coddziennego posłańca pieszego do 
Jezupola i napowrót. 

b) w Śnietnie w powiecie Grybow 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 

200 zł. 

z płacą rocznych 200 zł. 

ryczałtem kancelaryjnym 60 zł. 

i wynagrodzeniem 250 zł. | 

za pieszego posłańca codziennie 
Uścia ruskiego i napowrót i w końcu 

e) przy nowo otworzyć się mającym 
urzędzie pocztowym w Szczepanowie w po- 
wiecie Brzeskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 zł. 

z płacą rocznych 150 zł. 

i ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 listopada b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 października 1891. 


do 


Wyroki prasowe. 


8. 231. (6674) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! 

Das f. f. Landeżgertcht in Wien als Prep- 
ericht hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalte 
Bhaji erfannt, bag der Znhalt der Nr. 163 der 
auślandijchen periodifhen Drudjchrijt : „Deutfh- 
fociale Blätter, Organ der deutjch=jocialen Par- 
tei" ddo. Reipzig, am 27 September 1:91, in 
dem dafeibft auf Seite 461 enthaltenen Aufjatz 
mit der Aujjcheift: „Bum Drama in Mayer- 
ling. (Cine Judengejchihte)* dem ganzen Ju- 
halte nach dag Verbrechen nach $$. 63 u. 64 
St. ©. begriinde, und e wird nach $. 498 
St. P. O. bas Verbot Der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochet. 

Wien, am 3 October 1891. 


Dag É. f. Qandeg- al8 Prekgeriht in 
Salzburg Bat mit dem Crfenntniffe vom 10. 
September 1891, 3. 4789, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 247 der Aeitjcgrijt: „Pranie 
furter Zeitung" vom 8 September 1891 nach 
$. 64 St. ©. verboten. 


Das E É freis: alż Preggeriht in 
Rubolfśmerth Hat mit bem Erfenntniffe vom 14 
September 1891, 3. 4668, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 1 der in Chicago erjcheinen= 
den Żeitjchrijt: „Amerikanski Slovenec“ vom 
wek September nah $. 64 St. ©. ver- 
oten. 


Das f. f. Rreiz- alg Prekgericht in Bo- 
n fat mit dem GCrfentniffe vom 14 Sep- 


że 
| tember 1991, Bahl 3861, die Weiterwerbreitung 
„der Nunmer 247 der Jetjchrift: „ggrantffurter 


Beitung“ —- Bmeiteg Morgenblatt — vont 4 


ZA nah $ 64 St, ©, verboten. 


Dag f. £. Randeg- als Prekgeriht in 


, Prag fat mit dem Erfenntnijje vom 17 Sep- 
` | tember 1891, 8. 21277, bie Weiterverbreitung 
„go0znej kwocie dwusta (200) zł. w. a. jder Nummer 9 ber Beitfichrift: „Prazke pred- 
fundącyi imienia Józefa Czerkawskiego | mestske listy“ 
(gen deg Autifel3 : 
,runoyvace* nach $. 65 lit.a St. ©. verboten. 


vom 12 September 1891 mwe- 
„K stoletemu jubileu ko 


Das f. f. Qande- als MPrekgerihł in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 17 Sep- 
tember 1891, B. 21278, bie Weiterverbreitung 


„Der Nummer 57 der geitjchrift: „Heslo“ vom 
| 12 September 1891 wegen der Artifel: 1 Fran- 
cie“ nnd 2 „Z Domażlie* ad 1 nach den §§. 
' 802 und 303 St. 6. und ad 2 nah §. 300 


verboten. 


i Da3 f. f. Landes- als Prepgeridht in 
Prag hat mit dem GCrfenntniffe vom 17 Sep- 
tember 1891, B. 21276, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 35 der Beitjchrijt: „Vysehrad“ 
| vom 12 September 1891 wegen des Mrtifels : 
' „Cisar na manewrech* und „Jak uvitanen* 
nad $. 63 St. ©. verboten. 


9 


Dag É É Mes: als Prekgeriht inj L. 6505 (6926 1—3) 
Qeitmerig hat mit bem Crfenntniffe vom 12 Jan Bajorek (syn Marcina) rodem z 
September 1891, 8. 7685, bie Weiterverbrei- | Binarowej, zamieszkały w Dziebułkach (ck. 
tung der Nummer 207 der Żeitjchrijt: „Drese | Sąd powiatowy Kulików) uchwałą e. k. Są- 
dner Zeitung" bom 6 September 1891 und der | du obwodowego w Jaśle z dnia 19 września 
Nr. 249 des Zeitjidrijt: „Dresdner Nachridten* | 1891 1. 4640 uznany został za marnotrawcę. 
bom 6 September 1891 uah den $$. 63 und Kurstorem dla niego ustanowiony Wa- 
64 St. ©. verboten. wrzyniec Wanat z Binarowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, 7 października 1891. 


L. 5074 (6855) 
Józefa Herolda z Dąbrowki uznano u- 
mysłowo niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiono Filipa Gru- 


Das E É Rreiz- alg Preggeriht in Ta- 
bor bat mit dem Grfenntnijje vom 25 Sep- ' 
tember 1891, 8. 8101 die Weiterverbreitung Der 
Nummer 13 der geitjhrijt: „Nove Selske 
Noviny“ bom 24 September 1891 nah $. 63 
St. ©. verboten. bera. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 19 września 1891. 


L. 9095 
Franciszek Seile z Turki 
umysłowo chorego. 
Kuratorem ustanowiono Józefa Seilego 
w Rozłuczu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 26 września 1891. 


Dag É f Landes: al8 Prepgerihł tn, L. 2153 (6839 1—3) 
Brix at mit bem Grfenntnijje bom 23 Gep- ; Michał Baran Marcyszyn gospodarz z 
tember 1891, B. 6284, bie Melterverbreitung Ustrzyk uznany został marnotrawcą. 
der Nummer 38 der geltichrijt: „Deutjche ; Jego kurator Jwan Futryk. 

Bolfźjchrift vom 19 September 1891 wegen des | C. k. Sąd powiatowy, 
rtifelg : „Deutjchnationale Śeuchelet und Pra- | Ustrzyki, 10 kwietnia 1891. 
ger Landes - Ausjtelung* nach $. 302 St G.! 
verboten. | 


Das É É Rreiz- als Prekgeriht in 
Brix hat mit bem Grfenntnifje vom 23 Sep- 
tember 1891, 3. 6285, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Beitfrift: „Biela - Het- 
tung“ vom 19 September 1891 wegen deg Mr- 
tifel3 : „Geiftliche Wallfahrt nach Lourdez“ nach 
$. 308 St. ©. verboten. 


(6871 1—3) 
uznany zą 


omen 


Rozmaite obwieszczenia. 
Dag E f dandeś: als Prekgeriht in T 
Reichenberg hat mit bem Erfenntniffe vom 25. L us strony ©. k. R: 


September 1891, B. 6660, bie Weiteryerbrei- Sądu 


PAYNE - ou. | w Stanisławowie podaje się do wiadomości, 
BR ai Sed A „Bt iż na prośbę Jana Fischera nauczyciela 
muzyki w Preschnitz dozwołono rozpisanie 


rtifel: „Sdeen über den Lehrplan eines mo- 
ralijdh=ethiiche Minberunterrichieś* und „Rite: | 
ratur: Die Rodfahrt nah Trier und bie Ju- 
dbenverfolgungen in Nuglanb* nach den S$. 
122 bezw. 303 St. ©. verboten. 


edyktu amortyzacyjnego względem losu mia- 
sta Stanisławowa Nr. 19746 na 20 zł. aw. 
przez tegoż rzekomo zgubionego. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
powyższy los w ręku mają, by takowy 
w ciągu 1 roku. 6 tygodni i 8 dni od dnia 
rzeczywistej zapłaty licząc Sądowi tutejsze- 
¡mu tem pewniej przedłożyli, ileże po bez- 
| skutecznym upływie tego uzasokresu, na 
į ponowne żądanie Jana Fischera, los po- 
wyższy jako umorzony uznanym zostanie, 

Stanisławów, 29 sierpnia 1891, 


L. 10795 (6398 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jakowa Czokieniuka iż ojciec 
jego Semen Czokieniuk zmarł w  Roznie 
jwielkiem na dniu 11 lipca 1651 bez pozo- 


Dag É f Qande- als Prekgerichł in 
Iglau Hat mit dem Grfenntnifje vom 25 Sep- 
tember 1891, 8. 4223, bie Wreiterverbreitung 
der Nummer 142 der Beitirift: „Sglauer 
Wolfsblatt" vom 20 September 18691 wegen 
des Artitels: „Gingejendet* nah §. 300 Gt. 
©. verboten. 


Kurateie. 


L. 2418 (6765 1—38) | stawienia ostatniej woli rozpo.ządzenia i że 
Józef Draus z Przedborza uznany mar- | pozostawił spadek, który w razie, jeśli 
notrawcą. z miejsca pobytu nieznany spadkobierca Ja - 


ków Czokieniuk w ciągu jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu się nie jawi lub 
pełnomocnika w tymże czasie nie ustanowi 
z resztą spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem, Danyłą Karabczukiem 
przeprowadzonym będzie, a przypadająca 
nań część czystego spadku aż do jego 
śmierci w sądzie zachowana zostanie. 
Kuty, 30 grudnia 1890. 


Roźniatów, 10 sierpnia 1891. L. 4587 (6375 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie w spra- 

L. 23511 (6736 1—3) Į wie egzekucyjnej Isaaka recte Josla Tau- 
Paweł Truch rolnik z Jaksmanic uzna- | bego przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ny marnot awcą. śp. Eleonory Myezkowskiej pto 220 zł. wa. 
Kuratorem tegoż jest Michał Kokot |jzpn. mianuje dla niewiadomego z miejsca 
rolnik z Jaksmanie. pobytu Józefa Myczkowskiego kuratorem ad 
Z c. k. Sądu powiatowego m. deli 3 factum p. adw. dr. Filipowskiego, któremu do- 
Przemyśl, 23 września 1891. ręcza tę uchwałę z dnia 15 sierpnia 1687 

1, 5572 dla Jozefa Myczkowskiego przezna- 

L. 6880 (6665) į czoną, zaś tego ostatniego wzywa aby podał 
Zawiadamia się, że Józef Swirypa z tsądowi obecne swoje miejsce zamieszkania 
Ożomli, dotąd pod kuratelą zastający za | lub też kuratorowi swemu dostarczył po- 
własnowolnego uznany został. trzebnych Środków obrony, gdyż inaczej 
C. k., Sąd powiatowy. szkodliwe skutki sam sobie będzie musiał 

Jaworów, dnia 29 sierpnia 1891. 


przypisać. 
(6649 1—3) Í 


Kuratorem jest Jan Pas z Przedborza. 
C k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 19 maja 1891. 


L. 6630 (6769 1—3) 
Fedio Bihun Prydunyków ze Strutyna 
niżnego uznany za marnotrawcę. 
Kuratorem tegoź ustanowiony Wasyl 
Bihun Prokopów ze Strutyna niżnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Bełz, dnia 10 lipea 1891. 


L. 7097 

C k. Sąd powiatowy w Uhnowiə po- | L. 4046 (6834 3—3) 
daje do publicznej wiadomości, że Szczepa- | C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
na Nowosada z Wierzbicy uznano marno-j damia niewiadomych z miejsca pobytu 


traweą i jemu kuratora Martyna Sołoduchę | Franciszka, Tomasza, Jana, Ewę i małol. 

gospodarza z Wierzbicy nadano. | Maryannę Opałów iż Marcin Lebioda wnió-ł 

C. k. Sąd powiatowy. przeciw nim pozew l. 7046/891 o uznanie 

Uhnów, dnia 22 sierpnia 1891. a. za właściciela parceli 595/2 w Przyszo- 

| wie, że termin na dzień 2 listopada 1891 

L. 11495 (6898 1—3) | wyznaczono i kuratorem Walentego Lesicę 

Grzegorza Pacholek z OChodaczkowa |* Przyszowa ustanowiono. 

wielkiego uznano umysłowo chorym ustana- || Wzwa się pozwanych, by kuratorowi 

wiając dla niegogJacka Jawnego kuratorem. | informacji udzielili lub innego pełnomocni- 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. ka sobie ustanowili. 

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1891. | Nisko, dnia 10 września 1891. 


L. 7822 (6836 1-—3) | L. 3439 

Mikołaj Marków vel Kanarek ze Spasa Celem doręczenia uchwały tabularnej 

uznany za marnotrawcę. z 20 grudnia 1891 1. 15965, dla nieznanego 

Kuratorem tegoż ustanowiony Dmyter.z miejsca pobytu Demiana Wasilków vel 

Maksymów ze Spasa. Wasyłyk z Okna ustanawia się kuratorem 
C. k. Sąd powiatowy. ; Iwana Wasyłyka Bazia w Oknie. 
Roźniatów, 21 września 1891. C. k. Sąd powiatowy. 
Er. Horodenka, 81 marca 1891. 


(6396 2—3) 


i0 JB 


dzicami i z ustanowionym kuratorem per- L. 7669 (6428 3-3 


ve y k a z , (traktowany będzie, C. k. sąd powiatdwy w Zabłotóś 

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie Tuchów, 24 lipea 1891. KRZ że o DRUKI uprz. Zakia a i 
j rzedłożonych do d. 17. października 1891. "MN | włośc. w  likwidacyi, z powoda 

sprawozdań c. k. Starostw, p J pa L. 2601 (6885 2—3) | szenia prawa zastawu dla sumy 100 zł "A 


Kamionka Czanyż. 


i a MEE ić i C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- | zpn. na realności Andrija i Jurka Puczko 
Epizoocya Powia OEN A wisdamia niewiadomego z miejsca pobytu | Todosija, objętej wyk. hip. 144 gminy B0 
ERĄ Jana Sobyrę. że w celu doręczenia mu ts. | nów i na realności Todosija i Jurka Puczko 


uchwały tabularnej z dnia 19 grudnia 1890 | Todosija i Własija Onurfejczuka Wasg!’ 


TTT M ote baine e n Rudniki, Tułkowice. l. 6371 ustanowiony został dla niego kura- | objętej wykazem hipotecz. 146, gminy B0 
Eo 7. Ra: } tor w osobie Jakóba Sobyry i temuż rze-| now, dla niewiadomego z życia i miejsć 
u koni Zbara , M a maia: czona uchwała tabularna została doręczoną. | pobytu Włosija Onufrejczuka, Andrij Puczk? 
Złoczów anajów. Tuchów, 20 maja 1891, | Todosija z Roznowa. kuratorem ustanowi0* 
ZŻydaeczów | Brzezina. Í ny został. Nm | 
Parchy Stanisławów Kołodziejów. L. 5256 | (6888 2—3) | Wzywa się więc Własija Onufrejczu | 
u koni Stryj Kawezykąt. C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za-| ażeby kuratorowi środków do swej obrot 
m | R wiadamia niewiadomą z MIEJSCA pobytu A- i dostarczył, lub Innego pełnomocnika ugtano | 
Zaraza Husiatyn Kociubińce. niełę Zawilańską, iż w celu doręczenia jej| wił, gdyż inaczej z zaniedbania wynik 
wąglikowa | Tarnopol Cbodaczków w. aek anp aś, ts. z dnia 6 marca | megące szkodliwe skutki sam sobie pr" 
ć 1890 1. 811 ustanowiony został dla niej ku- | pisze. 
RAZA oda” Turze. ratorem Józef Wantuch i temuż E r Zabłotów, 3 września 1891. 
Róża Mil ea Bow. uchwała doręczoną została. , 5 
. NowyfTar Tylmanowa. Tuchów, 20 września 1891. L. 5644 - (6374 3-7 ; 
wąglikowa P.idlzknie BIószkowa ! „0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie %4 
PA a e (0 AMR L. 42205 (6877 2—3) j wiadamia z życia i miejsca nieznanych p 
Żółkiew acosa i Das k. k. städt. del. Bezirksgericht bytu Katarzynę Zykisz, Wacława Gore 
ABSENCE S. I. in Lemberg gibt hiemit zur Kenntniss | ckiego i Petronelę Gorecką że celem dor% 


Bóbrka 


Gorlice 


Munina, 
Równia. 


Jasło 
Kałusz 
Kolbuszowa 
Krosno 


Bednarka, Bystra, Rychwałd, Wołowiec. 


Brzostowea góra, Wola rusin., Turka ad Zielonka. 
Baranie ad Olchowiec, Polany, Żyndranowa. 


dass gegen die Erben des Onufrasz Suszyń- | czenia im ts. uchwały z dnia 10 czerw 


dysze ól., Pakoż dz da ki CE 
Horodyszcze król, Pakożyr ad Zaleśce, Ruda, Stepki ski die k. k. priv. galiz. Rustical- Credit | 1891 l. 5644 którą zaintabulowano Ke?" 


Be eon d E e Anstalt in Likvidation in Lemberg die | mierza i Maryanne małżonków Migalski 
Cieszanów | Kozaki ad Suchawola, Zapałów. Klage unterm 3 Mórz 1891 Zi. 16646 jza właścicieli 3/8 części realności W 
r aE zódła Si |ewa. wegen Zahlung von 16 Raten zu 24 fi ów. j hip. l. 585 ks. gr. gminy Brzozów objęty 
D.p hon Belejów ao s. n. g. hg. überreicht hat. na ich rzecz wpisanych ustanowiono 
Drohob Lipowiec, Neudorf Raniowice. Bei dem Umstande, als der Aufent- | nich kuratora Emila Witkiewicza z Bra 
obycz , haltsort der Mitbelangten Paraska Suszyń- | «ow i temuż powołaną uchwałę dorę 


ska verehl. Dmytruk unbekannt ist wird ; €zono. 


SER * OT yras m Chorostków. Howiłów w.. Ho- [för dieselbe zum Curator ad actum dr. | C. k. Sąd powiatowy. 
usilatyn A A r tzait A Ostrożyński mit der Substitution des Dr. | Brzozów, dnia 10 czerwca 1891. 
Jaroslaw Cetula, Ciemierzowice, Górki ad Ryszkowa wola, Ka- Krosiński in Lemberg bestellt u. die obge- | ——— 3) 
szyce, Łowce, Morawsko, Munina, Nowa grobla, nanute Klage dem bestellten Curator mit j L. 10873 (6478 8— 
3 ; 4 || dem zugestellt, dass zur Verhandlung in! C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 2% 


kołoszó ówka, Święte, T 8 : R ać i ; a 
od AP read a, Święte, Tuczępy, Za | dieser Angelegenheit die T»gfahrt auf den | wiadamia niniejszem Teodora Romankte' 


: W 12 November 1891 um 4 nachmittags im | wiaza względnie jego spadkobierców tudzieł 
Mytarz, Osiek, Zmigród. | Gerichtssaale nr. I anberaumt wird. Ź | Katerzynę i Bazylego Seredniekiego wzglś” 
Ks ist somit Sache der Paraska Su- | dnie tychże spadkobierców, że równocześnie 
| szyńska verehl. Dmytruk die zu ihrer Ver-; w celu doręczenia orzeczeń  expropryacji: 
theidigung dienenden Betreffe dem bestellten | nych z powodu zajęcia gruntów z realność 


[> , 7 . . 
È 7 i a Eten, Leżajsk. | Curator mitzutheilen oder einen anderen; n. k, 78 w Przemyślu na Zasaniu położonej 
Š Lwów Kulparków, Lwów, Siemianówka EA dem Gerichte nambaft zu ma- | w En ian spadkobierców po +0 
£ ; j Maa 4.4 | chen — widrigenfalls sie selbst fir die | maszu Romankiewiczu będącej, a na wiw 
je Mościska PA. Plebanki ad Sądowa Wisznia, Zagrody, | nachtheiligen Folgen Schuld tragen würde. | sność Teodora Romankiewicza w tutejsze 
£ Podhajce | Holendry - Halicz, Litwinów, Podhajce, Szczepa-|| Lemberg, am 26 September 1891. E o ow mati AB a poło 
a AE Staremiasto, Telacze, Uhrynów, i 532 = 4. nóbie -8) | żonej w posiadaniu Antoniego i Karoliny 
a Przemyśl Popowice Zielonka ad Pikulice | C. k. Sąd powiatowy uwiadamia Leo-| Nebeskich będącej, a w tutejszych księgach 
g Shai i E a ; jna Żukowskiego, z miejsca pobytu niewis- | gruntowych na własuość Bazylego i Kato 
R Roma Po Budziwój. | domego, że przeciw niemu i innym spadko 'rzyny Serednickich wpisanej dla nich jako 
Ś Sa Bór. Głęboka, Taitowiska | biereom Jana Zukowskiego wytoczył Ginja |z życia i miejsca pobytu niewiadomych ku” 
SR Tal Perwiatycze Spasów p pozew o zapłatę 50 zł. wa. na Hiro a ad (m adwokat w Przemy 

: NSZ S , o | | równocześnie do rozprawy ustnej według. dr. Niemczyński z substytucyą adw. d 

Stryj Jelenkowate, Klimiec, Korostów, Kruszelnica szlach., |postępowania w sprawach drgbiszgo ach Glanza ustanowionym został i wzywa się 


Ławoczne, Oporzec, Orawa, Pohar, Pławie, Pod- 
horodce, Smorze dolne, Stryj, Synowódzko wyżne, 
Wołosianka. 

Trembowlaj Łozówka ad Plebanówka, Chatki ad Plebanówka, Ple- 
banówka, Wigdorówka ad Iwanówka, Wolica. 

Turka Bachnowate, Butełka n., Butla, Husne w. Huśne nf; 
Jasionka masiowa, Jabłonka, n., Jabłonów, Jawo- 
rów, Iwaszkowce, Komarniki. Krasne, Krywka, 


i termin w sądzie tutejszym na dzień 23 li- |ich, aby bądź z ustanowionym  kuratory” 
|stopada 1891 o godzinie Y rano wyzna- | się porozumieli, bądź też c. k. Starostwi 
'6z0no, co do postępowania nieobecnego usta-| w Przemyślu innego zastępcę wymieniih 
'nowiono kuratorem ad actum Adolfa Me- |i to tem bardziej, ile że w razie przeciw” 
' dweckiego z Niżankowice. i nym skutki swego zaniedbania sami sob! 
Niżankowice, 30 stycznia 1891. przypisać będą mogli. 

| Przemyśl, 7 września 1891, 


TE E | 
Mochnate, Myta, /L. 42228. | (6451 8—3); R 
ea W i w. n RK | C. k. Sąd powiatewy m. del. S. 1. we |L. 4571. J (6512 3—3) 
; l | k ! Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca , Karola Gostwieckiego w nieznane™ 


cza, Zawadka. 


Żydaczów Demnia, 


chów, 
Rybołówka ad Pezany, Sulatycze, Turady, Wro- 


| pobytu Karolowi Chodorowiczowi, że prze- | miejscu bawiącego, zawiadamia się, że A 
|ciw niemu i inoym wniosła e k. Prokura- | sprawie wykonawczej B. Schónberga ' 
(torya skarbu dnia 18 sierpnia 1888 1. | Frankla o 110 zł. ustanowiono dlań kurato“ 
, 41787 podanie egzekucyjne celem Ściągnię- rem Józefa Rodkiewicza w celu doręczenić 


Juseptycze, Iwanowice, Izydorówka, Kre- 
Machliniee, Nowesioło, Obłaźnica, Ruda. 


nów ad Hnizdyczów. MC ; } ; ; > . 
A : ; icia kwoty 58 zł. 49 ct zpn. j uchwały z 81 grudnia 1889 1. 6300, które 
Żywiec Swol ELA j Gdy miejsce pobytu Karola Chodoro- j mu ma udzielić wskazówek lub innego 7% 


| wieza nie jest wiadomem, ustanawia się dla | stępcę wymienić sądowi. 


7 e. k. Namiestnictwa. niego kuratorem Dr. Ozarnika, tegoż zastę- C. k. Sąd powiatowy. 
= : pea Dr. Fedaka. | Bukowsko, 3 sierpnia 1891. 
L. 9432 (6863 3—3) ; 1. 5946 dotyczącej intabulacyi egzekucyjne- ` Zarazem wzywa się Karola Chodoro- ` 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- j go prawa zastawu dla wierzytelności Laza- wieza, by ustanowionemu kuratorowi służą- L. 11619 (6479 3-8) 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- | ra Salamona w kwocie 1 zł, 24 et, zpn. na. 


chała Kurzawę, że Szyja Rubin wniósł | 
przeciw niemu skargę o zapłacenie kwoty | 
9 zł. 30 ct. na którą do rozprawy drobiaz- | 
gowej termin na dzień 28 września 1891 | 
na 9 rano wyznaczono, ustanawiając dla' 
pozwanego kuratora w osobie adw. Brandta | 
z Mielca. 
Mielec, 29 sierpnia 1891. 


L. 15767 (6833 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. po- 
wiadamia niniejszem Józefa Kesslera iż 
Jan Majeranowski sekwester realności lk. 
137 w Knihininie górka za przystąpieniem 
Józefa Brück wniósł przeciw niemu pozew 
de pr. 15 września 1831 1. 15767 o rozwią- 
zania kontraktu najmu i zapłacenie 17 zł. 
na który do rozprawy sum wyznaczony z0- 
stał termin na 5 listopada 1891 o godz. 9 
rano i pozew doręczono kurałtorowi adw. 
kraj. dr. Zinsowi. 

Wzywa się zatem Józefa Kesslera 
z miejsca pobytu niewiadomego, by przed 
terminem udzielił kuratorowi potrzebną in- 
formacyę, lub sam na terminie jawił się, 
bowiem w przeciwnym razie sam prze- 
wini. 

Stanisławów, 26 września 1891. 


L. 5015 (6887 2—3) 

, _ C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sobyrę, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 28 listopada 1890 


[ wocie l zł, ; cych do swej obrony środków dostarczył, Przemyski c. k. Sąd obwodowy ustś” 
połowie realności objętej lwù. 46 ks. gr. lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- uawia w sprawie spadkowej Izraela Leisor? 
gm. Piotrkowice kuratorem Michała Sobyrę czej za wyniknąć mogące złe następstwa, Spiegla dla niewiadomej z miejsca poby, 


b 


i temuż powyższą uchwałę się doręeza. ‘sam winę poniesie. Chany Scehilinger celem doręczenia uchwś 
Tuchów, dnia 7 października 1891. i Lwów, 25 sierpnia 1890. 'z 18 lipca 1891 1. 8718 a możliwie i d8“ 
pee | "e (szych uchwał kuratorem adwokata dra DE 
L. 199 (6891 2—3) |iL. 3373. (6459 3- 3) wida z substytucyą dra Rosenbacha. 
Pan dr. Izak Gabel, kandydat adwoka- | Wawrzyniec Piergies w roku 1809 w. O tem uwiadamia Sąd przez edykt” 
tury wpisany został z dniem 15 październi- ; Zawoi (powiatu Makowskiego) urodzony, wy-; Chanę Schillinger, by z kuratorem się P% 
ka 1891 na listę adwokatów Samborskiej dulit się przed 20 laty z gminy i niewiado- rozumiła, lub innego zastępcę sobie obra 
Izby z siedzibą urzędową w Skolera. ,mo gdzie obecnie przebywa. Gdy w tutej- i sądowi o tem doniosła, gdyż inaczej ©” 
Z Wydziału Izby Adwokatów. i szym sądzie wdrożono postępowanie wzglę- : żliwe złe skutki sama sobie przypisać BŚ 
Sambor, dnia 15 października 1891. i dem uznania Wawrzyńca Piergiesa za zmar- ; dzie musiała. 
| łego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby : Pryemyśl, 19 września 1891, 
(6922 2—3) !o jego pobycie wiadomość mieli, żeby ta- 
Sprostowanie į kową sądowi lub kuratorowi Józefowi War- ' L. 3389 (6416 3-3) | 
W obwieszczeniu z dnia 10 paździer- ;cie w Zawoi udzielili, gdyż po upływie da-' Nieznanego z miejsca pobytu Filip" 


nika 1891 l. 36959 ogłoszonem w nr. 236, | remnym terminu po dzień 31 sierpnia 1892 Kóss zawiadamia się że w sprawie sg gu 
kła 


237 i 238 (stron. 11) w dotyczącem ustano- ; zakreślonego nastąpi uznanie Wawrzyńca cyjnej ogólno rolniczo kredytowego za 
wionego jezdnego pocztowego na czas od 1 Piergiesa za zmarłego. 'dla Galicyi i Bukowiny w  likwidacyi w 
października 1891 do końca marca 1892; C. k. Sąd obwodowy. i Lwowie przeciw Filipowi i Piotrowi Kaa 
wydrukowano w wykazie pod rubryką „w | Wadowice, 20 ezerwca 1891. j pto 476 zł. 46 ct. wa. zpn. ustanowioś 
dawniejszym obwodzie* ustęp 4 mylnie w jdla niego w celu doręczenia uchw je 
Czortków, Sambor, Przemyśl, zamiast Czort- | L. 4646 (6418 3--3) z dnia 26 października 1890 1. 7092 i ds 
ków, Sambor, Tarnopol, co się niniejszem | Ewę Mojko ze Szczurowie zawiadamia | szych uchwał w tej sprawie zapaść maji 
prostuje. h | się iż celem doręczenia jej uchwały tabu- cych kuratora w osobie p. Teofila Waydow 
Lwów, dnia 19 października 1891. larnej z dnia 26 marca 1891 l. 624, usta- | skiego c. k. notaryusza w Bóbrce. - 
= nowiony został kuratorem Jan Bednarski j Wzywa się go zatem ażeby otiz? 
L. 3878 , (6886 2—3) jz Szezurowie i temuż powołana uchwała zo-!bnych informacyj temuż kuratorowi ostar” 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- j stała doręczoną. czył lub innego zastępcę sądowi przedsta | 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa C. k Sad powiatowy. wił, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbat i 
Cicha, ażeby do spadku po swoim ojcu śp | Łopatyn, d. 15 września 1891. | wynikłe sam sobie przypisać będzie 


Józefie Cichu w przeciągu jednego roku tem AR 
pewniej się zgłosił, ile że w razie przeciw- C. k. Sąd powiatowy. 
nym, spadek ten ze zgłaszającymi się dzie- Bóbrka, dnia 12 maja 1891. 


' siał, 
ji 


L. 28873, (6540 3—3) 
bę B C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 
ah relndli Hirschbergowej postępowanie ce- 
wą mOrZEnia książeczki wkładkowej To- | 
araystwa zaliezkowego w Chrzanowie Nr. : 
ta 747 zł 50 et. opiewającej, na imię 
ndli Hirschbergowej wystawionej, we-. 
d € twierdzenia jej zagubionej, wzywa każ- 
080, ktoby tę książeczkę posiadał, aby ją 
y Clagu sześciu miesięcy od ostatniego 0- ` 
Stoszenia okazał, w przeciwnym bowiem ra=, 
zle takową za pozbawioną wszelkiej mocy. 
awałaną będzie, a wspomnione Towarzystwo 
Muż posiadaczowi na podstawie owej ksią- ; 
ezki nie będzie odpowiedzialnem. 
Kraków, 11 września 1891. 


Brej 


11 


prs. 30 września 1891 1. 26497 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 16 zł. wa. 
z przyn. i że wydany w skutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 1 października 1891 l. 
26497, doręczony został ustanowionego dla 
tegoż kurałorowi adw. dr. Lewartowskiemu, 
z substytucyą adw. dr. Ławrowskiemu w Kra- 
kowie i poleca Romanowi Neigerowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków o 
brony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 1 października 1891. 


L. 1140. (6513 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie, | 
zawiadamia, że na dniu 10 września 1878 


zmarł w Janowie Markus czyli Mertko Her- | 


L. 5498. (6516 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, iż dnia 1 grudnia 1872 
zmarła w Głlinianach Marya 1 śl. Sakowska 
208 z pozustawieniem kodycylarnego rozpo- | 2 Janicka, zostawiwszy rozporządzenie osta- 
Iządzenia ostatniej woli i że do spadku po |tniej woli z daty Gliniany 28 lutego 1871 
ymże konkuruje jego siostrzenica Ryfka | Ponieważ Sądowi tutejszemu nie jest wia- 
Ginsberg, której miejsce pobytu nie jest | domo, czy i które osoby mają prawo do 
wiadome, spadku po niej, przeto wzywa wszystkich, 

Wzywa się przeto Ryfkę Ginsberg, którzyby prawo do spadku rościć sobie mo- 
aby do jednego roku od dnia dzisiejszego: gli, by w przeciągu jednego roku, od dnia 
W tutejszym sądzie zgłosiła się i swoje o-, tego edyktu, zgłosili się do tutejszego sądu 
świadczenie do powyższego spadku wniosła | i prawa swe do spadku wykazali, gdyż w 
lle że dalsza rozprawa spadkowa z kurato- i przeciwnym razie spadek, dla którego Ba- 
tem dia niej w osobie Daniela Ehrlicha z zyli Bałtarowicz kuratorem ustanowionym 


Janowa ustanowionym i z deklarowanymi 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie, 
Budzanów. 20 lutego 1891. 


L. 1242 


8j 568 i parcel gruntowych 1 1540JŁ 
1656/3, 1557 1558/1, 1559/2, 1559/8, 
1560-1790, 1791—1792, 1796—1800, 


Owany jest Józef Ostrowski 
ego pozwu ustanowionym został dla Józefa 
strowskiego i jego spadkobierców kurato- 
Tem Kazimierz Goyski e. k. noturyusz w Tu 
Chowie, że termin do rozprawy ustnej wy 
Wyznaczony został na dzień 3 grudnia 1891 
0 godzinie 8 zrana, na który się wzywa Jó 
Zefa Ostrowskiego ewentualnie jego spa- 

obierców z tem, żeby albo osobiście się 
zgłosili lub przez wylegitymowanego pise- 
Mnem pełoomocnictwem pełnomocnika lub 
Ustanowionemu kuratorowi, któremu pozew 
lla nich wyznaczony został doręczony udzie- 
ili odpowiedniej informacyi, gdyż inaczej 
możliwe szkodliwe złe skutki sami by sobie 
przypisać musieli 

Tuchów, dnia 27 marca 1891. 


L 4096 (6860 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
dumia nieobecnych Jadwigę Siarzyk i Sta- 
nisawa Starzyka, że Jukób Szostek i Anto- 
lina Szostek z Ciężkowie wytoczyli prze- 
tiw nim oraz nieobjętej masie spadkowej 
Auny Starzyk spór skargą de praes. 13 ma- 
la 1591 1. 3119 o uznanie powodów za wła- 
ticieli parceli budowlanej 204 oraz grun- 
towych: 2771, 2772, 2778, 2774, 2775, 
2769 i 2770 wchodzących w skład realności 
lwh, 277 ks. gr. gm. Reepiennik strzyżew- 
ski zpn. na która termin do obrony na 
dzień 23 listopada 1891 godzinę 9 wyzna- 
Gzono i kuratorem dla nich adw dra Karo- 
la, Neumana VA Gorlic ustanowiono. 

Wzywa się zatem, aby temuż kurato- 
łowi potrzebnych do obrony dowodów udzie- 
liti lub też innego pełnomocnika sądowi 
Przedstawili, gdyż inaczej złe skutki sami 
obi faz; 

$ Gli: Sąd powiatowy. 
Biecz, 18 czerwca 1891. 


L. 21627 _ (6544 1—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Joachima Ritter mana niewiddowezą 
4 miejsca tu, że celem doręczenia mu 
te, „ne dnia 21 sierpnia 1891 I. 
41627 zezwalającej na ogzekucyjny. wpis 
Prawa zastawu dla grzywien 10 zł, 25 zł. 
O zł. zpn. w stanie biernym 1/3 części 
Balności pod Ik. 10 Dz. VIII. w Krakowie 
41JĄ części realności pod Ik. 188 w Mogile 
Ożonej, na rzecz funduszu ubogich miasta 
Takowa i dalszych uchwał zapaść mających 
stanowiono dla niego kuratorem ad actum 
dra Proppera, adw. w Krakowie. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1891. 


L. 26497. (6541 1—3) 
a 0: E S4d krajowy jako Trybunał han- 
lowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
80 z miejsea pobytu Romana Neigera, że 
„eciw niemu wniosło towarzystwo kredyt. 
Wkodzielników i przemysłowców pozew de 


został, przeprowadzony będzie z tymii 


| przyznany tym, którzy do takowego się zgło- 
szą, a gdyby nikt nie oświadezył, cały spa- 


dek jsko bezdziedziczny przez Rząd ścią- 
gnięty zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 13 lipca 1891. 


L 2374. (6520 1—3) 
Zawiadamia się Maryannę 2 śl. Ziom- 
kową, że w spadku po Szczepanie Kolisie 
rezolucye sądowe z dnia 2 września 1887 
l. 7392 i z dnia 19 czerwca 1888 1. 1898 
wraz z dekretem dziedzictwa dla niej jako 
matki i opiekunki małoletnich Jana, Fran- 
ciszka, Wincentego i Katarzyny Kolisów 
przeznaczone, doręcza się ustanowionemu ku- 
ratorowi Wineentemu Drausowi z Niwisk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 29 maja 1891. 


L 7054. (6521 1—3) 

Andrucha Przyjemskiego z Łopatyna, 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu za- 
wiadamia się, że celem doręczenia uchwały 
tabulargej z dnia 12 czerwca 1891 1. 4477 


temuż ustanowiono kuratora Michała Bityna 


z Łopatyna i takowemu uchwałę tę dorę- 
CZONO. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 15 września 1891. 
L. 1801 (6518) 


C k. Sąd powiatowy w Jordznowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Łazarskiego, że Feliks Płotek 
wniósł prośbę o ustanowienie dla niego ku- 
ratora ad actum i o doręczenie temuż rezo- 
lueyi tut. sąd. z dnia 16 lutego 1889 1. 682 
w sprawie Feliksa Płotka przeciw Sta- 
nisławowi Łazarskiemu pto 6 zł, w. a. zpn. 
o egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy Ózł. wa.zpn. w stanie biernym re- 
alności lwh. 391 w Jordanowie objętej i dla 
niego nstanowiono kuratorem Wawrzyńca 
Moskalskiego z Jordanowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, 17 września 1891, 


Ja. 20228 (6543 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych w Krakowie w sprawie wekslowej M. 
Rosenbauma przez adw. dra Horowitza dzia- 
łającego przeciw firmie „Bracia Holzer“ 
względnie niewiadomemu z miejsca pobytu 
Adolfowi Holzerowi pto 270 zł. aw. z pn. 
celem doręczenia pozwanemu t. s. nakazu 
zapłaty z dn. 17 lipca 1893 1. 18995 oraz 
dalszych uchwał w sprawie powyższej za- 
paść mających dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Adolfa Holzera w myśl 
$ 512 u. s. vstanawia kuratorem ad actum 
dia Abłamowicza z substytucyą dra Stani- 
szewskiego adw. w Krakowie i poleca po- 
zwanemu, by ustanowionemu  kuratorowi 
swe Środki dowodowe udzielił lub sobie in- 
nego pełnomocnika obrał i o tem tut. Są- 
dowi doniósł, w razie przeciwnym bowiem 
wszelkie z zaniedbania tego wyniknąć mo- 


gące następstwa szkodliwe samemu sobie 
przypisze. 

Kraków, 31 lipea 1891. 
L. 22810. (6542 1—8) 


. C. k. Sąd krajowy w Krakowie, za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Taube z Milletów Żabnerową, iż w sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności miasta Kra- 
kowa przeciw Izankowi Milletowi i spln. 
peto 4000 zł. zpn. celem doręczenia uchwał 
z 26 czerwea 1891 do 1. 38900/90 i z 26 
czerwca 1891 |. 15068 i dalszego zastęp- 
stwa w powyższej sprawie, ustanowiony 70- 
stał dla niej jako współegzekutki kuratorem 


adw. dr. Chmurski z substytucyą adw. dr. 
Hubaczki. 

(„Wzywa się zatem tęż Taubę z Mille- 
tów Zabnerową, aby albo swe miejsce za- 
mieszkania podała, lub też ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej do obrony praw jej 
informacyi udzieliła, albo innego pełnomo 
enika sobie ustanowiła i o tem taiejszy sąd 
zawiadomiła. 

Kraków, 4 września 1891. 


L. 7621. (6546 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
szą, iż w sporze pisemnym c. k. prokurato- 
ryi skarbu imieniem gr. kat. probostwa w 
Kamionkach małych, 8 raczej probostwa 
przy gr. kat. cerkwi w Piadykach jako ma- 
trix gr. kat, cerkwi filialnej w Kamioukach 
małych, przeciw Józefowi Nałęcz Chełmi- 
ckiemu, Józefowi Jaworskiemu, Kamili Wit- 
kowskiej i Henrykowi Dewiczowi i Micha- 
linie Wesilko o własność części pare. kat. 
265 wchodzącej w skład majętności tabu- 
larnej połowa Kamionka mała czyli Kamio- 
neczki whl. 24 dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Józefa hr. Jaworskiego, Ka- 
mili Witkowskiej, Henryka Dewicza i Mi- 
chaliny Wasilko ustanowił kuratora w oso- 
bie adw. dr. Staubera i wręczył mu pozew 
do ]. 7621 celem wniesienia cbrony pisem- 
nej do dni 80. 

Kołomyja, 1 lipca 1891. 


L. 11961. (6587 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej spółki handlo- 
wo-rolniczo przemysłowej w Kołomyi, prze- 
ciw Dawidowi Kdelheit, Saulowi Blatter- 
feind i Abrahamowi Edelheit pto 114 zł. 
wa. zpn. dla niewiadomego z miejsea po- 
bytu Dawida Edelbeit kuratora w osobie 
adw. dr. Freudenberga w Kołomyi i dorę- 
czył temuż nakaz zapłaty z 22 sierpnia 1891 
1. 10781. 

Kołomyja, 22 sierpnia 1891. 


Księgi gruntowe. 

L. 5455 (6854 1—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
wiadamia, iż otwarte zostały według ustawy 
z 20 marca 1874 |. 29 dz. ust. kraj, zało- 
żoae nowe uzupełnione wykazy 
hipoteczne ksiąg gruntowych dla gmin 
katastralnych : 

Kopeie, w okręgu Sądu powiatowe- 
go w Kolbuszowy; 

Żywiec i Zabłocie, w okręgu 
Sądu powiatowego w Żywcu; 
tudzież nowe wykazy tabularne 

dla dóbr Lubomierz, wgminie ka- 
tastralnej Żołyni, w obrębie Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie; 

dla dóbr: V1. VII. VIII. IX. XI XII. 
XIII. XIV. Osada podniebylska i 
Wola Podniebylska w gminie kata- 
stralnej Podniebyle, w obrębie Sądu 
obwodowego w Jaśle; 

dla dóbr: Zebrzydowice nowy 
dwór i Zebrzydowice Brody 
olim nuncupata, w gminie katastral- 
nej Zebrzydowice, w obrębie Sądu ob- 
wodowego w Wadowicach; 

Od dnia otwarcia wolno przeglądać no- 
we wykazy hipoteczne w odnośnych Sądach 
powiatowych, a wykazy tabularne w wyrażo- 
nych Sadach kolegialnych, i od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa czy to własności, za- 
stawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości wykazami 
tabularnymi i hipotecznemi objętych, jedy- 
nie przez wpisanie do wykazów tych może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione i wy- 
kreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy- 
kazów tabularnych i hipotecznych wzywa 
się: 

i a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tychże no- 
wych wykazów nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
ści, lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów nabyli do 
jakiej nieruchomości do nich wpisanych lub 
do jej części jakie prawo zastawu, służeb- 
ności lub w ogóle jakie inne prawa do wpi- 
gu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
prawa jako do dawnego stanu bierne- 
go należące, wpisane być mają, a już przy 
założeniu wykazów tamże wpisane nie zo- 
stały, aby z temi prawami zgłosili się co do 
wykazów hipotecznych gmin katastralnych w 
odnośnych Sądach powiatowych, zaś co do 
wykazów tabularnych do wyżej wyrażonych 
Sądów obwodowych i to eo do wykazów hi- 
potecznych gminy katastralnejj Zabłocie 
i wszystkich wykazów tabularnych po dzień 


30 września 1892 zaś co do wykazów 
kastralnych Kopcie i Żywie e po dzień 
31 grudnia 1892 gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie  pisów w 
wykazach tych zamieszczonych a niezaprze- 
czonych, w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ- 
dze hipotecznej, w miejsce której wykaz ta- 
bularny wstępuje, było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej, 

Kraków, 7 października 1891. 


L. 13302 (6853 2—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
wiadamia, iż dla posiadłości tabularnych 
w gminach: Witów i Czarny Duna- 
jec, w obrębie Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu i w gminie Polany 
w obrębie Sądu obwodowego w Jaśle 
otwarto nowe wykazy tabułarne i że termin 
wyznaczony ¿pierwszym Edyktem z dnia 29 
kwietnia 1890 1. 6825 do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszącyh się do nieruchomo- 
ści wymienionymi wykazami tabularnymi 
objętych, z dniem 1 sierpnia 1891 upły- 
nął. 


Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych 
nowych wykazach  tabularnych uskutecznio- 
nego, w prawach swych uważają się za 
pokrzywdzonych, ażebys-swe zarzuty do 
dnia 81 maja 1892 włącznie, we wyżej 
wyrażonych sądach obwodowych zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutków wpi- 
sów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbonia do pierwo- 
tnego stanu przywróconym. 

Kraków, 7 października 1891. 


Doniesienia prywatne, 


Winogrona stołowe 


I-a słodkie dające się utrzymać zł. 1.50, 


czosnek wielki 
biały w wiązankach zł. 1.50. 
rozsyłają w 5 kilowych paczkach franko za 
pobraniem należytości 


Bracia „Szego* w Segedynie 
na Węgrzech. 6676 ~ 


Korespondencya w języku niemieckim i węgierskim 
RE ZE PW 


| Barchany 
kolorowe i białe 
Marony „a la Wiedeń* 
uszłachetnione marony z połudn. 


w wielkim wyborze 
po niskich cenach. 
| Tyrolu wprost z Meranu. 
[] sprzedają już pieczone w pakietach zawiera- 


poleca 
|| jących 18 do 20 sztuk, a ważących w stanie 


Antoni Gudiens 
Lwów, plac Maryacki 8. 
|| surowym około ćwierć kila po cenie 10 et. — 
| Miejsca sprzedaży: 1. w Rynku, 2 przy ulicy 
Karola Ludwika naprzeciw ulicy Sykstuskiej, 
3. naprzeciw hotelu Zorza. 
Z wysokim szacunkiem 


Maciej Maihin. 
6980 i 


Ogloszenie. «.. 


W dniu 4 listopada 1591 o godzinie 4 popo- 
łudniu w kancelaryi zarządu zakładu dla ubogich 
chrześcian ulica Wronowskich 1. 2 odbędzie się pu- 
bliczna lieytacya na podstawie ostemplowanych i 
opieczętowanych ofert celem dostawy Żywności dla 
Zakładu ubogich chrześcian przez cały rok 1892, 
mianowicie dostawy chleba, mięsa, legomin i oma- 
sty, t. j. masła i smalcu, 

; Warunki lieytaeyi interesowani przejrzeć mo- 
: gẹ w kancelaryi zarządu wzmiankowanego zakładu, 
Z Dyrekeyi Zakładu dla ubogich ehrześcian. 
Lwów, dnia 15 października 1891, 
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Pokój kawalerski, III. piętro l. 6 Bardzo ważne P: 

ulica Arsenalska. 6932 Nowo otworzony aa AN 
ierścionki zaręczynowe, aL S E amn 

obrączki ślubne, kompletne | podejmuje się wywabiania plam z wszelkich 


! ubiorów męskich i damskich 
wyprawy weselne gapz |J2KO też przyjmuje się zpełzłe ubiory do 


odnawiania i prasowania, tudzież garnitury 
jasne i galowe do czyszczenia na sposób 


W celu rozszerzenia przemysłu krajowego 


założyłem w Glinnie 


fabrykę parową wyrobów wełnianych 


koców, kołder i chustek damskich 


RA a a 


biżuterye ze złota i srebra 


poleca po najprzystępniejszych cenach miedeń bi Ę - t 
saN UA BEWW IW ZA. Płaszcze damskie, zarzutki wierzehne na fu- JĄ i polecam te wyroby po cenach stałych fabrycznych łaskawym 
Fjubiler i złotnik, tra, paltoty zimowe i ubrania wojskowe do czyszeze- $ względom Szan. P. T. Publiczności. 
zaprzysiężony rzeczoznawea i oceniciel sądowy. | nia, odnawiania i prasowania. $ Z uszanowaniem 
wə Lwowie, hotel Europeiski, pl. Maryacki Z uszanowanjem J: 
| o „Szymon Weiss F. Knauer. 
mnr Ja] ACY ów ul. Kopernika 1. 12. 
Najpr zedniejsze kuracyjne | E L Składy znajdują się w następujących magazynach : i 
w Brodach p. J. Witkowski i Sp. we Lwowie p. Antoni Gudiens, plac 
! - Koł : J ! Maryacki. 
A NE 3 p. J. Goertz, i we Lwowie p. F. Knauer i Syn plac 
feslawskie w Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz, Kapitulny. | = i 
w koszyczkach 5-kilgr. najstaranniej , W miarę urządzania dalszych składów, podane zostaną do publicznej wiadomo oj 
opakowane 6229 | Raima maai SO 


codziennie Świeże if 
rozsyła najtaniej handel 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 42. 


Główny skład bielizny wełnianej 


systemu dr. Jiigera 


w magazynie Schayerów 


we Lwowle. 6061 


OSTATNI WYNALAZEK 
a NAUDELIKATNIEJSZE U 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Bonr.EVARD DE STRASBOURG, 37 


Cenniki wraz 2 warunkami spłsty diae k. urzędników państwowych no 


Uniformy i składowe cześci tychże 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 


v PARIS a 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 


i. posiada iwa własność Uniformsanstnit zur „Kriegsmedailieć! 
spędzania zmarszczek. =. 

i i bieli powłokę ciała ak Maurycego Tillera & Co. c, F. dostawcy hadwornego 
$ | daje- jój połysk młodzieńczy. Bez W Wiedniu, VII Mariakilferstrasse 22. 4 
e | przesady utrzymujemy, że mydło to 


nie posiada równego sobie. © 
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Pomada do twarzy Or, Lehmale 


(sporządzona przez aptekarza p. Georgievits w Neusatz). 
jest ulubionym artykułem toaletowym znacznych kól 
damskich. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa ta „e 


ódkę ze żyta! 


czystą starą wódkę żytnią bez 


5 


anyżu i bez cukru 
polecą 631 
Karol Bałłaban we Lwowie. , A am oc 
| ' \ POW, NY 4 
Nowości muzyczne — << 
4 Pierwsza koncesyonowana 
“| Szkoła muzyczna 


niezawodnie i najszybciej piegi, ostudy, robaki za- 
skórne i wszystko to, co dla cery twarzy jest niekorzystnem.. 


Cena jednego tygielka zł. 1.50. 5 


PAM Hrabina M. Esterhazy de Galantha pisze: 

AGU Konstatuję z radością, że pomada do twarzy dra 

s 4 Lehmana jest istotnie wyśmienitym środkiem, którą też 
każdej chętnie polecam. 

We Lwowie tylko w aptece p. P. Mikolaseha. 


REEOZREEERZENOWREKEKITEZIKCYNIE 


wydane nakładem 


ECHA MUZYCZNEGO 


(Reichman i Frendler) 
do nabycia w kantorze Redackcyi (Se- 
natorska 26) i księgarniach. 

Na fortepian (dwie ręce). 
BAYER Józel, wale z baletu „Puppenfee* . k.40 


—.  Kadryle tegoż baletu 40 KK A EE b 
BHASSIN H. Pieśń bez słów „ 40 AS I „M l R J E A RY 
GODARD Benjamin, 6 wale op. 93 . ` 40 eczą się przez użycie Ru p a anyc 

— Latarnia czarnoksięska op. 50 nr. II... 4 4) EUMLIGA TES UE ESPIC 

— Markiz i markiza, menuet op.60 nr. III. „ 40 DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
GOLDMARCK K. Potp. z op. „Królowa Saby* » 40 A. A Paryżu: Aa Espic, R: be A RE we PSTN w O i Redyka 

i i 5 scha, Ruc i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekaci . Wiszniews » 
JANOTHA Natalia. Szarotki, oragon de salon n 40 Wyrmaagć Podpisi jak Pok na każdej rurce. a Medul zloty na Wsklawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 1265 
MASCAGNI P. W” z opery „Cavalleria 40 Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 
rusticana 5 ; t 

MILLOECKER L. Gilda wale z opery „Wice. 


Admirał“ . b 

— Kadryle z tejże operety 

— Polka z tejże operety . A 
MUENCHHEIMER A. Scherzo s y 
MOSZKOWSKI M. Berceuse op. 38 nr. II. . 
NICODE J. L. Canzonetta op. 50 nr. III, 
NOSKOWSKI Z. Serenada wiosenna . 
PANKIEWICZ Eug. Menuet op. 8 nr. I. 


Y Sklad kawy 

. w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 
Artura Kościckiego 

Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. Cichej d.ks-Sapiehy) 

» y Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 


40 L. MARKA 


433 UG u I 13 I 
s 
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SGAMBATI G. Stary menuet ź A na prowincji: 431 kilo 9 zł. 60 et. franko. 
= Gawot op. 14 y . : a ; i0 k Ta > WE EN 4 | 7 Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
Na skrzypoę lub wiolonczeli z tow. fortepianu. pa Śoczątków do wydóskońdlanić A od KU | N mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
NOSKOWSKI Z. Melodya (skrypee lub wioloncz.), 40 Nauka spiewu solowego i ehoralnego, dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 
PUMMER J. Scherzo (skrzypce) p + n 40 rza wee ram do jakości i smaku. 


Do spłewu. 
EW Nico Serenada Ruy Blasa, słowa 
. Hugo. 


DUNIECKI Stan. Romans z op. „Paziowieć i z 40 


Najlepsza kawa palena pół kilo zł. L ct. 20. 
žie kilo najlepszej herbaty 75 et. — */„ kilo najl. okruchów et. 50. 5 


DENZA L. „Do mnie przyjdź* romans +» 40 : "BE > KVA W Wa W. 
GALL Jan. Piękna rybaczka . . « „ 80 "4343 „A 3 ; IMAC p TTR [o b © 
— Kiedy narcyzy . 3 4 r 30 LE a) Só sę Ja Uk ; a W 25 A 
1 JO P Wie NEC. BOJĘ dE 2 dna AlE ror a R. M. 
a 0 aoi Pidka: "| Przeszło SZKŚĆDZIE OWODZENIA świad 


SIĄT LAT P 029 0 skuteczności leczenia katarów, reuma” 
tyzmu, irrytaeyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędz) 
paleamł i odmrożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 5148 


HERVE. Spiew z wodw. „Żona papy 5 
KRATZER-MYSZUGA, Dumka z motywów 

ludowych . b i 
MONIUSZKO A. Kolenda . A R 
MASCAGNI P. Siciliana z op. Caval. rustie 
MASSENET J. Arya z op. Mag E 
MUENCHHEIMER A. Znowu wiosna 


z3 
w 
© 


40] Główny skład fortepianów i pianin | 
40 z najlepszych fabryk. 5723 | 
40 | Sprzedał możliwa także na raty miesięczne po 15 zł. | 
j j 

t 

I 


Największa wypożyczalnia. 


NOSKOWSKI Z. Stach (słowa M K iekiej), 30 3 ; s 
Be a || [et n: -3E Perskie 
— Dumka nr. H. , a 3 40 Konkurs., ! i 
NIEWIADOMSKI A. Najp. piosnki 30 Deurs e ' k 
— a O » a i 
Z pa | Mydzieł - Reay RES iostan- Smyrneńskie 


NIEDZIELSKI ST. Na dobranoc 
— Piosnka Krzysi A 

ROTOLI. Mia sposa . P z ź 

RZEPKO A. Hola! hola! (piosnka ludowa) . 

TOSTI P. Ideał z ; 8 g 
— Piosnka Fortunia 


40 i rzone w dowody nie- 
5 E amih A Podania zaopat y 
Z ostatnim pocałunkiem 


e 
kroczonego 40 roku życia, ukończonego A K t f 
ay NE aj e $ 40 dęta gi Wh ER put lub ° r Z y S A O O WwW 1 C Z 
yómy w dal . . - » 40 | szkół realnych, tudzież dotychczasowego za- ` = 
: Lwów. plac Malicki Z. s 


Biorącym nut w kantorze redakeyi (Senator- | trudnienia wnieść należy do Wydziału po- 


ska 26) za rubla ustępuje się rabat. PP. artyści ; ae 15 li 
b zBĄ WO b , y e 5 listopada $ 
nauczyciele muzyki i uczniowie konserwatoryum, (EEE 5 M SĄ 1891 
oraz szkoły Towarzystwa muzycznego korzystają | ydziafu Lady po wej. 

2 


z ustępstw wyjątkowych. 6882 Jarosław, dnia 24 paźizieruika 1891. 


4 Drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


30 | skiej rozpisuje koukurs na posadę kondu- 


go |ktora dróg z siedzibą w Pruchniku za ro- £ : 
30 |czną płacą w kwocie 400 złr. i 100 zł. na DY a ANY 


40 | wyjazdy, 


usuzuysassu żu IJ wy i su ZI 3 3 I 
us 
= 


